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L. LEW ITE
Prezes Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowej.

ZAGADNIENIE IMIGRACJI ŻYDOWSKIEJ DO 
PALESTYNY W ŚWIETLE SYTUACJI 

GOSPODARCZEJ KRAJU )
Od czasu u traty  niepodległości Żydzi prowadzili żywot wędrowny, 

przenosząc się z m iejsca na m iejsce; ponieważ zaś stanowili element go- 
spodarezo-aktywny, wprowadzali do krajów  mało rozwiniętych pod wzglę­
dem gospodarczym dużo in icjatyw y, zapoczątkowali nowe gałęzie pro­
dukcji, przem ysłu i handlu, podnieśli dobrobyt i poziom życia gospodar­
czego. Po spełnieniu swej m isji gospodarczej, po należytem ugruntowaniu 
się w tych krajach, Żydzi napotykają na opór ludności m iejscow ej, która 
stopniowo przejm uje funkcje, poprzednio wykonane przez Żydów. A n ta­
gonizm gospodarczy z biegiem lat bardziej się zaostrza i w ytw arza otwar­
tą  i system atyczną w alkę konkurencyjną. W zrastający antysem ityzm  i p rą­
dy ekskluzywne: narodowe, religijne i gospodarcze prowadziły do sy ste ­
matycznego rugowania Żydów z pozycyj gospodarczych, i dlatego Żydzi, 
w  pierwszym  okresie swej wędrówki mile widziani, dzięki wielkim  korzy­
ściom, jak ie  przynosili krajow i, w yparci w  następstwie z rozmaitych g a ­
łęzi produkcji i życia gospodarczego, siłą rzeczy zmuszeni byli szukać 
w  em igracji rozwiązania sw ojej kw estji bytu.

Tak np. Żydzi, którzy w  okresie średniowiecza wywędrowali z N ie­
miec do krajów  Wschodniej Europy, mogli się tam urządzić szczególnie 
łatwo dzięki temu, że w  krajach  tych prawne nie istniał stan trzeci, a  han­
del i rzemiosło b yły  dopiero w  zaczątkach. Żydzi wśród istniejących dwóch 
w arstw  arystokracji i włościaństwa, przez sw oją ruchliwość, pracowitość 
i rzut kość —  odegrali pierwszorzędną rolę gospodarczą, utrw alając z jed ­
nej strony swoje stanowisko w ogólnem życiu gospodarczem kra ju , a  z dru­
giej pobudzając istniejące stany do intensyw niejszej działalności. W zrasta­
jące  mieszczaństwo nieżydowskie jęło podważać b yt i egzystencję Żydów 
w  gospodarce krajow ej.

W szystkie te przejaw y i przyczyny składają się na wielki ruch emi­
gracy jn y  Żydów w ostatnich dziesięcioleciach przed w ojną św iatow ą; je ­
steśm y świadkami masowej wędrówki Żydów ze Wschodniej Europy, 
a przedewszystkiem z carskiej R osji, głównie do A m eryki Północnej, gdzie 
w  przeciągu 50 lat utworzyło się jedno z najw iększych skupień, bo A /2

*) Na powyższy temat wygłosił p. prezes L. Lewite referat w Instytucie Badan Spraw 

Narodowościowych dn. 29 listopada 1934  r.
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m iij ona Żydów liczące.
Radykalny zwrot w procesie żydowskiej em igracji nastąpił po wojnie.' 

W ojna światowa oraz towarzyszące je j rewolucje zrujnow ały gospo­
darstw a kra jow e; życie gospodarcze najm niej utrwalonych i odpornych 
m as żydowskich zostało najbardziej podważone, a nawet podminowane, całe 
skupienia żydowskie w niektórych krajach, a przedewszystkiem najw ięk­
sze w R osji —  zostały zniszczone. Żydzi utracili zniszczone przez wojnę 
w arsztaty pracy, dawniejsze zajęcia (wskutek zrujnowanego przemysłu, 
zdezorjentowanego handlu oraz ogólnego chaosu gospodarczego, zmniej­
szenia się konsumpcji i zwężenia rynków wewnętrznych i u traty rynków 
zewnętrznych) i zmuszeni byli szukać nowych możliwości zarobkowania, 
nowych terenów, na których m ogliby wykazać sw oją inicjatyw ę i zdolno­
ści. W przejściowym  okresie in flacyjnym  i pozornego „prosperity" rozpo­
czyna się t. zw. em igracja wewnętrzna —  przenoszenie się z m iasta do 
m iasta ; pęd ten jednak nie znajduje należytego ujścia wewnątrz kraju .

Zrujnow ana gospodarka i ciężki kryzys, który wybuchł po wojnie 
św iatow ej, sprawił, iż mimo usiłowań produktywizacji mas żydowskich 
i ugruntowania ich w  życiu gospodarczem k ra ju  —  m asy te znalazły się 
w  sytu acji bez w yjścia  i, jeżeli już przed w ojną odczuwały silną potrzebę 
em igracji, obecnie widzą w niej konieczność życiową.

A le  silny pęd em igracji, zwiększone parcie mas żydowskich —  szcze­
gólnie Żydów z Wschodniej Europy —  podyktowane instynktem  samo­
zachowawczym —  są jednak mocno hamowane po wojnie przez stałe ogra­
niczenia, wprowadzane w rozmaitych krajach , a przedewszystkiem  w Sta­
nach Zjednoczonych A m eryki Północnej. K ra j ten, który, ja k  wzmianko­
wałem, przed w ojną przedstawiał dla Żydów pierwszorzędny teren em igra­
cy jn y , k tóry przez sw oją rozległość i przez posiadanie dobrze usytuowa­
nego i zorganizowanego społeczeństwa żydowskiego był siłą atrakcyjn ą 
dla szerokich mas żydowskich Europy Wschodniej —  po wojnie został dla 
te j em igracji prawie zupełnie zamknięty.

Wprowadzone, przez uchwalenie t. zw. Johnson Bill, ograniczenia 
dotyczą, coprawda, nietylko Żydów, ale de facto najbardziej na tem ucier­
p ia ły  spauperyzowane m asy żydowskie Wschodniej Europy. K w oty 
uwzględniały szczególnie em igrację z krajów  anglo-saskich, z uszczerbkiem 
dla krajów  Europy Wschodniej, gdzie Żydzi tworzą większe skupienia. 
T rw ający  kryzys gospodarczy dotknął nietylko k ra je  Wschodniej E u ro ­
p y ; również i na Zachodzie dał się on bardzo silnie we znaki i k ra je  te 
oczywiście nie m ogły być terenem odpowiednim dla emigrantów-Żydów. 
Do Niemiec i F ran cji skierowany był, coprawda, po wojnie pewien ruch 
em igracyjny, ale był on tak słaby, że przy badaniach naszego zagadnienia 
uie odgryw a prawie żadnej roli.
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A ni kra je  uprzemysłowione, ani też k ra je  rolnicze w  najbliższych 
dziesiątkach lat nie będą sta ły  otworem dla im igracji. Wszędzie wydawane 
są ograniczenia i restrykcje , które zam ykają szczelnie wrota w szystkich 
krajów  dla emigrantów-Żydów. Za przykładem  Stanów Zjednoczonych 
A m eryki Północnej poszły i inne republiki środkowej i Południowej A m e­
ryk i, i me należy przypuszczać, aby wkrótce zaszły ja k ieś  poważniejsze 
zmiany na lepsze pod tym  względem.

E m igracja  X IX  wieku odbywała się wskutek liberalizmu gospodar­
czego i panującej zasady „laissez faire, laissez pas ser", zaś obecny wzrost 
zakazów em igracyjnych je st w znacznym stopniu rezultatem nacjonali- 
styczno-protekcyjnej gospodarki powojennej, polityki licznych restrykcy j, 
wznoszenia barjer celnych i t. p.

Reasum ując powyższe, należy podnieść kilka zasadniczych momen­
tów, które wpłynęły na spotęgowanie ruchu em igracyjnego:

1 ) trudności dopływu żydowskiego elementu do głównych gałęzi go­
spodarki krajow ej (w szczególności w rolnictwie i w  wielkim przemyśle) 
co w pływ a na nienormalną strukturę socjalną Żydów w poszczególnych 
krajach.

2 ) przeładowanie elementu żydowskiego w dziedzinie handlowej.
3) powstanie nieżydowskiego stanu średniego.
4) trw ający  od wielu lat kryzys gospodarczy i przeciążenie podat­

kami finansowo słabszej naogół ludności żydowskiej, przeważnie m iejskiej.
5) brak możności zarobkowania i zatrudnienia, a tem samem 

konieczność przewarstwowienia mas żydowskich.
6 ) wciąż w zrastający antysem ityzm  i rugowanie Żydów z pozycyj 

gospodarczych.
Pom ijam  już nieznośne warunki polityczne i stosowane tu i owdzie 

wobec Żydów średniowieczne metody prześladowania, dyskrym inacji i eks­
term inacji, które doprowadzają do zupełnego zubożenia m as żydowskich, 
bezsilnych w walce ze swoimi ciemiężcami.

W tych tak tragicznych i niezmiernie ciężkich warunkach bytow a­
nia ludności żyaowsKiej w niektórych krajach, Palestyna jest w chwili 
obecnej jedynym  —  niestety jedynym  —  poważnym terenem dla em igracji 
żydowskiej, je s t  niejako ostatnią deską ratunku, ostatnią nadzieją dla 
spauperyzowanych, wyczerpanych w alką o byt mas żydowskich. K ra j ten, 
leżący tysiące lat odłogiem, dzięki im igracji żydowskiej odradza się , sta je  
się ogniskiem gospodarczem Bliskiego Wschodu; je st  niejako jedyną m ałą 
oazą dobrobytu na świecie, uginającym  się pod ciężaram i kryzysu.

Palestyna je st szczególnie predestynowana dla im igracji żydowskiej, 
gdyż m asy żydowskie związane są z tym  krajem  szeregiem węzłów ideo­
wych, religijnych i historycznych. Em igrant, udający się do Palestyny,
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przeważnie nie szuka tam  tylko rozwiązania kwestji swego bytu, ale ma 
przed oczyma wizję wolnej Żydowskiej Siedziby Narodowej, ba, nawet 
państwa żydowskiego w Palestynie — w którem społeczność żydowska 
będzie się mogła wyżyć wszechstronnie, zgodnie ze swemi ideałami i t r a ­
dycjami. Em igrant żydowski przywozi ze sobą dużo zapału, entuzjazmu, 
wiele wytrwałości, energji i inicjatywy. Pod tym  względem nasuwa się 
analogja z eksperymentami kolonizacji Żydów w innych krajach, a prze- 
dewszystkiem w Argentynie, gdzie pomimo ogromnej mil jonowej fundacji 
bar. Hirsza, wszelkie wysiłki w przeciągu 30 lat dały bardzo skromny 
wynik. Osadnictwo żydowskie (bez względu na wyjątkowo zachęcające wa­
runki — udzielanie bezpłatnej ziemi i t. d.) liczy zaledwie kilkanaście ty ­
sięcy kolonistów. Brak właśnie było w tej kolonizacji podkładu ideowego, 
sentymentu, romantyzmu i tej ciągłości historycznej, które są źródłem 
entuzjazmu i głównym czynnikiem w dziele poświęcenia i ofiarności.

W przeciwieństwie do masowej emigracji do Stanów Zjednoczonych 
i do niewielkiej stosunkowo emigracji do Argentyny, im igracja do Pale­
styny je st więc właśnie specyficzna, wyjątkowa, je s t przedewszystkiem 
w wysokim stopniu twórcza i ideowa, gdyż stwarza podwaliny i warunki, 
zmierzające do odrodzenia narodu i utworzenia normalnego, wolnego i sa­
modzielnego bytowania narodowego. Pozatem je st ona zorganizowana r a ­
cjonalnie dzięki przygotowaniu i przystosowaniu m aterjału  ludzkiego 
w miejscach zamieszkania, przez przewarstwowienie różnych elementów 
żydowskich w Palestynie, je st wreszcie w dużej mierze regulowana, kon­
trolowana i podlega opiece nietylko odnośnych instancyj żydowskich-sjo- 
nistycznych (Agencji Żydowskiej dla Palestyny) w krajach zamieszkiwa­
nia i w Palestynie, lecz także opinji światowego żydostwa.

Nasilenie emigracji zależne je st jednak od całego szeregu momen­
tów, a więc od sytuacji gospodarczej i politycznej w kraju zamieszkiwania 
potencjalnego emigranta, od warunków politycznych (a przedewszyst­
kiem od spokoju i bezpieczeństwa w Palestynie), od warunków gospodar­
czych (konjunktury) kraju  w danym okresie, od obostrzeń i ograniczeń, 
względnie ułatwień, — jakie wprowadza dla imigracji żydowskiej rząd pa­
lestyński, od ilości certyfikatów, jakie przydziela na każde półrocze rząd 
p a le s ty ń sk i, od praktyk administracyjnych, stosowanych w ramach obo­
wiązujących przepisów rządu palestyńskiego, od rozmiarów prywatnej ini­
cjatywy oraz narodowych i prywatnych inwestowanych kapitałów — któ­
re stw arzają nowe placówki i możności zatrudnienia większych ilości ro ­
botników.

Stąd też fala imigracyjna ulega bardzo częstym wahaniom i rady­
kalnym zmianom; etapy imigracyjne i cyfry są zmienne i o żadnej nor­
malnej ewolucyjnej stabilizacji ruchu emigracyjnego mowy być nie może.
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Tak np. po każdym wstrząsie w związku z rozruchami (w latach 
1921—1929—1931) — wymierzonymi przez Egzekutywę Arabską prze­
ciwko Żydom lub władzom palestyńskim, po każdej zmianie Wysokiego 
Komisarza lub nawet dyrektora departam entu imigracyjnego rządu pale­
styńskiego, po wydaniu jakiejś rządowej enuncjacji (jak np. Białej Księgi 
Passfielda, listu Macdonalda do prof. Weizmana), zachodzą radykalne 
zmiany w ustosunkowaniu się rządu do zagadnień emigracyjnych. Lecz ży- 
dostwo reaguje na to wszystko tak mniej więcej, jak  państwa i ludność 
w krajach nawiedzanych przez trzęsienie ziemi; przystępuje ze zdwojoną 
energją do dalszej odbudowy Żydowskiej Siedziby Narodowej.

Jeżeli chodzi o zdolność absorbcyjną Palestyny, to  i pod tym  wzglę­
dem ustalenie zgóry pewnych norm i cyfr je st b e z c e l o w e ;  wszelkie 
dotychczasowe obliczenia i przewidywania rozmaitych polityków i znawców 
zagadnienia emigracyjnego okazały się mylne.

Pewien rzeczoznawca, od 25 la t zajmujący się sprawą kolonizacji 
w Palestynie, określił maksymalną ilość imigrantów, którą Palestyna mo­
że corocznie przyjąć, na 10.000; inny zaś optymista twierdził, że 20—25.000 
rocznie je st tą  rekordową cyfrą. Rzeczywistość i życie zadały kłam tym  
twierdzeniom i przepowiedniom. Według oficjalnego sprawozdania rządu 
palestyńskiego przybyło do Palestyny w październiku r. b. 6.138 żydow­
skich imigrantów — coprawda je s t to rekordowa liczba w dziejach imi­
gracji żydowskiej do Palestyny. Pewien członek egzekutywy londyńskiej 
Agencji Żydowskiej oświadczył dowcipnie, że co 10 minut przybywa jeden 
Żyd do Palestyny, a ostatnio nawet przeciętnie 200 dziennie, należy więc 
przypuszczać, że ludność żydowska w Palestynie w przeciągu r. 1933 i 1934 
powiększy się w przybliżeniu o 100.000, nie licząc przyrostu naturalnego. 
Jak  dotąd, infiltracja i urządzenie się przybywających emigrantów odbywa 
się zupełnie normalnie i w dalszym ciągu daje się odczuwać wielki brak 
rąk roboczych.

Z wybuchem wojny duża ilość Żydów opuściła. Palestynę 
(naskutek zarządzenia władz tureckich wobec cudzoziemców), uda­
jąc się do Europy i Ameryki. Bezpośrednio po wojnie ilość Żydów w P a­
lestynie wynosiła zaledwie 86.000, a według zdania innych statystyków 
(oficjalnych cyfr nie posiadamy) znacznie mniej.

Przed wojną emigracja żydowska do Palestyny była nieznaczna, ze 
względu na szykany ze strony władz tureckich, na brak funduszów kolo- 
nizacyjnych, niedostateczną znajomość terenów palestyńskich, liczne cho­
roby (szczególnie m alarja) i kiepskie warunki higieniczne oraz brak bez­
pieczeństwa.

Po wojnie nastąpiła radykalna zmiana. Deklaracja Balfoura, ogło­
szona 2 listopada 1917 r., proklamująca Palestynę, jako Żydowską Siedzibę
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Narodową, a następnie cały .szereg międzynarodowych aktów, które po­
twierdziły tę deklarację, powierzyły mandat nad Palestyną W. Brytanji, 
zmieniły zupełnie oblicze polityczne kraju. Powstały nowe możności emi­
gracji i zwiększyło się zainteresowanie świata żydowskiego Palestyną. 
W r. 1920 otrzymuje Organizacja Sjonistyczna prawo wprowadzenia do 
kraju 16.500 imigrantów pod warunkiem urządzenia ich i ewentualnego 
zagwarantowania im na rok środków utrzymania w kraju. Naskutek roz­
ruchów na wiosnę r. 1921 ruch emigracyjny został chwilowo wstrzymany, 
a następnie znacznie ograniczony. W r. 1925 nastąpiło większe nasilenie 
imigracji, która przekroczyła 30.000 osób. W tym  roku naskutek elemen­
tu przeważnie niezupełnie nadającego się dla zadań pionierskich w Pale­
stynie, powstaje powrotna fala — reem igracja kilku tysięcy osób, która 
spowodowała, iż polityka imigracyjna rządu palestyńskiego wprowadziła 
rozmaite nowe ograniczenia i restrykcje. Po drugich rozruchach w r. 1929 
nastąpiła nawet przez pewien czas przerwa w imigracji.

Po długich pertraktacjach z czynnikami decydującemi Palestyny, jak 
również z rządem centralnym w Londynie, udało się wprowadzić szereg 
ułatwień i poniekąd uregulować ruch emigracyjny do Palestyny. W chwili 
obecnej należy rozróżnić następujące zasadnicze typy zezwoleń, t. zw. cer­
tyfikatów  na wjazd do Palestyny:

1. K ategorja A. 1. obejmuje kapitalistów, posiadających conaj- 
mniej ŁP. 1.000.— czy to w gotówce, czy też w nieruchomościach, lub 
sumach hipotecznych w Palestynie lub zagranicą.

2. K ategorja A. 2 obejmuje osoby wolnych zawodów, posiadające 
conajmniej ŁP. 500.—. Ostatnio, naskutek nadmiaru inteligencji zawodo­
wej, a szczególnie lekarzy, wszelkie podania zostają odrzucone.

3. K ategorja A. 3 obejmuje wykwalifikowanych rzemieślników, po­
siadających conajmniej ŁP. 250.—, na poczet te j sumy zostaje zaliczona 
wartość maszyn, względnie narzędzi pracy.

4. K ategorja A. 4 obejmuje osoby, które m ają zapewniony stały 
dochód w wysokości conajmniej ŁP. 5.— miesięcznie, np. osoba, otrzy­
mująca stałą rentę, lub będąca na emeryturze.

5. Kategorja A. 5 obejmuje osoby wykwalifikowane, które jednak 
nie są wliczone w rubrykę rzemieślników, ja k  np. drobny fabrykant i t. p., 
a które posiadają conajmniej ŁP. 500.

6. Kategorja B. obejmuje: a) osoby duchowne, b) uczniów, c) s tu ­
dentów.

7. Kategorja C. obejmuje certyfikaty robotnicze, przyczem cer­
ty fikaty  te dzielą się na prywatne i „szedulowe".

1) certyfikaty robotnicze-prywatne otrzymuje fabrykant, celem
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sprowadzenia wykwalifikowanych robotników, po uprzedniem przedsta­
wieniu rządowi zawartego kontraktu,

2) certyfikaty robotnieze-szedulowe, jakie otrzym uje Agencja Ży­
dowska kontygentami półrocznemi, Agencja Żydowska rozdziela otrzyma­
ne certyfikaty na następujące kategorje:

a) dla chaluców — robotników,
b) hamlacot (certyfikaty imienne poleceniowe),
c) sug bet dla fachowców.
8. K ategorja D. obejmuje t. zw. driszot, czyli wezwania krewnych: 

żon, sióstr, braci, rodziców, dzieci, przyczem rodzeństwo i dzieci do lat 
18-tu, rodziców powyżej lat 55-ciu.

Zgodnie z odnośnym paragrafem  mandatu, Agencja Żydow­
ska dla Palestyny, jako reprezentantka narodu żydowskiego, je s t 
uprawniona do współdziałania z rządem palestyńskim w kardynalnych 
kwestjach, dotyczących rozwoju Palestyny. Problem imigracji, jako za­
gadnienie niezmiernie ważne dla dalszego kształtowania się linji rozwojo­
wej Palestyny, w konsekwencji prowadzącej do stworzenia większości ży­
dowskiej w Palestynie, jest też centralnem, pierwszorzędnej wagi, zada­
niem Agencji Żydowskiej w jej najistotniejszych usiłowaniach i s ta ra ­
niach, pertraktacjach z odnośnemi czynnikami rządowemi.

Agencja Żydowska, na podstawie przeprowadzanych ścisłych i do­
kładnych badań nad stanem i zapotrzebowaniem rynku pracy, nad możli­
wością absorbcyjną kraju  (przez rozpisywanie ankiet, posługiwanie się 
statystykam i i t. d.) przedkłada rządowi palestyńskiemu swoje wnioski, 
dotyczące przydziału certyfikatów na najbliższe półrocze. Ostatnio rząd 
palestyński, po zbadaniu materjałów, przedkładanych przez Agencję Ży­
dowską, — przed ostatecznem wyznaczeniem kontyngentów certyfikatów— 
przeprowadza konferencję z przedstawicielami Agencji i sam oblicza zdol­
ność absorbcyjną kraju.

Zasada przystosowania im igracji do zdolności absorbcyjnej kraju, 
aczkolwiek teoretycznie słuszna, je s t jednak w praktyce mało uchwytna, 
gdyż granice ahsorbcji gospodarki krajowej nie mogą być dokładnie okre­
ślone. Szczególnie trudno jest to ustalić w Palestynie, jako w kraju  nowo- 
budującym się. Stąd też powstaje ta wielka rozbieżność między oblicze­
niami Agencji Żydowskiej a obliczeniami rządu palestyńskiego, redukują­
cego stale o 60 do 70% wymaganą przez Agencję Żydowską ilość certy­
fikatów. I tak  za półrocze październik 1933 — marzec 1934 żądaną liczbę 
20.100 certyfikatów, zmniejszył rząd palestyński do 5.500, marzec — paź­
dziernik- 1934 — żądano 25.000, otrzymano J5.500, październik 1934 —, 
marzec 1935 — żądano 20.000, otrzymano 7.500.

Cyfry te  wskazują dobitnie, iż ostatnie cztery kontyngenty pół.
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roczne certyfikatów (szedule) są prawie na jednym poziomie, chociaż 
w okresie tym nastąpiły wielkie przemiany w gospodarce Palestyny. Jak  
widać, mimo ożywionego tempa życia gospodarczego Palestyny, znacznego 
Wzmożenia się prywatnej inicjatywy oraz ruchu inwestycyjnego, wielkie­
go braku rąk roboczych żydowskich, rząd nie poczynił prawie żadnych 
zmian w udzielaniu certyfikatów, przez co sam zaprzeczył istnieniu jakich­
kolwiek zależności między swą polityką im igracyjną a zdolnością absorp­
cyjną kraju.

Charakterystycznem jest, iż rząd motywuje stale zmniejszanie wy­
maganej przez Agencję ilości certyfikatów obawą nastąpienia w Palesty­
nie kryzysu gospodarczego po okresie obecnej „prosperity". Te obawy 
rządu nie są niczem uzasadnione, albowiem Palestyna posiada w chwili 
obecnej wszelkie dane dla dalszej rozbudowy i rozkwitu gospodarczego. 
Gdyby nawet hipoteza nadchodzącego kryzysu była słuszna, również nie 
należałoby stosować ograniczeń m igracyjnych, albowiem zmniejszając 
skalę imigracyjną, zmniejsza się w ten sposób wewnętrzną konsumpcję 
i ham uje się rozwój rozmaitych gałęzi gospodarki (a przedewszystkiem 
budownictwa), co w rezultacie mogłoby przyśpieszyć mający nastąpić k ry ­
zys gospodarczy.

Znane są częste i stereotypowe interpelacje w tym  względzie w par­
lamencie angieiSKim, na Które następują te same odpowiedzi m inistra ko­
loni j — że rząd palestyński przy wyznaczeniu certyfikatów kieruje się je ­
dynie zdolnością absorbcyjną k ra ju ; rzeczywistość palestyńska zadaje 
kłam takiemu twierdzeniu, od kilku la t bowiem, wskutek bardzo szybkiego 
nozwoju gospodarczego kraju, daje się bardzo silnie odczuwać wielki brak 
nąk roboczych, który stwarza ciężką sytuację dla normalnego biegu pracy, 
dla odbudowy Żydowskiej Siedziby Narodowej. Fatalne skutki tych ogra­
niczeń i braku robotników odbijają się ujemnie przedewszystkiem na plan­
tacjach cytrusowych, na budownictwie, na przemyśle, co wstrzymuje ka­
pitalistów od dalszych inwestycyj w tych dziedzinach, znacznie podnosi 
płacę robotniczą i w konsekwencji osłabia zdolność konkurencyjną, zachęca 
robotników rolnych do przenoszenia się do miast, gdzie przy budowie 
i w przemyśle płace są znacznie wyższe. Ogałaca się w ten sposób wsie, 
Wreszcie, co jest najniebezpieczniejsze, zmusza się przedsiębiorców do uży­
wania tańszej pracy arabskiej.

Ten ostatni fakt, to znaczy tendencja rządu palestyńskiego w kie­
runku zmuszenia Żydów do zatrudniania bezrobotnych Arabów, tendencja 
spowodowana względami natury  politycznej i stara zasada rządzenia Angli­
ków „divide et impera", są właściwemi powodami niezaspakajania żądań 
Agencji w sprawie certyfikatów. A dzieje się to w rażącej sprzeczności 
z duchem i treścią mandatu. Polityka i posunięcia m andatarjusza prowa­
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dzą zatem do tego, że kosztem wielkich wysiłków całego żydostwa bardzo 
znaczna ilość robotników arabskich znajduje zatrudnienie, a nie znajdują 
go — jakby to z założeń odbudowy Żydowskiej Siedziby Narodowej wyni­
kało — bezrobotni robotnicy Żydzi, rozsiani po całym świecie.

Walka o pracę żydowską przyjęła ostatnio bardzo ostre formy i ma 
właśnie na celu rozszerzenie możliwości imigracji do Palestyny.

Tak rygorystycznie przeprowadzane ograniczenia i migracyjne spo­
wodowały też t. zw. nielegalną im igrację; żywiołowy wprost pęd żydostwa, 
głównie polskiego — które latami wyczekuje na certyfikaty — zmusza 
często ludzi do tego, by różnemi drogami i sposobami, z narażeniem ży­
cia, przedostawali się do Palestyny. Rząd palestyński z całą bezwzględno­
ścią i surowością zwalcza tę nielegalną imigrację, urządza obławy i szpie­
guje nietylko w Palestynie, ale w różnych portach ludzi, którzy bez wizy 
wybierają się do Palestyny; sądy wydają surowe wyroki i kary więzienia 
na rok i więcej, a następnie deportują skazanych z kraju, niezem w dawnej 
carskiej Rosji. Smutnym obrazem, w strząsającą ilustracją panujących sto­
sunków, jest zdarzenie z dni ostatnich, gdy okręt grecki z 320 pasażerami - 
Żydami przez trzy  miesiące nie mógł przybić do żadnego portu nietylko 
w Palestynie, ale nawet w innych krajach — z powodu interwencji rządu 
angielskiego u odnośnych rządów. Niebywałe w dziejach narodów cywili­
zowanych wydarzenie zmusza do głębokiego zastanawiania się nad tem 
poważnem zagadnieniem żywiołowego parcia żydostwa polskiego do Pale­
styny.

A dzieje się to wtedy, gdy dziesiątki tysięcy Arabów-Beduinów 
z sąsiednej Transjordanji, z Syrji (Choranu), gdzie panuje głód i bezrobo­
cie, wędrują bezkarnie i bez przeszkód do Palestyny i tu ta j znajdują p ra­
cę —■ aczkolwiek ograniczenia imigracyjne według przepisów adm inistra­
cji, należy stosować i wobec Arabów — ale stosuje się to tylko w pojedyń- 
czych, rzadkich wypadkach.

Pomimo tych wszystkich trudności i restrykcyj fala emigracyjna od 
roku 1931 nieustannie i silnie się wzmaga, a to w związku z radykalnym 
pomyślnym zwrotem, jak i nastąpił w sytuacji gospodarczej kraju  i stale 
się pogarszającem położeniem Żydów w niektórych krajach, gdyż, jak  już 
wzmiankowałem, istnieje ścisły związek między położeniem gospodarczem 
i politycznem Żydów w djasporze, a zwiększeniem się im igracji Żydów do 
Palestyny.

Nie chciałbym Państwa trudzić szczegółową statystyką i ograniczę 
się do podania cyfr za ostatnie dwa la ta ; według oficjalnych danych, 
w r. 1933 przybyło do Palestyny 30.327 osób; biorąc pod uwagę, iż ilość 
osób pozostających nielegalnie w Palestynie w r. 1933 wynosiła przeszło
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10.000 osób, to, pomijając przyrost naturalny, ludność żydowska w Pale­
stynie zwiększyła się w tym  roku o 40—45.000 osób.

Rok 1934 je st rekordowy dla imigracji do Palestyny, gdyż liczyć 
będzie w przybliżeniu 60.000 osób — włączając wszystkie kategorje, a więc 
i nielegalnych emigrantów i zalegalizowanych turystów — w tej liczbie 
z Polski około 25.000 osób, w 1935 r. należy przypuszczać, że liczba ta  się 
Powiększy.

Jeżeli chodzi o certyfikaty, to Polska otrzymywała do roku ubiegłego 
Przeszło 50% wyznaczonej ilości wszystkich robotniczych-chalucowych cer­
tyfikatów7. Od roku ubiegłego Polska otrzymuje tylko 35—40% szedulu; 
stoi to w związku z wielkiemi prześladowaniami Żydów w Niemczech 
i Jemenie, skąd idzie obecnie stosunkowo duża emigracja do Palestyny. 
Dawny stosunek będzie niezawodnie wkrótce przywrócony. Na ogólną ilość 
certyfikatów robotniczych za rok 1932/333 (2 półrocza — październik 
1932 — październik 1933) 10.000, Polska otrzymała 4.168, za rok 1933/34— 
12.500 Polska otrzymała 3.554.

Wreszcie największą dotąd ilość za ostatnie półrocze 1934/35 (paź­
dziernik—marzec), jaką  otrzymano, 9.700 — z której potrącono 2.200 dla 
nielegalnych imigrantów-turysto w7 (których obecnie je st w kraju  20— 
25.000), pozostaje zatem do podziału 7.500. Zaznaczyć przytem należy, że 
■Wędrówka do Palestyny odbywa się z 50-ciu prawie krajów. Przypuszczal­
nie Polska otrzyma na to półrocze 3.000 certyfikatów — przeciętnie na 
każdy certyfikat przypadają 2 osoby.

Charakterystycznemi są niektóre krzywdzące, niezem nieusprawie­
dliwione przepisy emigracyjne przy wyznaczeniu certyfikatów — które 
np. nie przewidują prawie certyfikatów dla kobiet. V/ ostatnim roku udzie­
lono niewielką ilość certyfikatów dla niewiast. Głowa rodziny, otrzymu­
jąca certyfikat, nie ma prawa wprowadzać swoich dzieci ponad la t 18, — 
co wytwarza częstokroć wprost tragiczną sytuację dla pozostałych bezro­
botnych, bez środków do życia, młodych ludzi.

Pocieszającą natom iast je s t okoliczność, iż w przeciwieństwie do 
dotychczasowego dyrektora departam entu imigracyjnego rządu palestyń­
skiego, który w przeciągu roku uwzględniał tylko nieznaczną część (kilka­
set) wezwań mieszkańców palestyńskich na wprowadzenie swych krew­
nych z djaspory, obecnie urzędujący dyrektor tego departam entu wydał 
od czerwca r. b. 10—11.000 driszot (pozwoleń na przyjazd krewnych), 
z tej liczby Polska uzyska 7 do 8.000, które umożliwią wyjazd w przybli­
żeniu 11.000 osób. Ta inowacja ma pierwszorzędne znaczenie dla powięk­
szenia emigracji do Palestyny. Bardzo znaczny odsetek emigrantów do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej stanowili właśnie ci, których 
krewni sprowadzali do siebie. Dowodem pewnego dobrobytu osiadłych
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w Palestynie emigrantów je s t fakt, że w krótkim czasie są oni w stanie 
sprowadzić swoich krewnych. W tym  roku wyjeżdża też z Polski kilkaset  ̂
miouych ludzi na uniwersytet w Jerozolimie, politechnikę w H ajfie i kil- 
kudziesięciu chłopców do tamtejszych szkół.

Podział certyfikatów w poszczególnych krajach przeprowadzany jest 
przez t. zw. sjonistyezne urzędy palestyńskie. Podział certyfikatów robot­
niczych w Polsce odbywa się pomiędzy organizacjami t. zw. chalucowemi, 
proporcjonalnie do ilości osób, odbywających w przeciągu roku przygoto­
wanie (t. zw. ,,Hachszarę“). Z powoau braku środków przygotowanie to 
pozostawia wiele do życzenia -— w sensie fachowym. Cały zaś podział cer­
tyfikatów wszystkich kategoryj stoi, niestety, pod znakiem ciasnego par- 
tyjnictw a i czasowej przewagi tej lub innej grupy sjonistycznej. Z tego 
też powodu odczuwa się w Palestynie brak zawodowo dobrze wykwalifiko­
wanych robotników w różnych gałęziach i dziedzinach.

Spis ludności przeprowadzony w Palestynie w końcu 1931 roku wy­
kazał 1.035.000 mieszkańców, podczas gdy spis w r. 1922 wykazał tylko 
757.182. Spis z r. 1931 wykazał 760.000 mahometan, 175.000 Żydów 
i 92.000 chrześcijan. Ludność żydowska w Palestynie wzrosła z 82.000 
w r. 1922 do 175.000 w r. 1931 i do 330.000 (w przybliżeniu) w chwili 
obecnej, w tem przeszło 100.000 z Polski. Ten tak  wielki przyrost ludności 
w ciągu ostatnich 3 la t ma jednak tę ujemną stronę, że skoncentrował się 
w większym stopniu w miastach z uszczerbkiem dla normalnej i zdrowej 
struktury  socjalnej, co daje się wytłumaczyć różnemi okolicznościami, 
a przedewszystkiem tem, że tak  trudno o nabycie niedużych działek ziemi 
nawodnionej — nadających się dla drobnych mieszanych gospodarstw; 
ostatnio zaś, jak  już wspomniałem, daje się spostrzec na rynku palestyń­
skim fakt, że robotnicy rolni masowo opuszczają wsie i przenoszą się do 
miasta, gdzie otrzym ują znacznie lepsze płace. Kandydaci — robotnicy — 
którzy otrzym ują obecnie certyfikaty, obowiązują się przez 2 la ta  praco­
wać na wsi.

Cyfry powyższe należy uzupełnić jeszcze przez naturalny przyrost 
ludności żydowskiej, który w Palestynie jest wyjątkowo wysoki, gdyż s ta ­
nowi 2% .

Każdy em igrant może po dwóch latach otrzymać obywatelstwo pa­
lestyńskie.

Duże znaczenie dla wzmożenia emigracji posiada ożywiona turystyka 
do Palestyny, która napotyka, niestety, na różne trudności i ograniczenia. 
Nie jest to turystyka w zwykłem pojęciu, którą się odbywa dla przyjem ­
ności lub wypoczynku. W przeważającej części są to turyści, którzy jeżdżą 
dla zbadania warunków, celem późniejszego przesiedlenia się do k ra ju ; 
niektórym z nich udaje się zalegalizować swój i rodziny stały  pobyt. Inni
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2aś jeżdżą jako przedstawiciele firm  przemysłowych i handlowych, agenci, 
tyojażerowie — w celach informacyjnych lub dla sprzedaży partji towa­
rów, które nieraz zabierają ze sobą; wreszcie jeżdżą turyści w odwiedziny 
do swych bliskich krewnych.

Konsulat brytyjski wydaje wizę ważną tylko na 3 miesiące, przy­
czem każdy tu rysta  winien złożyć 1.800 zł. jako depozyt, który bywa skon­
fiskowany, o ile tu rysta  nie wraca w terminie. Dla większości wyjeż­
dżających, która się składa z niezamożnego drobnomieszczaństwa, depono­
wanie tej sumy je st bardzo uciążliwe, co oczywiście znacznie hamuje tego 
rodzaju ruch turystyczny.

W świetle tych cyfr i faktów jakie są horoskopy emigracji do P a ­
lestyny ?

W  mojem zrozumieniu już obecna 330.000-na ludność żydowska w P a­
lestynie stanowi pewną podwalinę, mocną bazę, na której rozwijać się 
'hoże i będzie dalsza imigracja do Palestyny. Ogrom wysiłków żydostwa 
osiągnął w przeciągu zaledwie kilkunastu la t (jeżeli odliczyć lata wojny, 
do której, jak  już zaznaczyłem, było w Palestynie zaledwie 80.000 ludności 
żydowskiej) tak niezwykłe rezultaty, tak  wielki przyrost, bo 250.000 osób, 
fakt nieznany, niebywały w historji kolonizacji nawet największych 
Państw.

Gdybym miał mówić o dalszych perspektywach, musiałbym chociaż­
by pokrótce opowiedzieć państwu, jak  sie kształtuje obecnie życie gospo­
darcze w Palestynie, jakie są widoki rozwoju kraju  i je j żydowskiej lud- 
Pości w najbliższych latach i w związku z tern, jaka je s t pojemność kraju.

Palestyna wykazuje od 3-ch ła t niezwykłe tempo ożywienia życia 
gospodarczego we wszystkich niemal kierunkach i gałęziach.

Szereg gałęzi przemysłu, a w szczególności ruch budowlany je s t ści­
śle związany z wielkością natężenia fali imigracji do Palestyny. W r. 1932 
inwestycje w budownictwie palestyńskiem wynosiły Ł. 3.069.000, w r. 1933 
inwestycje te wynosiły już 5.700.000 funtów, a więc prawie że się podwoiły; 
ty głównym ośrodku absorbcji im igracji w Tel-Awiwie, gdzie ludność już 
ty chwili obecnej wynosi 110.000 osób, zabudowuje się stale około 30.000 m 2 
Powierzchni miesięcznie. Co do roku bieżącego, niema jeszcze dokładnych 
danych, ale pewnem jest, że te inwestycje znacznie przewyższają inwesty­
cje z roku ubiegłego. Znacznie wzrosły również plantacje cytrusowe 
ty kraju. W r. 1931 plantacje pomarańczowe i grape-fruitowe obejmowały 
obszar 64.500 dunamów, w r. 1932 — 94.000 dunamów, a w r. 1933 wyno­
siły już one 125.000 dunamów, czyli w porównaniu z r. 1932 wzrost wyno­
sił 33%. Rok obecny wykazuje dalszy wzrost, a w roku przyszłym plan­
tacje te dadzą 7 miljonów skrzynek pomarańczy, które, jak  dotychczas, 
Znajdują zbyt w różnych krajach.
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Wielkie wysiłki czynione są w kierunku zintensyfikowania gospo­
darki rolnej i zamiany monokultury (cytrusowej) na kilka innych. Sfery 
gospodarcze kraju  dążą do przeistoczenia gospodarstw zbożowych mało 
dochodowych, w gospodarstwa mieszane. Czynione są wielkie wysiłki w kie­
runku zracjonalizowania produkcji. Przeprowadza się na wielką skalę 
prace irygacyjne i kraj ma być wzdłuż i wszerz przecięty kanałami na­
wadniaj ącemi — gdyż sprawa wody bardzo utrudnia kolonizowanie nie­
których połaci ziemi.

W ostatnich latach zaznaczyła się również poważna rozbudowa 
przemysłu krajowego, którego przed 10-ma laty jeszcze prawie zupełnie 
nie było. Powstało 468 przedsiębiorstw przemysłowych; produkcja prze­
mysłowa wzrosła z 2,5 milj. funtów w r. 1929 do przeszło 4 miljony fun­
tów w r. 1933. Kapitał inwestowany w zakładach przemysłowych wzrósł 
w ostatnich trzech latach o prawie 100%, a liczba zatrudnionych wzrosła 
o 55%. Według, ostatnio przeprowadzonego, spisu żydowskich przedsię­
biorstw przemysłowych i rzemieślniczych okazuje się, że w 388 przedsię­
biorstwach, jakie objął wspomniany spis, pracuje 19.995 robotników. 
Ogólna wartość produkcji rocznej we wspomnianych przedsiębiorstwach 
wynosi Ł. 5.352.000. Kapitał zainwestowany we wspomnianych przedsię­
biorstwach wynosi ŁP. 5.371.000, przyczem 81% tej sumy przypada na 
wielkie przedsiębiorstwa, na które łożyli żydowscy kapitaliści lub organi­
zacje żydowskie w Ameryce, Anglji, Francji i Południowej Afryce, że 
wspomnę towarzystwo elektryfikacji Palestyny Rutenberga, tak  świetnie 
prosperującą, niedawno założoną eksploatację morza Martwego, wielką 
cementownię w Hajfie, wielką olejarnię „Shemen“ i t. d.

Zaznaczyć należy, że ten młody przemysł palestyński już zdobył nie­
które sąsiednie rynki dla swojej produkcji.

Poważne inwestycje uczynione zostały w zakresie zakupów gruntów 
w dziedzinie transportu i innych.

Stosunkowo wielka ilość banków stwarza bardzo pomyślne warunki 
kredytowe, a ruch spółdzileczy rozwija się znakomicie.

Wreszcie handel, który odgrywa coraz donioślejszą rolę na zwięk­
szającym się rynku wobec wzmożonej konsumpcji kraju  i importu, który 
wynosi już 14 miljonów funtów, zaczyna spełniać swą misję, jako łącznik 
między sąsiednimi krajam i całego Bliskiego Wschodu a Zachodem i staje 
się stopniowo handlem tranzytowym. Palestyna staje  się z natu ry  rzeczy 
właśnie bramą wypadową na Bliski Wschód.

• Żydzi więc w Palestynie już teraz zajęli dominujące stanowisko 
w pulsującem życiu gospodarczem kraju  i są predestynowani, jako rzutki, 
przedsiębiorczy element, i dzięki wyjątkowemu położeniu geograficznemu
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Palestyny do tego, by odegrać wielką rolę na Bliskim i Centralnym 
^schodzie.

Pozatem warunki objektywne, transportowe (port w H ajfie), wy- 
Orienite drogi komunikacyjne, rurociągi naftowe, przeprowadzone z Mos- 
sulu do Hajfy, mająca powstać kolej H ajfa—Bagdad, stworzą z Palestyny 
w niedalekiej przyszłości trasę, łączącą Europę z Azją, Afryką i Indjami.

O obecnym stanie gospodarczym Palestyny świadczyć może fakt, iż 
°d kilku lat rząd palestyński ma znaczną nadwyżkę budżetu (która w roku 
ubiegłym sięgała miljona funtów, aczkolwiek dotychczas nie wprowadzono 
Podatku dochodowego w k raju ).

Takiem je st obecne faktyczne położenie Palestyny, takie są prognozy 
°o do przyszłości Palestyny. Ale w linji rozwojowej żydowskiego osad­
nictwa w Palestynie poza decydującą sprawą ograniczeń emigracyjnych — 
łu g ie m  kardynalnem zagadnieniem jest sprawa ziemi. Niewątpliwie 
lstnieją pewne trudności stawiane w tym  względzie przez rząd palestyń­
ski, jak  również przez wrogą propagandę Egzekutywy Arabskiej, której 
2l1esztą nie dają posłuchu — kilku możnych rodzin arabskich, wielcy wła­
ściciele gruntów, posiadacze kilku miljonów dunamów. — Są też jesz­
cze wielkie połacie ziemi państwowej, a więc sprawa ta  zależy od potrzeb­
nych wielkich funduszów i od zmiany ustosunkowania się rządu b ry ty j­
skiego do aspiracyj żydowskich. Ostatnio, pomimo tych trudności, udało 

jednak nabyć większy obszar ziemi, który da możność pracy i urządze­
nia się kilku tysiącom robotników. Ci sami robotnicy-chalucowie, którzy 
°sUszali błota Emek-Izreel i uczynili z te j malarycznej miejscowości żyzną, 
Piękną oazę, odrodzą te odłogiem leżące połacie ziemi, tak jak teraz przy­
wracają do życia od tysiącleci zaniedbane, niegdyś tak piękne tarasy  gór 
Judejskich, gdzie zakładają nowe kultury owoców.

Ale ekspansja żydowska idzie i w innym kierunku. W Transjordanji, 
która je s t historycznie i geograficznie częścią Palestyny, a którą sztucznie 
O i celów politycznych od niej sztucznie oddzielono, nabyto przed dwoma 
laty większy obszar ziemi, na której prymitywnie gospodarują fellachowie, 

mogący się wyżywić i cierpiący głód, jak większość ludności transjo r­
ońsk ie j, aczkolwiek ziemia ich jest naogół żyźniejsza i posiada więcej wo- 

niż Palestyna. Ale rząd palestyński nie dał swej zgody na tę  tranzak- 
Wbrew woli większości rządowej Transjordanji.

Toż samo da się powiedzieć i o nabytej w swoim czasie ziemi w po­
łudniowej części Syrji, graniczącej z Palestyną, lecz pod wpływem ze­
wnętrznym i ta  tranzakcja nie została sfinalizowana.

Wreszcie pewna grupa Żydów niemieckich zakupiła kilkadziesiąt ty- 
sięcy dunamów na wyspie Cypr, znajdującej się o 10—12 godzin podróży 
żorskiej od Palestyny, pod reżymem brytyjskim.
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Naturalny bieg rzeczy — wobec kwitnącej dzięki żydowskim wysił­
kom Palestyny, doprowadzi niewątpliwie wcześniej czy później do przeła­
mania oporu stawianego pod tym  względem Żydom przez sfery rządowe 
i polityczne.

Nie chciałbym w związku z tym  i w ramach niniejszego referatu 
poruszyć bardzo poważnej, a skomplikowanej kwestji arabskiej, któraby 
mnie zbyt daleko zaprowadziła. Pozwolę sobie jedynie zaryzykować twier­
dzenie, że większość Arabów, a szczególnie fellachów, eksploatowanych od 
wieków przez bogatych effendi — wielkich właścicieli gruntów — w zro­
zumieniu tych korzyści, jakie im przyniosła kolonizacja żydowska i popra­
wy ich położenia, gotowa byłaby dojść z Żydami do porozumieia, 
gdyby nie czynniki zewnętrzne, intrygi i fanatyzowanie mas, 
sztuczne rozdmuchanie antagonizmów przez zainteresowanych polityków, 
w tem nie przeszkadzały i nie dopuszczały do pojednania, do którego dążą 
ze wszech m iar odnośne czynniki sjonistyczne.

Aspiracje państwowo-narodowe Arabów są wszak zaspokojone 
w kilku państwach, gdzie oni pod tym  względem całkowicie wyżyć się 
mogą, ten zaś niewielki kącik na ziemi, z którymi Żydzi są związani histo- 
rycznemi węzłami, powinien, zgodnie z wolą Ligi Narodów, być im też 
pozostawiony.

A więc pojemność Palestyny zależy w dużym stopniu od usunięcia 
przeszkód i trudności w kierunku emigracji, zakupu ziemi, jak również od 
polityki gospodarczej i celnej rządu palestyńskiego, któryby przychylniej 
ustosunkował się do tych zagadnień, do organizacji zbytu produktów i pro­
dukcji przemysłowej.

Zagadnienie imigracji do Palestyny ma obecnie wielkie znaczenie 
nietylko ze względu na przyszłość Palestyny jako Siedziby Narodowej, ale 
wskutek krytycznej sytuacji Żydów w djasporze. Walka o zniesienie ogra­
niczeń imigracyjnych jest też przejawem instynktu samozachowawczego 
żydowskiej społeczności Palestyny, dążącej do utrzymania obecnego stanu 
„prosperity" w kraju.

Ale sprawa imigracji do Palestyny nie jest tylko sprawą żydowską, 
lecz powinna być kw estja obchodzącą wszystkie państwa, szczególnie te, 
w których się koncentrują większe skupienia żydowskie, a w pierwszym 
rzędzie Polskę.

Kwestja palestyńska je st par excełlance kwest ją  międzynarodową 
i jako taka powinna być przez czynniki państwowe traktowana.

W tej nierównej walce żydostwa z wszelkiemi trudnościami i prze­
szkodami, w przeciwstawieniu się tym  intencjom rządu angielskiego, które 
nie odpowiadają ani treści, ani duchowi mandatu (jak np. narzucenie P a­
lestynie pożyczki 2 miljonów funtów wbrew opinji całej ludności żydów-
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skiej, projektowane wprowadzenie Rady Legislaty wne j ), powinni pomóe 
bądź to na terenie międzynarodowym w Lidze Narodów i w komisji m an­
datowej lub też przez bezpośrednie interwencje rządów centralnych i ich 
placówek konsularnych.

Z zadowoleniem stwierdzić należy dotychczasowe pozytywne i życz­
liwe stanowisko czynników rządowych polskich w tych sprawach i ich po­
szczególne deklaracje, oświadczenia i wystąpienia tu ta j w kraju  i na te ­
renie międzynarodowym.

Poza stroną polityczną sfery rządzące i gospodarcze wykazały dużo 
zrozumienia dla różnych zagadnień palestyńskich; dowodem tego służyć 
może powstanie Propalestyńskiego Komitetu (na czele którego sto ją tak  
Wybitne osobistości, jak  ks. Zdzisław Lubomirski, gen. Orlicz-Dreszer, p. 
min. Zaleski i inni) i sekcji palestyńskiej przy Lidze Morskiej i Kolonial­
nej, nieoficjalnie komisji polsko-palestyńskiej dla spraw przesiedleńczych. 
Niestety pierwsze dwie instancje nie wykazały dotychczas prawie żadnej 
(działalności — a komisja ogranicza się do wydawTania ulgowych lub bez­
płatnych paszportów do Palestyny. Należy życzyć, ażeby odnośne instancje 
rządowe, wespół z temi organizacjami, które m ają się zaktywizować, oka­
zały należytą pomoc i poparcie w pierwszym rzędzie czynnym instytucjom, 
Centralnemu Wydziałowi Palestyńskiemu, który kieruje ruchem emigra­
cyjnym z Polski do Palestyny i Polsko-Palestyńskiej Izbie Handlowej, 
która działa na różnych odcinkach życia gospodarczego i społecznego 
W stosunkach między Polską i Palestyną. Dotyczy to nietylko spraw emi­
gracyjnych i przygotowania m aterjału ludzkiego do Palestyny (obecnie 
odbywa to przeszkolenie i przygotowanie 19.000 młodzieży), ale też od 
kilku lat projektowanego i mającego wkrótce powstać banku kredytowo- 
emigracyjnego, k tóry je st wprost niezbędny dla różnych funkcyj przy 
obecnej masowej emigracji do Palestyny i towarzystwa handlowego dla 
spraw eksportowo-importowych między Polską a Palestyną.

Niech mi będzie wolno na zakończenie powiedzieć kilka słów o zna­
czeniu i korzyściach, jakie państwo otrzymuje z emigracji do Palestyny. 
Nie chciałbym w tej kwestji polemizować z tymi wśród społeczeństwa pol­
skiego i z tym i już nielicznymi w społeczeństwie żydowskiem, którzy ba­
gatelizują lub niedoceniają wielkiego znaczenia tej emigracji i wykazać 
im całą niekonsekwencję i bezpodstawność ich wywodów. Pbwiedzmy to 
sobie szczerze, sam fakt, że kraj pozbywa się obywateli niezarobkujących 
lub wywożących swe od kilku lat nieczynne w arsztaty pracy, należy uważać 
za dodatni pod względem gospodarczym, tembardziej, że m ają oni w P a­
lestynie możność zupełnego przewarstwowuenia się i intensywnej produk- 
tywizacji.

Do aktywów tej imigracji zaliczyć należy fakt, iż zamieszkuje obec­
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nie w Palestynie przeszło 100.000 Żydów polskich — konsumentów — 
przyzwyczajonych do wyrohów polskich i kupcy, agenci, obznajmieni ze 
stosunkami i produkcją, polską, mogą z wielkiem powodzeniem rozpo­
wszechniać wyroby polskie w Palestynie i w sąsiednich krajach.

Już obecnie są widoczne wyniki ich pracy w obrotach towarowych 
z Palestyną. I tak  więc z roku na rok podwaja się eksport z Polski do 
Palestyny. W r. 1933 eksport w y n o s i ł  zł. 5.752.000, import zł. 578.000, 
w r. 1934, za pierwsze 10 miesięcy, eksport wynosił zł.. 7.576.000, a do 
końca roku osiągnie on sumę 10 miljonów złotych, import zaś — zł. 904.000 
(w miesiącach zimowych obroty są większe).

Przy uwzględnieniu przez czynniki rządowe niektórych postulatów 
i usunięciu trudności — w pierwszym rzędzie transportowo-komunikacyj- 
nych (jak np. uruchomienie statku transportowego z Gdyni do Hajfy, uru­
chomienie komunikacji lotniczej i t. d.) i zaspokojenia niektórych dezyde­
ratów żydostwa palestyńskiego, przedewszystkiem zniżki cła na ich główny 
narodowy produkt eksportowy — pomarańcze, jestem  przekonany, iż eks­
port osiągnie w krótkim czasie sumę 20—30 miljonów złotych rocznie.

Jak  już zaznaczyłem, emigranci nasi — naogół dobrze zarobkują­
cy — po krótkim czasie pobytu w Palestynie zaczynają przesyłać swoim 
krewnym przekazy (jak to ma miejsce w Stanach Zjednoczonych) i w tym 
roku ogólna suma przekazów przekroczy 200.000 funtów, a w1 miarę wzma­
gania się emigracji suma ta  stale będzie się powiększać.

Uruchomiony okręt „Polonia" przewiózł do Palestyny w pierwszym 
roku przeszło 21.000 pasażerów (emigrantów i turystów) i nie je st w sta­
nie pomieścić wszystkich zgłaszających się. Linja Gdynia-Ameryka skie­
ruje na tę trasę drugi duży okręt „Kościuszko".

P. K. O. znakomicie się rozwija w Tel-Awiwie. Skarb Państwa otrzy­
muje wielkie, bo już miljonowe wpływy za bilety kolejowe, ładunki towa­
rowce i bagaże, za znaczki pocztowe (przeszło 2 miljony listów rocznie 
z Polski do Palestyny), za paszporty, wizy i t. d.

Takie są w/ ogólnych zarysach plusy emigracji żydowskiej, jeżeli 
chodzi o interes państwowy Polski.

Ostatnio zwiedzili Palestynę z Polski różni przedstawiciele rządu, 
wybitne jednostki ze świata gospodarczego, finansowego, literackiego, nie­
którzy z nich nasi przeciwnicy, wszyscy wyrażali swój podziw dla wielkich 
zdobyczy Żydów w Palestynie, dla tego „penetration pacifiąue", która 
dokonała niezwykłego przeobrażenia kraju i ludności dla wielkiego dzieła 
cywiłizatorskiego, które jest prawdziwym fenomenem historycznym. Ci 
panowie mieli też sposobność z okazji Levant F a ir‘u — Wystawy Lewan- 
tyńskiej w Tel-Awiwie — zapoznać się z całokształtem palestyńskiej pro­
dukcji i dobrze zaprezentowaną na tych Targach Wystawą Polską.
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Wspólne skoordynowane wysiłki rządów i państw oraz światowego 
żydostwa, któremu tragiczna rzeczywistość otworzyła oczy, mogą, chcę 
w to wierzyć, osiągnąć otwarcie wrót dla ciężko walczących o ,swą egzy­
stencję m aterjalną i narodową mas żydowskich.

Już w czasie powojennym byliśmy świadkami niezwykłego wydarze­
nia; prześladowani przez Turcję Ormianie w liczbie 800.000 osób zostali 
Przesiedleni dzięki wysiłkom państw do Grecji; na czele te j wielkiej akcji 
stał Morgentau — Żyd amerykański.

Proszę państwa, poruszyłem cały kompleks zagadnień w związku 
z emigracją do Palestyny. Uczyniłem to z konieczności bardzo pobieżnie 
1 ogólnikowo, postarałem się jednak podnieść najgłówniejsze momenty, 
a nawet sformułować niektóre konkretne wnioski i dezyderaty.

Rad będę, jeżeli moje wywody przyczynią się nietylko do wyświetle­
nia tych problemów, ale jednocześnie pobudzą odnośne czynniki do ich 
Realizowania. Nie wątpię, że i na polskim odcinku wszystkie zapoczątko­
wania w niemałej mierze przysłużą się tej konieczności dziejowej, której 
Pa imię Żydowska Siedziba Narodowa w Palestynie.

Adw. A. MINTZ

USTRÓJ ADWOKATURY W PALESTYNIE
Ordynacja adwokacka, ogłoszona dnia 26 czerwca 1934 r. w „The P a­

lestine Gazette" Nr. 449, reguluje sprawę dopuszczania do adwokatury oraz 
Wszelkie kwestje, tyczące wykonywania tego zawodu w Palstynie. Składa 
Slę na mą 31 artykułów i 5 załączników, a wprowadzenie je j w życie zwią­
zane je st z uchyleniem wszystkich przepisów prawnych, wydanych zarówno 
Przez rząd turecki tak i władze mandatowe, w sprawach ordynają tą  unor­
mowanych.

Ponieważ ramy prawne, w jakie palestra zostaje przez ustawodawcę 
Alęta, decydują o rozwoju i stanowisku tego zawodu w społeczeństwie, na- 
eży podać cechy charakterystyczne nowego prawa o ustroju adwokatury 
^  Palestynie.

Zawód adwokata polega na prowadzeniu za wynagrodzeniem spraw 
sądowych, zastępstwie przed urzędami i władzami z wyjątkiem Urzędu P a­
tentowego, na redagowaniu aktów prawnych, przeznaczonych dla sądów 
1 urzędów, oraz na udzielaniu porad prawnych.

Przy wykonywaniu swego zawodu winien adwokat działać w in tere­
sie swojego klijenta i być pomocnym sądowi przy wymierzaniu sprawiedli-
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wości. Winien on okazywać najwyższe uszanowanie sądom, przed którenu 
staje i niezwłocznie podporządkowywać się ich decyzjom. Z zawodem adwo­
kata nie wolno łączyć udziału w interesach przemysłowych lub handlowych. 
Wykonywanie zawodu adwokackiego uzależnione je s t od otrzymania zezwo­
lenia (licencji), które zostaje udzielone przez Naczelnego Sędziego Pale­
styny.

Naczelny Sędzia powołuje Radę Prawną, która ma prawo głosu do­
radczego w sprawach wpisu na listę. W skład Rady wchodzą urzędnicy pań­
stwowi, wykonywujący funkcje o charakterze prawniczym. Adwokatura 
ma zapewnione w tej Radzie 2 miejsca dla swych przedstawicieli, którymi 
mogą być adwokaci, praktykujący przy sądach powszechnych. Członkowie 
Rady mogą być każdej chwili odwołani przez Naczelnego Sędziego według 
jego swobodnego uznania.

Na listę adwokatów może być wpisany, kto:
a) ukończył lat 25,
b) je st nieposzlakowanej przeszłości,
c) pracował niemniej niż 2 lata w kancelarji adwokata palestyń­

skiego,
d) posiada należytą znajomość prawa, stwierdzoną egzaminem.
Od obowiązku dwuletniej pracy w kancelarji adwokackiej zwolnieni 

są kandydaci:
a) którzy byli adwokatami w Anglji, Szkocji, Irlandji, Kanadzie, Af­

ryce Południowej, Australji, Nowej Zelandji, New Foundland lub 
Indjach Brytyjskich,

b) którzy byli adwokatami w innych krajach i którzy przed wpisa­
niem na listę adwokatów odbyli dwuletnią aplikację sądową lub 
adwokacką,

c) którzy niemniej niż dwa lata byli sędziami w Palestynie lub peł­
nomocnikami procesowymi rządu palestyńskieąo.

Kobiety są dopuszczone do adwokatury bez ograniczeń, jeżeli chodzi 
o sądy powszechne. Występowanie kobiety-adwokata przed mahometań- 
skiemi sądami wyznaniowemi uzależnione je st od zezwolenia Naczelnej Ra­
dy Mahometańskiej.

Odmowa wpisu na listę adwokatów należy do zakresu swobodnego 
uznania Naczelnego Sędziego i decyzja jego w tym  względzie nie ulega 
zaskarżeniu.

Prawo ubiegania się o wpisanie na listę adwokatów przysługuje je ­
dynie mieszkańcom (resident) Palestyny. Poczynając od dnia 1 stycznia 
1935 r. będą dopuszczane do adwokatury jedynie osoby, posiadające oby­
watelstwo palestyńskie.

Poza powyższymi kandydatami może Sędzia Naczelny za zgodą Wy-
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sokiegu  K o m isa rz a  wpisać na listę adwokacką osoby, które w ciągu nie­
mniej niż dwóch lat po dniu 1-ym lipca 1920 r. pełniły funkcje sądowe w są­
dzie powszechnym lub były pełnomocnikami procesowymi rządu palestyń­
skiego, lub zajmowały inne stanowisko urzędowe w zależności od wydawa­
nych przez Sędziego Naczelnego zarządzeń w tym  względzie.

Rząd palestyński pobiera opłaty roczne od wykonywania zawodu ad­
wokackiego. Adwokat występujący przed sądami powszechnemi do czasu 
°siągnięcia trzyletniego stażu płaci rocznie 2500 millimów, w następnych 
latach —- 5000 millimów.

Kandydat adwokacki za poświadczenie rozpoczęcia oficjalnej prak­
tyki w kancelarji adwokackiej płaci rocznie 2000 millimów.

Udzielenie licencji adwokackiej pociąga za sobą w zależności od po­
przedniego stażu kandydata, obowiązek wpłacenia sumy od 25.000—50.000 
millimów jednorazowa. Wykonywanie praktyki bez uiszczenia opłaty rocz­
nej pociąga za sobą grzywnę do wysokości 50 funtów pal., a pozatem ad­
wokat zostaje pozbawiony możności dochodzenia w drodze sądowej należ­
ności z tytułu honorarjów niezapłaconych przez klijentów.

Za przewinienia natury  dyscyplinarnej odpowiada adwokat przed są­
dem dyscyplinarnym, k tóiy  zostaje powołany przez Naczelnego Sędziego. 
Komplet sądzący składa się z przewodniczącego i dwóch sędziów. Przewod­
niczącym sądu musi być sędzia brytyjski, jednym z członków winien być 
sędzia brytyjski, albo sędzia sądu powszechnego palestyńskiego, drugim 
z członków — adwokat. O ile sprawa dotyczy przewinienia dyscyplinarnego, 
Popełnionego przez adwokata przed mahometańskim sądem wyznaniowym, 
Jednym z sędziów dyscyplinarnych winien być mahometański sędzia wy­
znaniowy, mianowany przez Naczelną Radę Mahometańską, drugim zaś 
członkiem sądu winien być adwokat mahometanin.

Kary wymierzane przez sąd dyscyplinarny są następujące : upomnie- 
me, nagana i zawieszenie w prawach wykoywania zawodu na okres nie 
dłuższy niż trzech miesięcy. O ile komplet orzekający dochodzi do wniosku, 
zs winna być wymierzona kara surowsza, przedkłada wnioski w tym  wzglę­
dzie Naczelnemu Sędziemu Palestyny, który ma prawo zawiesić adwokata 
Pu okres jaki uzna za właściwy, a nawet wykreślić go z listy adwokackiej.

Ordynacja adwokacka zawiera pozatem postanowienia w przedmiocie 
formy pełnomocnictw, szczegółowe przepisy co do niektórych opłat, oraz 
Przepisy co do wynagrodzenia adwokatów, jakoteż niektóre wskazania 
z dziedziny etyki zawodowej, dotyczące zakazu reklamowania się adwoka­
tów czy to za pomocą prasy, lub zawiadomień rozsyłanych do klijentów.

Reasumując powyższe, dojść należy do wniosku, że adwokatura pale­
styńska pozbawiona jest całego szeregu prerogatyw i przywilejów, jakie 
zdobyła sobie palestra europejska. Nie posiada ona ustroju korporacyjnego
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i nie została wyposażona w kompetencje samorządu zawodowego. BarreaU 
palestyńskie nie je s t panem swej listy; zawód adwokacki stoi otworem dla 
osób, dopuszczonych przez czynnik sądowy, sądownictwo dyscyplinarne nie 
posiada cech koleżeńskiego wymiaru sprawiedliwości i przeważa w nim 
element częstokroć niezrośnięty z krajem . Opłaty uiszczane przez adwo­
katów nie są obracane na ich potrzeby zbiorowe, lecz są jednym ze źródeł 
dochodu adm inistracji m andatarjusza.

Nowa ordynacja palestyńska nie nadaje krajowej adwokaturze tego 
wysokiego stanowiska, które zajmuje ona w krajach cywilizowanych i trak ­
tu je  adwokatów nie jako członków wolnej korporacji, lecz jako osoby wy­
kony wujące zawód koncesjonowany.

D. HOROWITZ

ZAGADNIENIE OBECNEJ „PROSPERITY” 
PALESTYNY*)

(em) Rozwój Palestyny stanowi z punktu widzenia ekonomiczno- 
naukowego jeden z najciekawszych eksperymentów gospodarki światowej- 
Eksperyment ten nie może być mierzony jedynie probierzami kwantatyw- 
nemi, uogólnianie zaś pewnych zjawisk może uzyskać tylko wówczas pewne 
znaczenie realne, o ile opierać się będziemy na podstawie materjałów fak­
tycznych i danych cyfrowych.

W artykule „Przyczyny ożywienia koniunkturalnego w Palesty­
nie"1), zamieszczonym w tem samem piśmie, zanalizowaliśmy gospo­
darcze położenie Palestyny za r. 1932. Poruszyliśmy tam kwest je  wielkiej 
rozpiętości między zakresem inwestyeyj w budownictwie i w plantacjach po­
marańczowych, produkujących głównie na eksport z jednej strony, a wiel­
kością i rozwojem produkcji nastawionej dla potrzeb wewnętrznych (prze­
mysł i gospodarka mieszana) kraju  z drugiej strony. Podkreśliliśmy wów­
czas, iż przy obecnym systemie gospodarki objaśnienie zjawisk, ekono­
micznych i rozwiązywanie różnych zagadnień da się wytłumaczyć tylko 
paradoksalnie. Anormalna ta  dysproporcja między inwestycjami a  produk­
cją wpływa bardzo pozytywnie, gdyż stworzyła ona dodatkowe zapotrzebo­
wanie, nie rozszerzywszy jednak w tym samym stopniu wytwórczości. „Za­
danie importowanego do Palestyny kapitału ma o wiele większe znaczeni^

*) Przedruk z miesięcznika „Palastina" Nr. 6— 7 1934  r.
1 ) Patrz: „Palestyna i Bliski Wschód" Nr. 2, 19 33  r.
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dla zwiększenia konsumpcji niż na polu produkcji, podczas gdy na całym 
świecie konsumpcja pozostaje znacznie w tyle za produkcją. W Palestynie 
Produkcja pozostaje daleko za konsumpcją. I to zjawisko je st główną przy­
czyną „prosperity" palestyńskiej."

Prognoza ta  zrealizowała się w świetle rzeczywistości palestyńskiej. 
Pomyślna konjunktura dalej trwa. Gospodarka kwitnie i dysproporcja ta  
daiej się utrzymuje. Jednakże w znaczeniu absolutnem a nie relatywnem 
rozszerza się baza produkcyjna, także w gałęziach wytwórczości nastaw io­
nych na rynek wewnętrzny. Zwiększenie się zapotrzebowania przyśpieszyło 
proces industrjalizacji kraju. Uprzemysłowienie to zostało jednakże spo­
wodowane przez uprzednie inwestycje w ruchu budowlanym i plantacjach, 
jak i przez napływ nowych dziesiątek tysięcy imigrantów. Zwiększenie się 
konsumpcji musi dalej przewyższać rozrost produkcji celem umożliwienia 
tej ostatniej pełnego rozwoju. Wychodząc z tego punktu widzenia, ujemny 
bilans handlowy jak  i stały wzrost inwestycyj budowlanych stanowią n a j­
poważniejszy czynnik rozwoju produkcji rolnej i przemysłowej. Inwestycje 
budowlane w Palestynie stanowią 50% ogółu inwestycyj, co jest zjawi­
skiem bardzo rządkiem i dziwnem. Warunki te stwarzają pewną przerwę 
w rozwoju aparatu wytwórczego, dla którego jest to conditio sine qua non 
dla dalszego jego rozwoju. Rozwój aparatu wytwórczego możliwy jest tylko 
przy istnieniu pewnej określonej minimalnej bazy zapotrzebowania. W Pa­
lestynie zaś bazy takowej na początku nie było, gdyż produkcja nie mogła 
się opierać na konsumencie arabskim i na znikomej ilości zapotrzebowania 
żydowskiego. Gdyby gospodarka palestyńska stworzyła aparat wytwórczy 
dla swych przyszłych konsumentów, nie doszłaby ona nigdy do obecnego 
stopnia rozwoju. Droga do stworzenia aparatu wytwórczego nie może być 
zgóry zbudowana bez uprzedniego zapewnienia minimalnego przynajmniej 
rynku wewnętrznego.

Rozwój palestyńskiego aparatu wytwórczego jest, jak na warunki lo­
kalne kraju, bardzo znaczny. W związku z tem musimy uprzemysłowienie 
uznać za rys najcharakterystyczniejszy w rozwoju Palestyny w r. 1933. 
W ciągu jednego roku założonych zostało w Palestynie przeszło 250 przed­
siębiorstw przemysłowych, nie licząc warsztatów rzemieślniczych. W przed­
siębiorstwach tych zainwestowano od ŁP. 500.000 do ŁP. 600.000 co stano­
wi podwójną sumę inwestycyj przemysłowych w roku poprzednim. Stwo­
rzone zostały przedsiębiorstwa w następujących gałęziach przemysłu: a r ty ­
kuły spożywcze, wyroby tekstylne, konfekcja, m aterjały budowlane, obu­
wie, metale, skrzynki do cytrusów, wyroby drzewne, żarówki elektryczne, 
meble stalowe, zabawki, rury  żelbetowe, ostrze do golenia, wyroby farm a­
ceutyczne, artykuły kosmetyczne, baterje elektryczne i przybory elektro­
techniczne i t. d.
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Jednakże tempa industrjalizacji k raju  nie należy mierzyć m iarą tego­
rocznej działalności przemysłowej. Musimy także wziąć pod uwagę siłę dy­
namiczną przemysłu palestyńskiego, która pociąga za sobą dalsze inwesty­
cje przemysłowe. Wiele poważnych na wielką skalę obliczonych projektów 
wykazuje słuszność prognozy, iż proces uprzemysłowienia tak  szybko nie 
ustanie i będzie on nadal kontynuowany. Zagadnieniem, które rozwiązać 
mamy, je s t skonstatowanie, jakie czynniki wpływają na uprzemysłowienie 
Palestyny, gdy jednocześnie na całym świecie istnieje tak  silny kryzys 
gospodarczy ? Czy chodzi tu  tylko o rozwój strukturalny zacofanego kraju, 
przechodzącego obecnie normalny proces kapitalizacji, właściwy w pewnym 
okresie wszystkim krajom kolonjalnym, czy też marny szukać czynników 
industrjalizacji Palestyny w zwykłym konjunkturalnym cyklu normalnego 
kapitalistycznego rozwoju?

Analiza zjawisk, zachodzących w gospodarce palestyńskiej, zmusza 
nas do odrzucenia wymienionych wyżej dwóch rozwiązań tego zagadnienia. 
Skłania ona nas do próby zdefinjowania trzeciego zjawiska charaktery­
stycznego dla powojennego okresu rozwoju gospodarki światowej.

Palestyna rozwija się już od dwóch lat w warunkach konjunktury 
o specjalnym charakterze. Konjunktura ta  rozpoznana została dopiero 
w ostatnich 20-u latach i nie została jeszcze dokładnie zdefinjowana, ani 
też nie określono jej specjalną nazwą w nauce ekonomji społecznej.

Gospodarka światowa jeszcze przed r. 1914 wchodziła w fazę kryzysu 
ze względu na rozwój aparatu wytwórczego bez równoczesnego wzrostu 
zapotrzebowania. Kryzys gospodarczy nie jest bynajmniej wynikiem wojny 
światowej, lecz został on przez nią tylko chwilowo wstrzymany. W czasie 
wojny nie istniało zagadnienie bezrobocia. Przemysł pracował stale pełnią 
wydajności, płace robocze wzrastały, zaś przemysłowcy zdobywali kolosalne 
zyski. F ront wojenny stanowił stale rozszerzający się rynek zapotrzebowa­
nia dla aparatu wytwórczego, pracującego przy maximum wydajności. Ten 
proces rozwojowy znalazł swój punkt kulminacyjny w Ameryce, gdzie po­
myślna konjunktura ogarnęła cały kraj. Gospodarka amerykańska doszła 
do stopnia rozwoju nieznanego nigdy przed wojną.

Podobne zjawisko je s t także możliwe bez istnienia wojny, w każdym 
kraju, gdzie część aparatu została zburzona, czy też nastąpił wstrząs go­
spodarki, tego rodzaju zjawisko powodowało zazwyczaj polepszenia gospo­
darczego położenia kraju. Pomyślna konjunktura powojenna we Francji 
była w wielkiej mierze wynikiem konieczności odbudowy prowincyj fran ­
cuskich, zburzonych przez wojska niemieckie. Przygotowania wojenne 
w Japonji stanowią w tym  kraju  czynnik pomyślnej konjunktury, wpły­
wający na ogólny rozwój gospodarki narodowej. „Piatiletka“ w Rosji So­
wieckiej, będąca gwałtownym wysiłkiem budowy wielkiego przemysłu, wy-
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Wołała podobne rezultaty i zlikwidowała zupełnie bezrobocie, które istniały 
za czasów ustroju kapitalistycznego. Wszystkie te zjawiska jednak nie 
^ j ą  gię tłumaczyć tylko czynnikami natury ekonomicznej. Do podobnie 
Pomyślnego kształtowania się konjunktury przyczyniają się również czyn­
niki niegospodarcze jak : wojny, rewolucje i inne gwałtowne wstrząsy.

Emigracja masowa z jednego kraju do drugiego, której normalnie 
towarzyszy także odpływ kapitału, będąca procesem przejścia z jednej go­
spodarki clo drugiej i nie mająca nic wspólnego ze zburzeniem dawnego apa­
ratu wytwórczego, stanowi także pewien wstrząs, wpływający pomyślnie 
Pa rozwój nowozałożonego aparatu wytwórczego. Jest to tylko proces 
opuszczenia jednej gospodarki, związany z koniecznością budowy nowego 
aparatu gospodarczego i jest bezwątpienia czynnikiem pomyślnej konjunk­
tury dla kraju  imigracyjnego.

Tego rodzaju proces rozwojowy przechodzi obecnie jak wiadomo P a­
lestyna. Ludność Palestyny nie podwoiła się w ostatniem dziesięcioleciu 
i zwiększenie ludności nie jest powodem pomyślnej konjunktury. Jeżeli cho­
dzi jednak o zjawiska natury gospodarczej, decyduje w7 pierwszym rzędzie 
Pioment zapotrzebowania i kolosalne znaczenie imigracji. Pod tym  wzglę­
dem możemy zaobserwować conajmniej podwojenie. Tylko import podwoił 
się w ostatnich dwóch latach i służyć nam może jako indeks do analizy s ta ­
łego wzrostu ogólnego zapotrzebowania. Procesy gospodarcze, ruchy spo­
łeczne i wszelkiego rodzaju wstrząsy są silnemi bodźcami dla szybko po­
ruszających się trybów machiny gospodarczej każdego kraju.

Zrozumiałem jest, że nie chodzi tu taj o wynalezienie lekarstwa dla 
gospodarki światowej. Kryzys światowy nie załamie się i też nie zostanie 
załagodzony przez masową emigrację. Część państwa zmusza swych oby­
wateli do masowej emigracji, do opuszczenia miejsc zamieszkania i w ar­
sztatów pracy, by w krajach imigracji budowali nowe warsztaty, podczas 
gdy przy planowej gospodarce mogliby z łatwością znaleźć wyżywienie 
w dawnej swej ojczyźnie. Rozwiązanie zagadnienia bezrobocia poprzez 
emigrację lub wojnę jest paradoksalnym absurdem i pożądają go tylko ci, 
którzy chcą zyskać na nowej wojnie światowej. Jednakże w specyficznych 
Warunkach rozwoju narodu żydowskiego wstrząs tego rodzaju jest zjawi­
skiem bardzo pożytecznem. Spowodowane przez wstrząs ten procesy, m ają 
sens historyczny i pewną logikę dziejową, uwarunkowaną kw estją żydow­
ską i niedolą mas żydowskich. Musimy to jednak zrozumieć, że pomyślna 
konjunktura palestyńska, w okresie powszechnej nędzy mas żydowskich, 
hie je st bynajmniej zjawiskiem dziwnem. Konjunktura ta  je st wynikiem 
Procesu gospodarczego, uwarunkowanego omawianą powyżej koniecznością 
emigracji części ludności. W strząs ten doprowadził do dysproporcji mię­
dzy konsumpcją a produkcją i do pozostania wytwórczości daleko za za­
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potrzebowaniem, przyczem istnieją specjalne warunki t. zw. konjunktury 
wojennej. Mniej więcej półtora roku temu postawiliśmy o rozwojowi go­
spodarki palestyńskiej paradoksalną wprost prognozę, iż gospodarka ta 
rozwinie się dzięki dysproporcji w inwestycjach i rozwoju różnych gałęzi 
aparatu wytwórczego. Dysproporcja ta  wyraża się w fakcie, iż zainwesto­
wanych zostało ŁP. 1,5 miljona w budownictwie, ŁP. 1,5 miljona w plan­
tacjach, a tylko / i  miljona funtów we wszystkich innych gałęziach (go­
spodarka mieszana, przemysł i transport) gospodarki palestyńskiej. Roz­
wój przemysłu w r. 1934 sprawdził słuszność tej prognozy. Ruch budo­
wlany i plantacje cytrusowe stworzyły rynek zbytu i siłę nabywczą dla 
przemysłu. Pewien pisarz amerykański dla dobitniejszego podkreślenia 
konieczności istnienia zapotrzebowania, odwrócił znane przysłowie, że 
„ten, który nie pracuje nie powinien jeść", na bardziej przystosowane do 
obecnych warunków zracjonalizowanej produkcji, że „ten, kto nie je, nie 
powinien pracować".

(d. c. n.)

Dr. W. PREUSS

Z A G A 0 i § E i  § E P Ł A C  R O B O C Z Y C H  
W PALESTYNIE )

(em) Osadnictwo żydowskie w Palestynie odznacza się przeci­
wieństwami interesów rozmaitych grup społecznych. Przeciwieństwa te 
znajdują swój wyraz w rozłamach partyj, z  których tworzą się nowe orga­
nizacje polityczne, wpływające decydująco na kształtowanie się ruchu imi- 
gracyjnego do kraju jak i na budowę jego struktury  ekonomiczno-społecz­
nej. Argumenty, któremi operują te part je, są raczej natury  emocjonalnej 
i nie mogą być z tego powodu krytykowane z punktu widzenia logicznego. 
Niekiedy jednakże spotykamy się z próbami poddania tych argumentów 
pod poważną naukową analizę, wychodząc z punktu widzenia, iż wszystko 
można poddać krytyce, w oparciu o logikę. Do tych należą przedewszyst­
kiem ci, którzy opierają swą analizę na faktach i cyfrach, tak  że istnieje 
możliwość rozróżnienia prawdy od nieprawdy. Niezawsze jednak badania 
tego rodzaju przekonać mogą ludzi, którzy przekonać się nie chcą. Jeśli 
możemy pomyśleć o jakiemkolwiek złagodzeniu zaostrzonych konfliktów 
(o zupełnej likwidacji konfliktów w chwili obecnej nie możemy nawet ma-

Przedruk z miesięcznika „Palastina“ Nr. n ,  1934  r.
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rzyć), czy też choćby o złagodzeniu form ich, będzie to możliwe tylko przy 
ścisłem opieraniu się na faktach i cyfrach.

Jedną z głównych dziedzin spornych, która może być poddaną tego 
rodzaju analizie, je s t kwestja płac pracy żydowskiej. Zagadnienie to roz­
ważane je st w trzech płaszczyznach przez zainteresowane sfery gospo­
darcze.

Wysuwano kiedyś jako argum ent w walce za lub przeciw żydowskiej, 
mieszanej czy arabskiej pracy w żydowskich plantacjach, różnicę płac 
między żydowską a arabską pracę i znaczenie tego zagadnienia dla rozwoju 
kraju. Od zagadnienia tego zależy rozwój Palestyny i przyszłość imigracji, 
dla której kolonje były przez wiele la t głównym ośrodkiem. Dzisiaj zaś, 
mimo wielkiego rozwoju gospodarki plantacyjnej, prąd imigracyjny został 
do wisi jakby przerwany, przez co zrozumiałem staje się dla nas zna­
czenie ostatnich walk w K far Saba. Tutaj sta je  się aktualną dla porusza­
nego przez nas tem atu kwestja różnicy płac roboczych, jako argum entu 
decydującego w walce przeciwko pracy arabskiej (znaczenie płac jako 
czynnika w kosztach ogólnych). Niedawno pisma palestyńskie znów wy­
raziły zgodną opinję, iż należy przeprowadzić szczegółową analizę kwestji 
płac roboczych i minimalnej wydajności pracy. Poważna analiza naukowa 
powinna być także przeprowadzona w rolnictwie, któraby dała podstawę 
do zgody tych kół, które uznają zasadę pracy żydowskiej.

Kwestja płac stała się obecnie szczególnie aktualna, ze względu na 
to, że niektóre koła zainteresowane uważają, iż rozpiętość między płacami 
rzemieślniczemi a rolnemi jest główną przyczyną ucieczki robotników ze 
wsi do miasta. Zjawisko to stało się w ostatnich czasach zastraszające 
i należałoby zbadać, czy różnica płac istnieje we wszystkich dziedzinach 
rzemiosła, czy też tylko w budownictwie (a nie w płacach robotników fab ­
rycznych). Stwierdzić też należy, czy realne różnice obecnie istniejące są 
proporcjonalne do różnicy nominalnej płac. Zibadać także należy, czy 
główną przyczyną braku robotników odczuwanego zresztą i w miastach, nie 
.jest sztuczne hamowanie ruchu imigracyjnego przez sfery rządowe. U sta­
lić należy, czy zjawisko to nie je st główną przyczyną wzrostu rozpiętości 
płac roboczych, będących tylko objawem wtórnym tego zjawiska. Od re­
zultatu tej analizy zależny jest sposób leczenia obecnego anormalnego 
stanu.

Trzecią kwestją, którą w tej chwili zająć się zamierzamy, je st wy­
sokość płac w Palestynie w ogólności. Kwestja ta  jest w chwili obecnej 
szczególnie ważną dla Palestyny ze względu na intensywną industrjalizację 
kraju. Ma to pierwszorzędne znaczenie, albowiem od wysokości płac rofoo-
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czych zależna jest rentowność inwestycyj, wpływających na rozwój bazy 
gospodarczej krajn. Gdzieniegdzie wyrażona zostaje opinja, że poziom 
płac roboczych je st zbyt wysoki, by można było przeprowadzić trwałe 
inwestycje w kraju. Dodają także w swem argumentowaniu, iż H istadrut 
zainteresowana je st w utrzymaniu obecnej skali płac nie licząc się z ogól- 
nemi względami dobra narodowego. Analiza płac w Palestynie 
je st bardzo łatwa, służyć nam może zwykłe porównanie wysokości 
realnych i nominalnych płac roboczych w kraju  i zagranicą, co nam do­
starczy odpowiednią ilość m aterjału dla dalszej analizy. Problem ten został 
zanalizowany przez nas przeszło 5 lat temu (styczeń 1929 Nr. 1) na łamach 
tego samego pisma i chcemy po tak  długim okresie czasu, na rozszerzonej 
podstawie i przy zużyciu nowych materjałów jeszcze raz zbadać to zagad­
nienie. Badania „Międzynarodowego Biura Pracy" w Genewie, rezultaty 
których stanowią możliwie najbardziej miarodajne w tych sprawach ma- 
terjały , służyć będą za pukt wyjścia naszej analizy.

Płace robocze w Palestynie w porównaniu z zagranicą.

Obecnie jak  i dawniej niemożliwem jest skonstruować dla Palestyny 
indeks realnych płac roboczych. Niemożliwem jest to skonstruowanie ta ­
kiego indeksu, któryby służył porównaniu faktycznej wartości płacy dla 
robotnika (t. zn. siły nabywczej płacy robotniczej) z realnem wynagro­
dzeniem robotnika zagranicą. Jesteśm y jednak w pierwszym rzędzie zain­
teresowani płacami nominalnemi, udział których w ogólnych kosztach 
waha się między 20% a 35%, reszta bowiem kosztów w Palestynie, kraju 
par excellence importowym, kształtowana je s t w zależności od cen na ry n ­
kach światowych, co się tu ta j daje jeszcze bardziej odczuć, niż w krajach 
autarkicznych. Zrozumiałem się staje, iż przemysłowcy zainteresowani są 
tą  wysokością płac, mimo iż w wielu gałęziach produkcji kwestja ta  nie ma 
decydującego znaczenia i nieznaczna podwyżka płac prawie się nie zazna­
cza na wytwórczości. Gdy badania te w r. 1929 nosiły raczej charakter bar­
dziej teoretyczny, to w chwili obecnej, podczas przyśpieszonego tempa 
uprzemysłowienia kraju, m ają one wartość aktualną i realną. Tablica N r .1 
podaje nam nominalną płacę robotników od godziny, w rozmaitych zawo­
dach, w różnych krajach, w miesiącu październiku r. 1934 (ostanie ma- 
terjały) według materjałów Międzynarodowego Biura Pracy w Genewie. 
Płace te  porównane zostaną z płacami roboczemi w Palestynie w r. 1933. 
Oblicza się średnią arytm etyczną między początkiem lat 1933 a 1934. 
W tym  okresie wahania wysokości płac nie były tak znaczne, by wpłynąć 
na płacę od godziny pracy.
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TABLICA Nr. 1.
Płaca od godziny w różnych zawodach w piastrach palestyńskich.

100 piastrów =  1 funt angielski.
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Metalowcy
Ślusarze 670 7,64 9,81 11,55 5,60—7,50 1 5,33 2,44 4,65
Metalowcy niewykw. 495 5,26 7,10 8,20 4,37 3,58 1,72
Robotn. budowlani
Murarz 790 8,16 9,15 11,23 7,50—8,75 5,32 5,20 2,68 3,73
Betoniarz 625 9,15 11,30 7,50—8,75 4,83 5,66 1,72

Cieśla 790 7,84 9,15 11,30 5,60—8,10 5,61 5,25 2,56

Malarz 750 7,63 9,10 — 5,43 5 2,32

Rob. bud. niewykw. 5,80 6,41 8,36 8,78 4,35—5 4 4,22 1,24

Robotnicy drzewni
Stolarz 7.90 8,16 8,88 12,24 3,75 -7 ,50 5 5,72 2,64 4,13
Drukarze
Zecer ręczny 9,20 8.33 8,63 11,98 4,50 5,25 5,85 8,32 6,31

„ maszynowy 10 — 8,69 14,45 6,50 6,28 6,30 9,56
Introligator 8,30 6,86 8,63 9,47 2,75 4,89 4,98 3,16
Przemysł spożywczy
Piekarz 6,50 — 9,28 12,75 4,25-5,75 5,47 5,58 2,32

Przemysł transport.
Szofer 7,90 — 10,46 12,75 5,50—7 6.15 3,20 5,79

Robotn. kolejowi 4,97 — 6,32 19,27 0,85—2 5,92 1,04 2,39

Przemysł elektr.
Elektromonterzy 8,75 — 10 ,20 12,49 3,75—5,60 4,32 3,24 8,53

Różne
Robotnicy miejscy 6,20 — 9,28 10,85 3,75—4,35 4,08 2,08 2,73

U w aga: Cyfry te zos,tały wzięi 6  Z f y In te rn a tio n a l Labour Revie ma;
1934, s tr. 719—721.

Tablica ta  wykazuje, iż płaca w rzemiośle budowlanym, jak  i w me­
talowym w Palestynie jest prawie równa (przy tych samych warunkach) 
płacy w Anglji. W innych zaś rzemiosłach (stolarstwo, drukarstwo i prze­
mysł spożywczy i t. d.) płace w Anglji są znacznie wyższe niż w Tel- 
Awiwie.

Druga grupa przedstawia płace we Wiedniu i Rzymie. A bstrahując 
od płac w przemyśle budowlanym płace w tych miastach są także znacznie
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wyższe niż w Tel-Awiwie. Dla rzemiosła budowlanego ze względu na brak 
wykwalifikowanych sił fachowych istnieją, specjalne warunki. Ciekawem 
jest, iż płace niewykwalifikowanych robotników budowlanych są w Pale­
stynie tylko nieznacznie niższe w Rzymie i w Wiedniu.

Trzecią grupą przedstawiają europejskie kraje agrarne: Węgry
i Polska. W krajach tych nominalna płaca w niektórych zawodach jest 
znacznie niższa niż w Palestynie (i we wszystkich innych krajach) ; lecz 
tak i tam  niektóre zawody (drukarstwo i elektrotechnika) są lepiej opła­
cane niż w Tel-Awiwie.

W ten sposób raz jeszcze daje się stwierdzić, to cośmy powiedzieli 
w roku 1929, że przeciętna palestyńska nominalna płaca robocza równa 
je s t w przybliżeniu płacom środkowo-europejskim. Musimy dodać, iż 
w Europie Zachodniej (wyjąwszy Anglję) jak  i w Ameryce płace prze­
ciętne są znacznie wyższe od palestyńskich, które jednak nigdy nie są 
niższemi od płac roboczych w agrarnych krajach Europy.

Kraje te nie mogą jednak dla Palestyny pod względem przemysło­
wym stanowić konkurencję (-wyjątek stanowi Japonja). Niesłusznem więc 
jest mniemanie, że poziom płac palestyńskich je st zbyt wysoki. Jedynie 
w niektórych gałęziach zawodu budowlanego czasową zwyżkę płac robo­
czych spowodowały specjalne warunki. Płace te tylko w wyjątkowych wy­
padkach mogą być określone jako wygórowane. Y/łaśnie rzemiosło budow­
lane nie jest dla rynku przemysłowego produktywnym zawodem i kapitały 
w niem inwestowane nie przyczyniają się do rozwoju produkcji krajowej.

Ważnem jest jednak stwierdzić, iż faktyczny poziom płac palestyń­
skich w porównaniu z zagranicą wobec roku 1929 nie został zbytnio pod­
wyższony. Stwierdzić tylko musimy, iż dawny stosunek zachował się nadal 
i jeśli nastąpiła tylko zwyżka płac, to wygórowanie to dotyczy tylko lat 
1926—1929.

Siła nabywcza płac palestyńskich. O ile kapitalistów interesuje wy­
sokość płac roboczych przez wzgląd na rentowność przedsiębiorstwa, to 
robotników interesuje tylko siła nabywcza ich wynagrodzenia. Co może na­
byte robotnik palestyński za swą płacę, której wysokość w porównaniu z za­
granicą została określona ?

Jako punkt wyjścia mogą tylko służyć trzy czynniki (cyfry odno­
szące się do zagranicy wzięte zostały z zeszytu czerwcowego 1934 „In ter­
national Labour Revie“). Czynniki te są:

1) ceny niektórych pierwszorzędnych środków spożywczych,
2) cena jednej kilowat-godziny elektryczności,
3) czynsz komorniany mieszkań robotniczych rozmaitych typów.
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Z głównych środków spożywczych brak tylko warzyw, które w od­
żywieniu robotnika palestyńskiego stanowią jedynie 1%, jak i owoców, 
wynoszących zaledwie 5% wartości ogólnej utrzym ania (zob. Inąuiry into 
the Diefs of the population of Palestine, 1934). Tablica Nr. 2 wykazuje, że 
palestyńskie ceny środków spożywczych są prawie równe cenom na rynku 
angielskim. Niektóre jednak artykuły są znacznie droższe, inne zaś znacz­
nie tańsze niż w Anglji. Ceny w krajach agrarnych (Polska, Węgry) są 
znacznie niższe niż w Palestynie (wyjąwszy artykuły importu, np. her­
bata). W tych właśnie krajach artykuły takie jak  chleb, kartofle, ja ja , 
masło są głównemi środkami spożywczemu mas robotniczych. W Niemczech, 
Czechosłowacji, A ustrji i Włoszech istnieją tańsze artykuły spożywcze, 
lecz są one także tańsze niż w' Palestynie. Ceny natom iast w Paryżu, Zu- 
richu i Amsterdamie są znacznie wyższe niż w Palestynie.

W ogólności można powiedzieć, że kartofle i masło są droższe w P a­
lestynie, niż w większości krajów europejskich. Tak poważny artykuł spo­
żywczy jak chleb w Palestynie je st droższy niż w Anglji, Węgrzech, Pol­
sce i Czechosłowacji; natom iast inne artykuły spożywcze (herbata, cukier, 
ryż), które w odżywieniu robotnika nie odgrywają tak wielkiej roli jak  
chleb, są w Palestynie znacznie tańsze niż w innych krajach.

Jeśli porównamy ten m aterjał z darem i z przed 5, 6 laty, przeko­
namy się, że nastąpiła pewna normalizacja cen środków spożywczych 
w kraju, co oznacza wielką zniżkę cen środków spożywczych. Co się tyczy 
pewnych artykułów spożywczych, to Palestyna stoi na pierwszem miejscu 
pod względem wysokości ich cen. W niektórych krajach o specjalnie n i­
skich cenach artykułów spożywczych je st rzeczą zrozumiałą, iż także 
płace nominalne są bardzo niskie, przyczem należy także uwzględnić pewne 
przyzwyczajenia w odżywieniu mieszkańców tych krajów. W Polsce np. 
głównemi artykułami utrzym ania są kartofle i chleb razowy, które są b. 
tanie i w odżywieniu robotnika palestyńskiego specjalnej roli nie odgry­
wają.

Co się tyczy innych artykułów wymienionych w tablicy najbardziej 
rzuca się w oczy cena za kilowat/godzinę światła elektrycznego. Pod wzglę­
dem wysokości ceny prądu elektrycznego stoi Palestyna razem z Ita lją  na 
pierwszem miejscu, mimo, że nastąpiła zniżka przed dwoma laty.

Cyfry tyczące się cen gazu i drzewa zamieszczone w tablicach Mię­
dzynarodowego Biura Pracy nie zostały tu  wymienione, gdyż artykuły te 
nie stanowią poważnej pozycji w budżecie palestyńskiego utrzymania do­
mowego. Podane zaś ceny nafty  są w Palestynie stosunkowo niskie i równe 
angielskim.

Niezwykłej jednak wysokości sięga czynsz komorniany w Palestynie 
w porównaniu z zagranicą. Komorne na całym świecie wynosi przeciętnie
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od 12—17% wydatków przeciętnego utrzym ania robotniczego. W Pale­
stynie zaś ta  pozycja wydatków jest znacznie wyższa i sięga 25%, a nie­
kiedy i więcej. Pod tym względem stoi Palestyna na pierwszem miejscu 
w tablicy czynszu komornianego dla robotników. Robotnik we Francji, 
Italji i innych krajach płaci za pokój o 50—75% taniej niż robotnik pa­
lestyński.

Podane przez nas przykłady wykazują, iż nie może być mowy o wyż­
szej płacy realnej miejskiego robotnika w Palestynie, wobec płac realnych 
robotników europejskich, przyczem zaznaczyć należy, iż nie jesteśm y 
obecnie w możności cyfry te podać w liczbach indeksu. Każdy więc wolny 
od przesądów obserwator konstatować musi, iż walka zawodowa robotnika 
palestyńskiego je s t słuszna. Walczy on bowiem o swą płacę minimalną, bez 
której nie mógłby się w Palestynie wogóle utrzymać. Rzeczowe udowodnie­
nie powyższego w oparciu o dane cyfrowe i faktyczne było celem powyższej 
pracy.

Dr. A. BAUMKOLLER

AGENCJA ŻYDOWSKA W ŚWIETLE PRAWA 
MIĘDZYNARODOWEGO

Jednym z największych sukcesów polityki sjonistycznej w latach po­
wojennych było powołanie do życia przez twórców mandatu palestyńskiego 
Agencji Żydowskiej, jako organu centralnego w systemie mandatu, zmie­
rzającego do utworzenia Żydowskiej Siedziby Narodowej.

W rzeczy samej utworzenie specjalnego organu, posiadającego ściśle 
określone i zagwarantowane przez prawo międzynarodowe uprawnienia 
oraz powołanego do współdziałania z władzą mandatową przy odbudowie 
Siedziby Narodowej, nie wypływało bezpośrednio z obowiązków W. Bry­
tan ji względem National Home‘u. Innemi słowy, w warunkach ówczesnych 
była do pomyślenia i taka konstrukcja mandatu palestyńskiego, przy któ­
rej istniałyby przepisy matei jalne na rzecz Żydów i Siedziby Narodowej, 
tak jak  one brzmią w ostatecznej redakcji mandatu, z pominięciem jedna­
kowoż instytucji Agencji Żydowskiej. W tym  wypadku oczywiście rola 
Organizacji Sjonistycznej byłaby o wiele mniejsza, gdyż nie posiadając 
samoistnego bytu prawnego w obliczu prawa międzynarodowego jej zna­
czenie zależałoby li tylko od chwilowego układu sił na arenie politycznej.

Jeśli jednak uważano za konieczne umieścić w samym tekście man- 
<latu postanowienia o Agencji Żydowskiej, tworząc w ten sposób instytucję
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nową, bo dotychczas niespotykaną w prawie międzynarodowem, to uczy­
niono to dlatego, by pojęcie Żydowskiej Siedziby Narodowej wzbogacić 
o czynnik decydujący dla bytu prawnego Siedziby Narodowej i jej roz­
woju. Jeśli bowiem Żydowska Siedziba Narodowa jest celem, do którego 
urzeczywistnienia państwo mandatowe zostało zobowiązane, to Agencja Ży­
dowska je st z mocy tegoż mandatu reprezentantem tej Siedziby i jej 
współorganizatorem.

Taki je st prawdziwy sens i stanowisko prawne Agencji Żydowskiej.
Rozpatrzmy zkolei, jaka je s t pozycja prawna Agencji z punktu wi­

dzenia mandatu, urzędowych komentarzy brytyjskich i enuncjacyj, po­
chodzących z innych źródeł, jak  np. z komisji mandatowej Ligi Narodów.

Art. 4 mandatu palestyńskiego postanaw ia:
„Odpowiednie przedstawicielstwo żydowskie (Jewish Agency) uzna­

ne być ma za korporację publiczną w tym  celu, by adm inistracji palestyń­
skiej służyć poradą i współdziałać z nią w takich gospodarczych, społecz­
nych i innych sprawach, które dotyczą utworzenia Żydowskiej Siedziby N a­
rodowej i interesu ludności żydowskiej w Palestynie i by zawsze z zastrze­
żeniem kontroli przez administrację, pomagać i współuczestniczyć w roz­
woju kraju.

Organizacja Sjonistyczna, dopóki je j organizacja i ustrój, wedle 
opinji m andatarjusza, będą odpowiednie, uznana być ma za takie przed­
stawicielstwo. Ma ona w porozumieniu z Rządem Jego Królewskiej Mości 
B rytanji podjąć kroki, by zapewnić współpracę wszystkich Żydów, którzy 
gotowi są pomagać w utworzeniu Żydowskiej Siedziby Narodowej".

Powyższy tekst podaje już w ogólnych zarysach, na czem polega 
istota Agencji Żydowskiej, jej zakres działania i jej kompetencje.

Przedewszystkiem stwierdzić należy, że Agencja Żydowska jest 
tworem prawa międzynarodowego, a nie prawa lokalnego palestyńskiego. 
Konsekwencje tego ustalenia są dla pozycji prawnej Agencji nader isto t­
ne. Skoro bowiem istnienie Agencji zostało przewidziane w samym tekście 
mandatu, a więc w dokumencie międzynarodowym, to byt je j został w ten 
sposób utrwalony i uniezależniony od tego lub innego stanowiska manda­
tarjusza, który nie może Agencji nie uznawać lub zaprzeczyć jej praw, 
przyznanych w stosunku do Siedziby Narodowej bez naruszenia istotnych 
podstaw prawnych mandatu. Z powyższego wynika, że Agencja Żydowska 
je s t instytucją międzynarodowego prawa publicznego, uprawnioną do 
określonych działań wobec władzy mandatowej i Ligi Narodów.

Drugim zkolei wnioskiem wypływającym z powołanego art. 4 man­
datu jest uznanie Agencji Żydowskiej jako organu reprezentującego nie 
pewien terytorjalnie określony odłam żydostwa, a więc Żydów zamieszka­
łych w Palestynie, lecz cały naród żydowski. Tu podkreślić należy w yjąt­
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kową sytuację Agencji, która podniesiona została do godności reprezento­
wania pod względem prawno-międzynarodowym jednostki niepaństwowej, 
jaką jest naród, wówczas gdy w zasadzie prawo międzynarodowe poza 
pewnymi wyjątkami przyznaje charakter podmiotów prawa jedynie 
państwom.

Jednakże należy zaznaczyć, że Agencja jest reprezentantem narodu 
żydowskiego tylko w sprawach określonych w mandacie, a więc jedynie 
w kwestjach dotyczących Żydowskiej Siedziby Narodowej. Mandat pale­
styński nie uprawnił bowiem Agencji do zastępowania narodu żydowskiego 
w sprawach, wykraczających poza obręb National Home‘u, tak, że rola 
Agencji ogranicza się do zastępowania interesów Siedziby Narodowej 
przed władzą mandatową i przed forum Ligi Narodów, wtedy gdy ta  ostat­
nia wykonywa swoje prawo kontroli nad działalnością mandatarjusza.

Wreszcie, Agencja jest tylko ciałem doradczem władz adm inistra­
cyjnych Palestyny. Nie posiada ona funkcyj administracyjnych, które na­
leżą całkowicie do władzy mandatowej. W taki to sposób ujęła kwestję wła­
dza mandatowa, oświadczając w Białej Księdze z 1922 r., że „szczególne 
stanowisko, przyznane Organizacji Sjonistycznej w art. 4 zarysu mandatu 
nie zawiera w sobie żadnych takich (administracyjnych) funkcyj. Przewi- 
widuje ono, że Organizacja współdziałać ma w ogólnym rozwoju kraju, ale 
nie uprawnia je j ono do jakiegokolwiek udziału w rządzie".

Jednakowoż fakt przyznania Agencji Żydowskiej funkcyj doradczych 
nietylko w sprawach, dotyczących odbudowy Siedziby Narodowej, lecz 
również przyznanie je j prawa współuczestniczenia w ogólnym rozwoju k ra ­
ju  z zastrzeżeniem kontroli władz adm inistracyjnych (art. 4) świadczy, że 
twórcy m andatu dość obszernie pojmowali rolę Agencji Żydowskiej, m ają­
cej się znajdować w uprzywilejowanej pozycji w stosunku do innych orga- 
nizacyj politycznych, którym władze administracyjne Palestyny mogą rów­
nież powierzać funkcje doradcze i opinjodawcze. Różnica polega na tem, 
że podczas gdy zasięganie opinji wszelkich innych organizacyj w sprawach 
administracyjnych kraju zależy od (Swobodnego uznania władzy m andato­
wej, a zatem nie je st obowiązkiem tej ostatniej, to zasięgnięcie opinji Agen­
cji Żydowskiej przed powzięciem jakichkolwiek kroków ustawodawczych 
lub administracyjnych jest obowiązkiem wypływającym z mandatu. Już 
w wyroku w sprawie Mavromatis (koncesja Rutenberga) Trybunał Spra­
wiedliwości Międzynarodowej w Hadze podzielił to stanowisko, a niektórzy 
z członków Trybunału posunęli się nawet dalej, uważając, że „Organizacja 
Sjonistyczna jest do tego stopnia związana z Adm inistracją Palestyny, 
że ta  ostatnia nie może w sprawach dotyczących rozwoju kraju  pominąć 
Agencji, chybaby ta  ostatnia wyraziła swą zgodę" (Opinja Sędziego Ca- 
loyanni).
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Wychodząc z powyższego założenia, Organizacja Sjonistyczna w me- 
morjałach do komisji mandatowej (vide memorjał z 1930 r.) domagała się 
uznania, że współpraca władz administracyjnych Palestyny z Agencją Ży­
dowską, polegająca jedynie na zasięganiu je j opinji, nie wyczerpuje przy­
znanych Agencji praw w mandacie i że wobec tego istotnem jest, by wła­
dze adm inistracyjne Palestyny wspólnie z Agencją Żydowską opracowały 
program utworzenia w kraju  takich politycznych, administracyjnych i go­
spodarczych warunków, któreby zapewniły odbudowę Siedziby Narodowej 
w Palestynie.

I rzeczywiście stwierdzić należy, że rola Agencji Żydowskiej w sto ­
sunkach z rządem Palestyny je st o wiele mniejsza od tej, jakaby się je j 
słusznie należała. Władza mandatowa, gdy chodzi o urzeczywistnienie praw 
Agencji, zwłaszcza w kwestjach emigracji i kolonizacji, idzie po linji ście­
śnienia kompetencji tej ostatniej, podkreślając, że Agencja nie ma żad­
nego udziału w rządzie.

W kw estji kompetencji i zakresu działania Agencji Żydowskiej przy­
toczyć należy art. 6 i 11 mandatu.

Art. 6. „Zarząd Palestyny, w ramach zabezpieczenia, że prawa i po­
łożenie innych części ludności nie będą pokrzywdzone, winien imigrację, 
żydowską pod odpowiedniemi warunkami ułatwiać i przy współpracy 
z wspomnianą pod artykułem 4 Jewish Agency popierać zwarte osadnictwo 
Żydów na roli, włącznie z niekoniecznemi dla celów publicznych obszarami 
państwowemi i ziemiami leżącemi odłogiem".

Art. 11 (p. 2) „Administracja może z wspomnianem pod art. 4 przed­
stawicielstwem żydowskiem zawrzeć umowy w sprawie utworzenia i wy­
konywania pewnych publicznych robót i przemysłów, oraz eksploatacji j a ­
kichkolwiek bogactw naturalnych kraju, o ile A dministracja nie podejmie 
tego bezpośrednio".

Powyższe postanowienia bynajmniej nie ograniczają atrybucyj 
Agencji do wypadków przewidzianych w art. 6 i 11 mandatu. Prawa przy­
znane Agencji opierają się przedewszystkiem na ogólnej dyspozycji art. 4, 
a cytowane art. 6 i 11 stanowią jedynie o zastosowaniu zasady wyrażonej 
w art. 4 do wypadków najbardziej żywotnych dla Siedziby Narodowej, 
a mianowicie do spraw imigracji, kolonizacji i robót publicznych.

Jak  widać z powyższego, m andat zakreśla w art. 6 Agencji Żydow­
skiej rolę b. doniosłą, jeśli chodzi o sprawy imigracji i kolonizacji. Zauwa­
żyć bowiem należy odmienną redakcję tekstów art. 6 i art. 11; art. 6 je st 
zredagowany w formie imperatywnej (winien), zaś art. 11 zawiera normę 
fakultatyw ną (może). Wynika to z różnicy zapatrywań na te zagadnienia, 
albowiem problemy emigracji i kolonizacji traktowane jako więcej zna­
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czące dla rozwoju Siedziby Narodowej, niż sprawę powierzenia Agencji ro­
bót publicznych.

Rola Jewish Agency w kwestjach imigracji polega na przedstawie­
niu w okresach półrocznych Wysokiemu Komisarzowi Palestyny uzasadnio­
nego kontyngentu osób celem przydziału certyfikatów wjazdowych. Rząd 
przydziela Agencji certyfikaty, która już sama dokonywa podziału tychże 
według ustalonych przez siebie kry terj ów. Jednakże, z powodu ograniczeń 
imigracyjnych, stosowanych przez rząd palestyński i wobec systematycz­
nego nieuwzględniania żądań Agencji co do ilości koniecznych certyfika­
tów, uprawnienia Agencji zostają w praktyce poważnie naruszone.

Nadmienić należy, że takie ustosunkowanie się władzy angielskiej 
do najżywotniejszych problematów sjonistycznych nie znalazło aprobaty 
na komisji mandatowej, która, wskazując na pozytywne zobowiązania man. 
datarjusza w stosunku do narodu żydowskiego, stwierdziła, że (vide pro­
tokół 17 sesji komisji mandatowej) „dotychczasowa realizacja odbudowy 
Żydowskiej Siedziby Narodowej je st dziełem jedynie Organizacji Żydow­
skiej" (Agencji). Odnośnie zaś zakresu działania Agencji komisja manda­
towa zmuszona była stwierdzić, że Agencja Żydowska ustanowiona w man­
dacie jako oficjalny organ doradczy rządu palestyńskiego, nie była w s ta ­
nie (oczywiście bez je j winy) odegrać te j roli, jaka jej była nakreślona 
przez autorów art. 4 mandatu.

Przechodząc do kwestji organizacji Agencji należy zaznaczyć, że 
m andat w art. 4 pozostawia do całkowitego uznania Agencji sprawę jej 
wewnętrznej organizacji. Organizację Sjonistyczną uznano w mandacie ja ­
ko Agencję dopóki m andatarjusz uważać ją  będzie za odpowiednią.

Władza mandatowa, poinformowana o staraniach czynionych w kie­
runku rozszerzenia Agencji Żydowskiej przez pozyskanie współpracy nie- 
sjonistów, pozostawiła tę kwestję do uznania Organizacji Sjonistycznej 
(Memorjał przedstawiony Lidze Narodów w 1924 r.). Gdy zaś po uchwa­
leniu konstytucji Agencji Żydowskiej rozszerzonej, zanotyfikowano wła­
dzy mandatowej przejęcie atrybucyj Organizacji Sjonistycznej przez Agen­
cję Żydowską, rząd brytyjski wyraził swą zgodę na to, że w wypadku roz­
wiązania układu z niesjonistami nastąpi przywrócenie Organizacji Sjoni­
stycznej praw posiadanych przez nią uprzednio z mocy art. 4 mandatu.

Powyższe rozważania jasno wykazują rozbieżność istnie­
jącą między codzienną praktyką władzy angielskiej, stosowaną wobec Je ­
wish Agency, a uprawnieniami te j Agencji zagwarantowanemi w manda­
cie palestyńskim. W ykazują one doniosły wpływ warunków politycznych 
ha stanowisko prawne Agencji, które niewątpliwie stanie się bardziej 
hfundowanem ze wzrostem sił żydowskich w Palestynie.
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Przejęcie przez Agencję Żydowską koncesji nad obszarami w Hule 

powitane zostało przez prasę żydowską we wszystkich krajach z zadowo­
leniem, a nawet entuzjazmem. P rasa podkreśla, iż obecne przejęcie konce­
sji je st wielkim sukcesem w dziejach kolonizacji żydowskiej w Palestynie. 
Na gruntach tych mogą powstać osiedla o pojemności przeszło 30.000 
mieszkańców, przez co utworzy się bardzo poważny ośrodek w nowobudu- 
jącej się Palestynie.

Co do przyszłych prac na nowoobjętych terenach, prasa ma szereg 
zastrzeżeń i uwag.

„Nasz Przegląd" z dn. 6 grudnia zamieszcza artykuł p. red. J. Apen- 
szlaka p. t. „Zwycięstwo w błotach Hule", w którym wyraża pogląd, iż 
przed Żydami stoi ogrom pracy i że Żydzi „muszą złożyć daninę heroicznej 
pracy i wielkich inwestycyj pieniężnych aby potem podzielić .się z A ra­
bami rezultatami swego trudu cywilizacyjnego. Muszą własnym kosztem 
przeprowadzić osuszenie błot, nad któremi panuje dziś m alarja".

„H ajnt" z dn. 13 grudnia w art. p. I. Klinowa „Troski po zakupie 
gruntów w Hule", porusza momenty polityczne, związane z przejęciem, 
tych gruntów. Autor uważa, iż niema obawy, by agitacja bogatych efen- 
dich mogła poruszyć społeczeństwo arabskie przeciwko Żydom. Arabowie, 
którzy pozostają na gruncie, korzystać będą z wszelkich dobrodziejstw, 
które nastąpią po przeprowadzeniu przez Agencję Żydowską robót drena­
żowych i innych.

„Baderech" w Nr. 49 p. t. „Wyzwolenie doliny Hule" daje zarys h i­
storyczny pertraktacyj, prowadzonych od szeregu lat w sprawie wykupu 
tych obszarów przez Żydów, przyczem autor podkreśla, iż poza 70.000 
dunamów, przejętemi przez Agencję Żydowską, jest jeszcze w tym  okręgu
105.000 dunamów, należących do bogatych Arabów, zamieszkałych w Syrji. 
Grunty te są zaniedbane i przy odpowiednich usiłowaniach będą mogły 
być przez Żydów wykupione.

„Chwila" z dn. 11 grudnia b. r. zamieszcza art. dra I. Szwarcbarda 
w sprawie utworzenia żydowskiego towarzystwa okrętowego w Palestynie. 
Pierwsze kroki w tym  kierunku zostały już przedsięwzięte, a mianowicie 
powstało towarzystwo p. n. „Zewulun" z siedzibą w Londynie. Towarzy­
stwo to posiada mały okręt o pojemności 5.000 tonn oraz szereg łodzi mo­
torowych. Skromny ten początek powinien być należycie wykorzystany, na­
leży przeprowadzić odpowiednią reorganizację wspomianego towarzystwa 
i przekształcić je w wielkie przedsiębiorstwo okrętowe.
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„Moment" z dnia 12 grudnia p. t. „Kolonizacja syryjska" wyraża 
się sceptycznie o ostatnim  poruszonym projekcie osiedlenia Żydów w Syrji. 
Autor uważa, iż w chwili obecnej kolonizacja ta  nie ma wogóle widoków 
rozwoju, albowiem istnieje szereg restrykcyj i ograniczeń m igracyjnych. 
Pozatem brak tej kolonizacji podkładu ideowego, Żydzi niechętnie osiedlać 
się będą w tym  kraju.

„Gazeta Handlowa Codzienna" wydała specjalny numer, poświęcony 
Palestynie. Numer ten zawiera szereg artykułów, a między innemi artykuł 
posła Rzplitej Polskiej w Bukareszcie, p. M. Arciszewskiego, wywiad pre­
zesa Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowej p. L. Lewite, artykuł Komisarza 
Wystawy Polskiej na Targach Lewantyńskich 1934 r., p. A rtura Ankera 
p. t. „Polska na Targach Lewantyńskich", artykuł radcy A. H aftki p. t. 
„Polityka angielska wobec Palestyny" oraz art. dra K. Nawratzkiego p. t. 
„Znaczenie Palestyny dla portów polskich".

P. prezes Lewite w wywiadzie swym zwrócił uwagę na stale wzra­
stający eksport z Polski do Palestyny oraz na wielkie możliwości dla pe­
netracji gospodarczej Polski w Palestynie i w sąsiadujących z nią k ra ­
jach, przyczem zaznaczył, „że Palestyna, stanowiąc sama rynek o pojem­
ności na towary zagraniczne wartości około 300 miljonów złotych rocznie, 
jest jednocześnie kluczem umożliwiającym dostęp na wszystkie rynki Bli­
skiego Wschodu".

P. A. Anker daje w swym artykule barwny obraz tegorocznych T ar­
gów Lewantyńskich. Wykazuje on, iż Targi przyniosły pokaźne korzyści 
wystawcom polskim, albowiem na Wystawie zanotowano szereg większych 
zamówień, a pozatem przez udział licznego zastępu firm  polskich, Polska 
zyskała na swym prestiżu i znaczeniu gospodarczem na terenie Bliskiego 
Wschodu. Autor zaznacza, iż „Wystawa Polska na Targach Lewantyń­
skich 1934 roku była pierwszą na wielką skalę zorganizowaną imprezą pol­
ską na Bliskim Wschodzie. Przyniosła ona Rzplitej Polskiej korzyści n a ­
tu ry  prestiżowej i podniosła w wielkiej mierze międzynarodowe znaczenie 
Polski".

Ciekawe uwagi, dotyczące eksportu Polski do Palestyny podaje 
w swym artykule p. dr. K. Nawratzki. Zaznacza on, iż poważnym minusem 
w stosunkach handlowych polsko-palestyńskich jest fakt, iż w ruchu to ­
warowym z Polski do Palestyny odczuwa się brak frachtów powrotnych. 
A utor podkreśla, iż „znaczenie importu z Palestyny nie je st tylko zagad­
nieniem polskiego bilansu płatniczego, ale je st też bardzo istotnych czyn­
nikiem do stworzenia odpowiednich stawek przewozowych z portów pol­
skich do Palestyny".

P. W.
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K O M U N I K A T Y
PoEski-Palesfyrlskiej Izby Handlowej

WYJAZD PREZESA L. LEWITE DO PALESTYNY.

W piątek dn. 21 grudnia b. r. udał się do Palestyny prezes Polsko- 
Palestyńskiej Izby Handlowej, p. Leon Lewite.

Prezes L. Lewite powraca do Polski dn. 20 stycznia 1935 r.

ZAGADNIENIE IMIGRACJI ŻYDOWSKIEJ DO PALESTYNY 
W ŚWIETLE SYTUACJI GOSPODARCZEJ KRAJU.

Staraniem  Instytutu  Badań Spraw Narodowościowych odbył się 
w dniu 29 listopada r. b. pod przewodnictwem senatora Iwanowskiego od­
czyt prezesa L. Lewite n. t. „Zagadnienie imigracji żydowskiej do Pale­
styny w świetle sytuacji gospodarczej kraju".

W przeszło dwugodzinnem przemówieniu, prezes Lewite jasno i przej­
rzyście przedstawił obecną sytuację gospodarczą Palestyny, możliwości 
absorbcyjne tego kraju  i wyjaśnił, jak  palące je s t zagadnienie emigracji 
dla sprawy żydowskiej.

Po odczycie wywiązała się dyskusja, w której wzięli udział m. inn. 
ip. dyr. Paprocki i p. rektor Sujkowski. Na liczne zapytania prezes Lewite 
odpowiedział, co następuje:

„Intensywne tworzenie się życia gospodarczego w Palestynie zmusza 
Imigrantów do przewarstwowienia, do przejścia na rolę tych, którzy nie 
znajdują pracy w mieście. Bez wątpienia, byłoby lepiej, gdyby wieś była 
bardziej atrakcyjna dla emigrantów, niż miasto, ale nie można się dziwić 
robotnikowi, że otrzymując na wsi 18 piastrów', idzie do m iasta, gdzie otrzy­
muje 70 piastrów. Duch poświęcenia wśród robotników pozwala wierzyć, 
że nie zbraknie ludzi do pracy. Należy tylko dążyć do zniesienia obecnie 
stosowanych restrykeyj imigracyjnych, gdy zwiększy się podaż rąk robo­
czych, siła robocza będzie tańsza, przez co przemysł palestyński będzie bar­
dziej zdolny do konkurencji. Na polu kolonizacyjnym można bardzo wiele 
zdziałać. Jes t jeszcze dużo terenów7, które wymagają specjalnych prac iry ­
gacyjnych. Należy zmienić nieużytki w ziemię uprawną. Przemysł prze­
twórczy ma jeszcze dużo do zdziałania, szczególnie w dziedzinie przetwo< 
rów owocowych. Palestyna nie posiada węgla ani żelaza, ale brak cła na
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surowce, umożliwia sprowadzenie tych produktów po cenach niskich. Nie­
ma tam  także podatków. Te plusy równoważą podnoszone tu  minusy. Jako 
ujemne zjawisko w życiu gospodarczem Palestyny, należy podkreślić znacz­
ną przewagę importu nad eksportem. Podczas gdy z Palestyny wywozi się 
rocznie za 4 miljony funtów, to przywozi się do niej za 14 miljonów fun­
tów. Ta wielka rozpiętość zostaje jednak wyrównywana przez stały przy­
pływ kapitałów, jak  również i przez fundusze narodowe. Inicjatywa han­
dlowa Żydów palestyńskich sięga nawet i do Indyj. Plagą dla obecnych 
stosunków palestyńskich jest spekulacja gruntami. Jeśli chodzi o ocenę 
zjawiska przesiedlania się ludności wiejskiej do miast, to je st to bezwąt- 
pienia zjawisko niebezpieczne. Stosunek ludności miejskiej do wiejskiej 
odbiega od przeciętnej normy innych krajów. W Palestynie stosunek ten 
był normalny do r. 1930. O zdolnościach absorbcyjnych Palestyny najwy­
mowniej świadczy fakt, iż kraj ten potrafił przyjąć około 20.000 Żydów 
niemieckich, mających wielkie wymagania i odznaczających się wysoką 
stopą życiową".

OSOBISTE.

Uchwałą Zarządu Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowej 
został powołany na stanowisko sekretarza generalnego Izby, p. Inż. Józef 
Thon.

Stanowisko to obejmuje p. inż. J. Thon z dniem 1 stycznia 1935 r.

OBNIŻKA STAWKI CELNEJ NA POMARAŃCZE.

W konsekwencji ostatnio zawartego układu handlowego między Pol­
ską a Hiszpan ją, na zasadzie klauzuli największego uprzywilejowania, 
przyznano generalną zniżkę na pomarańcze w wysokości 80%, t. j. zamiast 
zł. 2.— od kg. gr. 40.

Zniżka wywołała poruszenie w sferach zainteresowanych i większe 
transporty pomarańczy zostały natychm iast zakupione w Hiszpanji i w P a ­
lestynie.

Spodziewać się należy, iż nastąpi ożywienie stosunków handlowych 
między Polską a Palestyną i że w pierwszym rzędzie wzrośnie eksport 
kompletów skrzynkowych do pomarańczy z Polski do Palestyny.

WZROST ZAINTERESOWANIA DLA EKSPORTU Z POLSKI 
DO PALESTYNY.

W Łodzi powstało ostatnio towarzystwo handlowe, mające na celu 
wzmożenie stosunków handlowych między Polską a Palestyną. Na czele
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towarzystwa stoi p. dyr. Jakób Spektor, prezes oddziału łódzkiego Polsko- 
Palestyńskiej Izby Handlowej.

Do towarzystwa zgłosiło już swój akces szereg poważnych przedsię­
biorstw przemysłowych oraz wielu wybitnych przedstawicieli sfer gospo­
darczych Łodzi.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE DO PALESTYNY.

Ostatnio do Izby wpłynęły następujące zapytania:

191/A/MD/34. Poważna firm a palestyńska interesuje się zakupem 
na własny rachunek większych party j podkładów kolejowych oraz komple­
tów skrzynkowych do pakowania pomarańczy. Tylko poważni producenci 
i eksporterzy zechcą zgłosić się osobiście lub listownie.

192/1P/34. Zapotrzebowanie na 20.000 — 30.000 kompletów de- 
szczułkowych.

193/IP./34. Firm a palestyńska interesuje się objęciem przedstawi­
cielstwa polskich fabryk tekstylnych, hu t żelaznych, fabryk maszyn do 
wyrobu wody sodowej, fabryki syfonów do wody sodowej.

194/IP/34. Agent palestyński obejmie przedstawicielstwo polskich 
fabryk za gwarancją bankową.

195/IP/34. Zapotrzebowanie na 75 drabin do rusztowań z drzewa 
sosnowego.

196/IP/34. Firm a palestyńska interesuje się objęciem przedstawi­
cielstwa firm  polskich na następujące artykuły: tania bielizna dziana dla 
dzieci, cerata i linoleum, przybory toaletowe, obrusy, firanki, zabawki me­
talowe.

197/IP/34. W Palestynie istnieje zapotrzebowanie na płyty klejo­
we (Szperplaten). Poważni eksporterzy tego artykułu zechcą nadesłać prób­
ki wraz z ofertami.

198/IP/34. Firm a palestyńska pragnie objąć przedstawicielstwo
firm  polskich na dostawę płótna na materace.

199/IP/34. Firm a palestyńska obejmie zastępstwo polskich fabryk
tekstylnych w zakresie sukna na męskie ubrania, materjałów wełnianych 
na damskie kostjumy, materjałów fantazyjnych z jedwabiu lub bawełny.

200/IP/34. Firm a jerozolimska ma zainteresowanie dla importu
wyrobów tekstylnych i dzianych.

201/IP/34. Palestyński dom agenturowy obejmie przedstawiciel­
stwo polskich fabryk wyrobów kosmetycznych i farmaceutycznych.

202/IP/34. Fabryka włókiennicza w Tel-Awiwie ma zapotrzebo­
wanie na przędzę wełnianą.

538



Bliższych informacyj w powyższych sprawach udziela Referat H an­
dlowy Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowej.

W piśmiennych zgłoszeniach należy podać numer zapytania, oraz do­
łączyć znaczek pocztowy na odpowiedź.

JEDNOROCZNE KOEDUKACYJNE KURSY OGRODNICZO-ROLNICZE
W WILNIE.

UWAGI OGÓLNE.
Jednoroczne kursy ogrodniczo-rolnicze w Jerozolimie pod Wilnem, zor­

ganizowane zostały przez Stowarzyszenie Inżynierów-Agronomów Żydów 
w Polsce na podstawie zezwolenia Kura torjum  Okręgu Szkolnego w Wilnie. 
P ro tek torat nad kursami objęli Polsko-Palestyńska Izba Handlowa i orga­
nizacja W.I.Z.O. w Polsce. Program kursów obejmuje zarówno nauki teore­
tyczne jak  i zajęcia praktyczne. Przy kursie istnieje in ternat i ferma rol­
nicza na obszarze 13 ha.

W A R U N K I  P R Z Y JĘ C I A .
Na kursy są przyjmowani ludzie obojga płci w wieku od lat 17, któ­

rzy ukończyli 7 oddziałów szkoły powszechnej.
Do podania o przyjęcie dołączyć należy następujące dokumenty:
1. m etrykę urodzenia,
2. świadectwo ukończenia 7 oddz. szkoły powszechnej,
3. świadectwo lekarza o zdolności do pracy fizycznej,
4. zł. 10.— tytułem  wpisowego i znaczki na sumę zł. 0,60 na prze­

słanie dokumentów i odpowiedź.
Kandydaci, którzy nie ukończyli 7 oddziałów szkoły powszechnej, mo­

gą być w drodze wyjątku przyjęci, za zezwoleniem kuratorjum . W tym  celu 
petent winien złożyć własnoręcznie napisane curriculum vitae i ewent. 
świadectwo szkolne, które posiada.

Wpisowe w wysokości zł. 10.— będzie zwrócone kandydatowi w razie 
odmowy przyjęcia go na kurs.

O P Ł A T Y .
Opłaty wynoszą zł. 20.— miesięcznie za naukę oraz zł. 40. za u trzy­

manie w internacie. Pozatem należy wspomnieć o opłatach jednorazowych, 
a mianowicie: zł. 10.— tytułem  wpisowego oraz zł. 3.— tytułem  wpisowego 
do internatu.

Po otrzymaniu zawiadomienia o przyjęciu, należy wpłacić zł. 120.— 
tytułem  należności za 2 miesiące (pierwszy i ostatni), a poczynając od 
lutego należy wpłacać regularnie po zł. 60.— miesięcznie, za każdy miesiąc 
zgóry.
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P R O G R A M  W Y K Ł A D Ó W .
1. Chemja rolna. Ogólne zasady chemji. Związki chemiczne, m a­

jące praktyczne zastosowanie w ogrodnictwie i rolnictwie. Pokazy labo­
ratoryjne.

2. Botanika rolna. Ogólne wiadomości z botaniki. Botaniczne opisy 
roślin uprawnych ogrodniczych i rolniczych.

3. Nauka o uprawie i nawożeniu roli. Zastosowanie i obchodzenie 
się z maszynami i narzędziami ogrodniczemi i rolniczemi. Uprawa i nawo­
żenie ogrodów i pól.

4. Nauka o chorobach i szkodnikach roślin. Rozpoznawanie chorób 
i szkodników roślin uprawnych oraz sposoby ich zwalczania.

5. Warzywnictwo. Uprawa warzyw gruntowych i inspektowych. Za­
jęcia praktyczne przy zakładaniu i prowadzeniu inspektów, siewie i pie­
lęgnowaniu warzyw gruntowych. Każdy z uczniów ma wydzieloną część te ­
renu w ogrodzie warzywnym, którą musi własnoręcznie uprawić i pie­
lęgnować.

6. Szkółkarstwo i sadownictwo. Hodowla i uszlachetnienie drzew 
owocowych. Zakładanie i pielęgnowanie sadów. Zajęcia praktyczne w szkół­
ce i sadzie.

7. Kwiaciarstwo i ogrodnictwo ozdobne. Hodowla kwiatów grunto­
wych oraz drzew i krzewów ozdobnych. Indywidualne działki kwiatowe 
uczniów.

8. Encyklopedja rolnicza. Uprawa zbóż, roślin pastewnych i prze­
mysłowych. Praca przy siewie, pielęgnacji i sprzęcie na fermie szkoły. Po­
letka doświadczalna.

9. Hodowla i żywienie zwierząt domowych. Dyżury uczniów w obo­
rze i stajni. Praktyczna nauka racjonalnego chowu i żywienia koni, krów, 
owiec i kóz.

10. Hodowla drobiu i królików. Hodowla kur, kaczek i gęsi. Prace 
w kurniku. Hodowla królików. Praktyczne zajęcia w królikarni.

11. Pszczelnictwo. Praca przy ulach na fermie szkolnej.
12. Język hebrajski, polski i palestynografja.

E K W I P U N E K  U C Z N IA .
Każdy uczeń ma zabrać ze sobą:
a) pościel: 1 poduszka, 1 kołdra (koc), 4 prześcieradła, 2 podszewki, 

1 siennik,
b) odzież: ubranie robocze (najlepiej drelichowe), buty lub grube
ć) nakrycie stołowe: nóż, widelec, kubek, łyżeczka do herbaty, 2 p ły t­

kie talerze emaljowane,
d) narzędzia: sierpak, okulizak.

540



J E D Y N A  

Regularna Komunikacja Okrętowa 

pod Polską Banderą

do

PALESTYNY
okrętem wPOLONIAw 13.000 tonn

L I N J I  P O L S K O - P A L E S T Y Ń S K I E J

Polskiego Transatlantyckiego 
Towarzystwa Okrętowego S. A.

in form acja  i spraed aż biletów

LINJA POLSKO-PALESTYŃSKA

C entrala: WARSZAWA, PL.MAŁACHOWSKIEGO 4

Oddziały:
Gdynia — Dworzec Morski 

Lwów — Kopernika 3 
Kraków — Lubicz 3 
Rzeszów — Grottgera 104.



K R O N I K A

P A L E S T Y N A

P o l i t y k a

P L A N  G O S P O D A R C Z Y  A R A B Ó W  

N A  R . 19 35 . D yrektor Banku A rabskiego, 
A cbm ed C hilm i Pasza, opracow ał plan go­

spodarczy A rabów  na r. 1935- P lan  ten 
obejm uje w szystkie dziedziny rolnictw a, 
handlu i przem ysłu. Przew id u je on 

utw orzenie w ielkiego arabskiego banku prze­
m ysłow ego, k tó ryb y  m iał za  zadanie popie­

ranie już istniejącego przem ysłu arabskiego 
o raz  zakładanie now ych w arsztatów  rze­
m ieślniczych i przedsiębiorstw  przem ysło­

w ych . Bank ten m a rów nież udzielać p oży­
czek  długoterm inow ych na cele budow y 
gm achów fab ryczn ych  oraz na inne prace 

inw estycyjne.

Pow szechny bank arabski, za jm ujący się 
p rzew ażnie popieraniem  przedsiębiorstw 

handlow ych, oraz arabski bank rolny i no­

w o pow stający bank przem ysłow y m ają 

ściśle ze sobą w spółpracow ać. P lan  p rzew i­
duje zw ołanie arabskiego . z jazdu gospodar­
czego, k tó ryb y  przedłożone p ro jekty badał 

i uchw alił defin ityw nie decyzje w  tej spra­
w ie  P lan  przew iduje rów nież utworzenie 
to w arzystw a dla eksploatacji ziem  arabskich. 
T o w arzystw o  to będzie m iało na celu sku­

p yw an ie  ziem i, leżącej odłogiem , obrabia­
nie, przeprow adzan ie parcelacji i sprzedaż 

je j drobnym  rolnikom  arabskim . T o w a rz y ­

stw o zakupi traktory oraz inne narzędzia 

rolnicze i zajm ie się drenowaniem  terenów 
i plantow aniem  drzew  ow ocow ych i t. p, 

Pozatem  tow arzystw o  ma w y d a ć  czasopisma 

rolnicze, któreby szerokie rzesze rolników  
arabskich in form ow ały o praktycznej stro­

nie gospodarki rolnej. W  dziedzinie prze­

m ysłow ej p lan  przew iduje utw orzenie w ie l­

k ie; fa b ry k i w yrobów  w ełnianych, baw eł­

nianych i jedw abnych, cukrow ni, fa b ry k i 
d rożdży, garbarni oraz fa b ry k i cementu. W  

dziedzinie handlow ej plan przew iduje urzą­

dzania corocznych w ystaw  handlow ych, 
oraz w zm ożenia działalności handlow ej kup­

ców  arabskich.

N O W A  P A R T  J A  A R A B S K A . Z w o len ­

nicy m uftiego Jero zo lim y przystępu ją obec­
nie do reorganizacji swego ugrupow ania i do 
utw orzenie nowej partji politycznej, p. 
n. „Jed n o ść  A rab sk a". K om itet o rgan izacyj­

n y ma wkrótce zw ołać p ierw szy zjazd ogól­
no k rajow y. Po  ukonstytuowaniu się w ładz 
partyjn ych  m a być w ysłan a do Londynu 

oraz do innych w iększych stolic Eu rop y de­

legacja tego stronnictw a z m isją przepro­
wadzenia odpow iedniej akcji politycznej.

„ A L  IS L A M IA "  W  S P R A W IE  Z A K U ­

P U  Z IE M I  P R Z E Z  Ż Y D Ó W . „ A l Islam ia" 

w ystępuje z ostrym  artykułem  przeciw ko 

ostatnim zakupom  ziemi przez Ż yd ów . P i­
smo to naw ołuje do składania przez A rabów  

przysięgi, iż ziem i swej n igd y nie sprze­

dadzą.

M IS JA  P O L IT Y C Z N A  A B A S  C H IL ­

M I. Prasa arabska donosi, iż w krótce ma 

p rzyb yć  do P alestyn y A bas C hilm i, k tóry 
m a porozum ieć się z  przyw ódcam i arabski­

mi Palestyn y.

A dm inistracja publiczna
Z W IĘ K S Z O N A  P O Z Y C J A  B U D Ż E T O ­

W A  N A  U T R Z Y M A N IE  P O L IC JI .  W / g  
doniesień p rasy  palestyńskiej w  b. roku po­

zy c ja  budżetow a na utrzym anie policji bę­
dzie powiększona o Ł P . 15.000. Ł P . 6.000 
ma być przeznaczone na utrzym anie policji 

m orskiej w  H a jfie .
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K t o l s n i c t w o

R O Z W Ó J O S IE D L I  Ż Y D O W S K IC H . 

W  ostatnich latach osiedla żydow skie znacz­
nie um ocniły swą sytuację gospodarczą. 
Przeprow adzone inw estycje przyśp ieszyły 

ich stabilizację. D och od y kolonij ży d o w ­
skich w  Palestyn ie pochodzą w  w ielkiej 
mierze ze sprzedaży m leka, nabiału, ja j, 
w a rz y w  i ow oców , w  szczególności zaś 

owoców  cytrusow ych. W obec w ielkiego za­
potrzebow ania na nabiał na rynku w e­

wnętrznym  Palestyn y, niektórzy zn aw cy go­
spodarki palestyńskiej w y p o w iad a ją  się za 

zwiększeniem  produkcji tych artyku łów , na­
wet na cele eksportowe. Pogląd  ten jednak 

jest k ryty k o w an y  przez innych ekonomi­

stów, k tórzy tw ierdzą, że na ryn kach  św ia­

tow ych nabiał palestyński nie będzie po­
siada} zdolności konkurencyjnej, i że pro­

dukcja rolna P a lestyn y  ma być nastawiona 
jedyn ie na eksport produktów  m onopolo­

w ych , jak  pom arańcze i inne ow oce c y ­
trusowe,

S T A N  R O L N IC T W A  P A L E S T Y Ń ­
S K IE G O . Spraw ozdanie B arc la y  Banku za 
miesiąc październik  b. r. om aw ia szczegóło­
wo obecną sytuację rolnictw a palestyńskie­
go. W edług zarządzenia rządu palestyńskiego 
zbiói pom arańczy w  bieżącym  roku jest 

dozw olony od 10  listopada, w y w ó z  zaś 

winogron jest dozw olony od początku p aź­
dziernika. Spraw ozdanie przew iduje dalszy 

w zrost eksportu produktów  rolnych. W y li­
cza ono szereg zarządzeń rządu, zm ierza­

jących  do podniesienia stanu rolnictw a pale­

styńskiego.

H O D O W L A  O W IE C . O statnio ogłoszo­
ne dane, dotyczące tej gałęzi produkcji w  
Palestyn ie w yk azu ją , iż żydow skie gospo­
darstw a rolne posiadają w  chw ili obecnej 

4.650 owiec, i że w  roku ubiegłym  zw ięk­
szy ły  swój stan posiadania o 650 sztuk. 
Spółdzieln ia „T n u w a "  sprzedała w  bieżą­

cym  roku 20 tonn sera owczego oraz 35.000 

litrów  m leka owczego.

U P R A W A  K A R T O F L I . W  zw iązku z 

przeprow adzaniem  akcji zm niejszania im ­
portu karto fli do Palestyn y sprowadzono w

grudniu b. r. 45.000 t. nasion ziem niacza­
nych. D epartam ent R o ln ictw a sprzedawać 
będzie te nasiona rolnikom  po cenach um iar­
kow anych.

N O W E  T O W A R Z Y S T W A  I R Y G A ­

C Y J N E .  P rz y  współudziale A gencji Ż y d o w ­
skiej pow stały w  ostatnim  czasie 2 przed­
siębiorstwa irygacyjn e: jedno p. n. „E m e k ‘‘ , 
a drugie p. n. „G ilb o a “ . M ają  one na celu 

przeprow adzenie szeregu koniecznych prac 
irygacy jn ych  w  gospodarstwach Em ek Izre- 

el. K a p ita ł zak ład o w y tow arzystw a „E m ek “  
w ynosi Ł P . 10.000. Terenem  jego działalno­

ści jest zachodnia część Em eku (N ahalal, 

M erchaw ja, B a lfu rja). K ap ita ł zak ład ow y 

t-w a „G ilb o a “  w ynosi Ł P . 5.000. Terenem  
jego działalności jest t. zw . Gusz N uris. (Ejn 

C harod, T e l- Jo se f, K fa r  Jecheskiel, Bet 

A lfa ) . W spom niane tow arzystw a przepro­

w ad zą  w  kolonjach konieczne roboty iry ­

gacyjne. A gencja Ż yd ow ska uzyskała  po­

życzkę dla wspom nianych tow arzystw  w  
w ysokości Ł P . 35.000. Z  pożyczki tej t-w o 

„E m ek “  otrzym ało  Ł P . 25.000, a t-w o  „G il-  
boa“  —  Ł P . 10.000.

Z A L E S IE N IE  G R U N T Ó W  Ż. F. N . 
W  ostatnich dwóch latach zaplantow ano na 

ziem iach Ż. F . N . 239.000 drzew , z tego 
w  K fa r  H achoresz —■ 14 1.0 0 0 , K fa r  U sza —

65.000, Sedej Ja a k o w  —  29.000. N a  w szy­

stkich gruntach Ż. F . N . zap lantow anych 
jest ogółem 1,5  m iljona drzew.

A R A B S K IE  T O W A R Z Y S T W O  K O L O - 
N I Z A C Y J N E .  Przyw ó d ca  zw iązku m łodzie­

ży  arabskiej, Ja k ó b  Gutzein, udał się do 

Egiptu, celem zainteresow ania arabskich 

sfer finansow ych tego k raju  spraw ą utw o­

rzenia w ielkiego to w arzystw a arabskiego ko- 

lom zacyjnego w  Palestynie. T o w arzystw o  to  

ma zaku pyw ać grunty i na nich zakładać 

arabskie kolonje na w zór kolonij żyd o w ­
skich.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  K O L O N I Z A C Y JN A  

Ż Y D O W S K IE G O  F U N D U S Z U  N A R O D O ­
W E G O . W edług ogłoszonego ostatnio spra­

w ozd ania Ż . F . N . w yn ika, iż w  ostatnich 

dwóch latach fundusz ten zakupił 44.896
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dunam ów gruntu rolnego oraz 50 dunamów 

ziem i w  m iastach.
W  tym  sam ym  okresie Ż y d z i p ryw atn i 

zakupili zaledw ie 12.000 dunam ów. Z a k u ­
pione przez Ż . F. N . ziemie w  latach 

wspom nianych zn ajd o w ały  się w  następują­
cych okręgach: 18 .5 19  dunam ów w  Em ek
Izreel, 4 .5 3 1 —  w  Ju d e i i Saronie, 4 .0 51 —  

w  Fm ek H ajard en  i 766 —  w  D olnej G a ­

lilei.

K O L O N JA  JE M E N IT Ó W  W  E M E K  

C H A F A R . W  Em ek C h a fa r  pow staje obec­

nie kolonja Ż yd ó w  jemeńskich. D otychczas 
w ystaw iono  6 baraków . K oloniści m ają 

o trzym ać pożyczk i od K eren H ajesod. O bec­
nie przeprow adzane są prace p rzy  wierceniu 

studni.

G E D E R A . K o lo n ja  została ostatnio po­

w iększona. Zakupiono obszar 2.000 duna­
m ów, na którym  rozpoczyna się prace p lan ­
tacyjne. W  roku ubiegłym  w ybudow ano 30 
domów. O gółem  kolonja posiada 10 3  domy. 
W  kolonji odczuw a się brak w y k w a lifik o ­

w anych  sił roboczych. Stan gospodarczy 

kolonji jest zad aw ala jący . W iększość osad­

ników  pracuje dodatkow o poza kolonją. Z a ­
robione pieniądze inwestują koloniści w  

rozbudow ie sw ych gospodarstw. W  roku 

bieżącym  zbiór w inogron w  kolonji w ynosi
1.50 0  kantarów . Z b iór w ynosi przeciętnie 
2 kan tary  od dunam a. O blicza ją zbiór w  

roku przyszłym  na 3.000 kantarów . Gospo­

darka m leczna w  kolonji jest prow adzona 
b. intensywnie. Przeciętnie krow a lepszej 
rasy  daje m leka za Ł P . 2 netto. G ospodarka 
m leczna może znaleźć w  tej kolonji odpo­
w iednie zastosowanie. B rak  jednak koloni­

stom odpow iednich kw ot na zakup krów . 

Obecnie przep row adza się w  kolonji prace 

e lektryfikacy jne, a i z początkiem  lutego 

ulice kolonji m ają już być oświetlone. 
W krótce będzie w ykończona szosa asfa ltow a, 

prow ad ząca do centrum kolonji. U tw orzone 

zostało tow arzystw o  akcyjne, m ające na celu 

przeprow adzanie koniecznych instalacyj 

w odnych w  kolonji. W  zw iązku z ogólną 

rozbudow ą kolonji, zw iększy ła  się ilość za­

trudnionych robotników , która obecnie w y ­

5 4 4

nosi 1 1 5  osób. Pozatem  pracu ją tam czaso­

w o d la w ykon an ia  specjalnych robót w y ­
kw a lifik o w a n i rzem ieślnicy.

K F A R  H E S . Faktyczn a budowa kolonji 
rozpoczęła się przed półtora rokiem . P ierw ­

sza grupa kolonistów  w ynosiła  26 osób. 
K a ż d y  o trzym ał domek m ieszkalny oraz 

inne zabudow ania gospodarskie i 7  duna­
m ów pardesu, W  ciągu ubiegłego czasu k o ­

loniści z w łasnej in ic ja ty w y  dobudow ali do­
datkow o 30 dom ów. O statnio 40 kolonistów  

otrzym ało  pożyczki po Ł P , 40. Obecnie 

przystępuje się do przeprow adzenia szeregu 
prac irygacyjn ych . K o szty  m ają wynieść 

Ł P . 4.500. K oloniści utrzym ują się prze­
w ażnie z pracy  zarobkow ej poza kolonją. 
P lantacje kolonji jeszcze nie ow ocują. H o ­

dow la drobiu ostatnio znacznie się roz­
winęła.

E J N  C H A R O D . K ibuc E jn  C h arod  go­
spodaruje na 14.000 dunamów. K ibuc po­

siada 330  członków . W  roku ubiegłym  p rz y ­

było  120  now ych członków . G ospodarka ko­
lonji obejm uje produkcję zboża, o liw ek, 

śliw , grusz, m igdałów , w inogron o raz  roz­

m aitych gatunków  w a rz yw . K o lo n ja  posia­
da 350 uli, przeszło 200 krów  oraz

2.000 sztuk drobiu. Z b iór zboża w  bieżą­
cym  roku w yniesie od 200 do 250 kg. ży ta  

z dunam a, 150  kg. pszenicy z dunam a 

i 70— 120  kg. durry z dunama. Z b io ry  p ro ­
duktów rolnych w  bieżącym  roku będą dość 
znaczne. O gólna produkcja zboża w  kolonji 

w  b. r. w yniesie 950 tonn. Z b io ry  owoców 
są rów nież dość w ielkie, a dochód z  tej ga­

łęzi produkcji wyniesie przeciętnie od Ł P . 

20 do Ł P , 30 od dunama. Ilość w inorośli 

w  kolonji w ynosi 100.000. W  roku bieżącym  

m a być zap lantow anych  now ych 150.000. 
Pozatem  w  kolonji jest 25.000 drzew  pom a­

rańczow ych, 150 .000 drzew eukaliptusow ych 

oraz 35.000 rozm aitych gatunków  drzew  
ow ocow ych. W ydajność m leka jednej k ro ­
w y  w ynosi przeciętnie 4.000 litrów  w  ciągu 

roku. Specjalnie w ysokiej rasy k row y do­

starczają w  tej ko lon ji 7.000 litrów  mleka 

rocznie. Przeciętna nieśniość kur w ynosi 135  
ja j rocznie.



R E C H O W O T . K o lo n ja  ta istnieje już 

la t 45 i dopiero w  ostatnich 2-ch latach 
rozpoczęto w  szybkiem  tempie budować w e­

wnętrzne szosy i chodniki. R o b o ty  pro w a­
dzone są przez t-w o Shel. Przez w ybudo­

w anie szeregu now ych dróg, szos i chodni­

k ów , w y g ląd  kolonji zm ienił się nie do po­
znania. W  kolonji odczuw a się brak rąk 
roboczych. K oloniści zam ierzają w  tej spra­

w ie w ystąp ić  z odpowiednim  mem orjałem  
do w ład z adm inistracyjnych w  Palestynie. 
W obec świetnego rozw oju kolonji, dal się w  

ostatnich dwóch latach zaznaczyć znaczny 

w zrost budżetu osiedla. Prelim inarz budże­

tow y R echow ot na r. 19 3 4 / 3 5  przew iduje 
dochody na Ł P . 12 .8 32  —  wobec Ł P . 7 .370 
w  roku ubiegłym  i Ł P . 5.303 w  r. 19 3 2 / 3 3 . 

Prelim inarz przew iduje w yd atk i na sumę 

Ł P . 12 .19 0 , przyczem  głów ną p ozycją  roz­

chodow ą będą w y d a tk i zw iązane z prze­

prow adzeniem  robót publicznych, a m iano­
w icie Ł P . 5.666.

P A R D E S  C H A N A . W  roku bieżącym  
w ybudow an o w  kolonji przeszło 50 dom ów 
i zap łantow ano pardesy na obszarze 1.000 

dunam ów. W  kolonji w ybudow ano sanato- 
rjum , a pozatem  otw arta została poradnia 
lekarska, gdzie stale urzęduje lekarz i dwie 
siostry. G m ach szkoły powszechnej został 

pow iększony przez w ybudow anie drugiego 
piętra. W  kolonji urządza się obecnie pierw ­

szy w iększy park . Buduje się dw upiętrow y 

hotel oraz szereg gm achów publicznych. 

O statnio w ybudow ana została w ielka pie­

karnia, k tóra zaspokoi zapotrzebow anie ca­

łej kolonji. P lan  rozbudow y kolonji przew i­

duje osiedlenie 70 rodzin i zaplantow anie 
1.400 dunam ów pardesu. T -w o  P, I, C . A . 

postanow iło rozszerzyć sw oją działalność 
w  tej miejscowości. T o w arzystw o  to 
w yzn aczyło  specjalny obszar przeznaczo­

n y  na dzielnicę przem ysłow ą. W  roku bie­

żącym  ma być w yw ierconych  9 now ych 
studzien. Z arząd  osiedla w y staw ił w  kolonji 

13  latarń, a następne 4 m ają być wkrótce 

zainstalow ane. W  kolonji odczuw a się brak 

odpow iednio zorganizow anej poczty. Poczta 

nadchodzi tutaj z w ielkiem  opóźnieniem,

a pozatem  za w yjątkiem  urzędu pocztowego, 
niem a w  kolonji ani jednej skrzynki pocz­

tow ej. Z arząd  kolonji w ystąp i! do rządu 
palestyńskiego z żądaniem  zracjonalizow ania 

adm inistracji pocztowej w  kolonji.
E J N  W E R E D . O statnio przeprow adzo­

no szereg robót publicznych w  kolonji. W y ­

wiercono 2 nowe studnie, utw orzono 2 sa­
dzaw ki, w ybudow ano gmach szkolny i p rz y ­

stąpiono do w ybudow ania w ielkiego domu 
ludow ego. Inw estycje w yn iosły  Ł P . 5.000. 
K o lon ja  posiada 500 dunam ów pardesu.

B N E J  B R A K . K o lo n ja  ta pow stała przed 
14 -u  la ty , założona przez element ortodok­
sy jn y  z Polski. K o lo n ja  ta przekształca się 

stopniowo w  osiedle przem ysłowo-rolnicze. 

Pow stałe przedsiębiorstw a przem ysłow e do­

brze się rozbudow ują i stale pow iększają 

sw ą produkcję. Ilość m ieszkańców kolonji 
w ynosi przeszło 2.000 osób.

K F A R  JO N A . O bszar kolonji obejmuje

2.000 dunam ów. K o lo n ja  założona została 

przez Ż yd ó w  belgijskich. W  kolonji prze­
p row ad za się szereg prac plantacyjnych. 
G run ty m ają być rozparcelow ane i sprze­

dane poszczególnym  kolonistom .
M A G D Y JE L . K o lon ja  ta, istniejąca już 

1 1  lat, posiada w  ch w ili obecnej przeszło
1.000 m ieszkańców. W iększość kolonistów  

upraw ia pom arańcze. W  kolonji odczuw a 
się brak rąk  roboczych. Obecnie buduje się 

w  kolonji 2 szerokie szosy.

R O Z B U D O W A  S Z K O Ł Y  R O L N IC Z E J  
W  T U L K E R E M . Szko ła  rolnicza w  T u lke- 

rem zakupiła 200 dunam ów gruntu, celem 
rozszerzenia obszaru ferm y rolniczej.

S Z K O Ł A  R O L N IC Z A  W  N A H A L A L . 

Szkoła ta zostaje obecnie rozszerzona. W y ­

budowano now y gmach, k tóry pozw oli na 

przyjęcie szeregu now ych uczenie. W  roku 

ubiegłym  przebyw ało  w  szkole 80 uczenie, 
w  roku bieżącym  —  100, w śród nich 37 
z N iem iec. Szkoła p row ad zi w  swej ferm ie 

gospodarkę mieszaną, a w ięc hodowlę dro­

biu, upraw ę w a rz y w  i ow oców , oraz gospo­

darstw o mleczarskie.
R A M A T  G A N . O głoszony został preli­

m inarz budżetow y tego osiedla. W edług pre-
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łim inarza dochody w yniosą Ł P . 8.637 w o ~ 
bec Ł P . 7.468 w  roku ubiegłym  i Ł P . 4.443 

w  r, 19 3 2 /3 3 -  Prelim inarz przew iduje w y ­
datki na sumę Ł P . 8.094, G łów n ą pozycję 

po  stronie rozchodów stanow ią w yd atk i 
zw iązane z dostarczaniem  w o d y, a miano­

w icie Ł P . 2 .550 i z robotam i publicznem i 

Ł P . 1.840.
R IS Z O N  L E  Z IO N . Z arząd  kolonji 

p rzystąp ił do b udow y szosy asfaltow ej, łą ­
czącej centrum kolonji z brzegiem  m orza 
Śródziemnego. K o lo n ja  znacznie się rozbu­
dow uje i  stopniowo przekształca się w  sa­
moistne m iasteczko.

G A N  S Z O M R O N . P o d  pow yższą nazw ą 
pow staje obecnie now a kolonja Ż yd ó w  nie­

m ieckich. 25 rodzin zakupiło  już swe d z ia ł­

k i p rz y  pom ocy W yd zia łu  dla Sp raw  
U chodźców  N iem ieckich p rz y  A gencji Ż y ­
dow skiej. N o w i osadnicy m ają prow ad zić 
gospodarkę mieszaną, ze specjalnem  uw zględ­
nieniem hodow li drobiu, u p raw y w a rz y w  
i owoców . Część kolonistów  zam ierza pro­
w adzić  sw ą gospodarkę na zasadach spół­

dzielczych.
K A B A R A . B łotnisty teren 350 dunam ów 

został obecnie p odd an y pod uprawę. O gól­
n y  obszar kolonji obejm uje 5.000 dunamów. 

P ozostały  obszar do drenow ania obejmuje 
800 dunam ów. W  pracach p rzygotow aw ­

czych zatrudnionych jest obecnie 30 robot­
ników , w  czem 20 Ż yd ów  i 10  A rab ó w .

P E T A C H  T IK W A . R uch budow lany w  
ko lcn ji w zm ógł się znacznie ostatnio. W zdłuż 
głów nej szosy buduje się ostatnio szereg 

gm achów fabryczn ych . W  październiku b. r. 
w yd an o  w  tej kolonji zezw olenia na budo­
w ę dom ów na obszarze 6 .100  m2. Z arząd  

kolonji przystąp ił do budow y szerokiej szo­

sy o długości 4 km. Szosa ta m a połączyć 
centrum kolonji z p lantacjam i okręgu Geu- 

la . Obecnie układa się w  kolonji chodniki, 

pozatem  niektóre ulice m ają być wkrótce 

zaasfaltow ane.

„ N E A R  E A S T "  O E K S P A N S J I  P R O ­
D U K C JI  P R Z E M Y S Ł U  A N G IE L S K IE G O  

N A  B L . W S C H O D Z IE , W  zw iązku z ogło­

szeniem o fic ja ln ych  danych, dotyczących 
im portu P a lestyn y, „N e a r  E ast“  poświęca 

w iększy artyk u ł spraw ie m ożliw ości ekspan­
sji produkcji angielskiej na B liskim  W scho­
dzie, a  szczególnie w  Palestynie. A utor za­

znacza, iż mimo, że przem ysł palestyński w  

szybkiem  tem pie się rozbudow uje, jednak 
przypuszczać należy, iż  im port w  latach 
n a jb liższych  będzie nad al w zrastać, albo­

wiem  p rz y p ły w  im igrantów , a temsamem 

w zrost konsum pcji w ew nętrznej um ożliw i 
penetrację gospodarczą w  tym  kraju ,

P R O D U K C JA  C E G IE Ł . W ielkie zapo­
trzebowanie na m aterjały budowlane daje 

się obecnie odczuć w  T e l-A w iw ie  i H a jfie  
ze w zględu na w zm ożony ruch budow lany 
w  tych  m iastach. N a  pokrycie tego zap o ­
trzebow ania nie w ystarcza dotychczasow a 
k ra jo w a  produkcja . W  zw iązku z po w yż- 
szem pow stają now e zak ład y  produkcji ce­
gieł sy likatow ych  w  pobliżu M ikw e Israel. 

F a b ry k a  ta będzie dziennie produkow ać od
80.000 do 100.000 cegieł. Z a k ła d y , które 

ostatnio p o w sta ły  w  Em ek Zew ulun, będą 
produkow ać od 20.000 do 40.000 cegieł 

dzienie, a zak ład y  z R iszon le Zion —

20.000 sztuk cegieł dziennie. W edług do­

niesień prasy palestyńskiej pow staje now a 

fa b ry k a  cegieł sy likatow ych  w  N ach la t Je -  
huda. Fab rykę tę zakłada czeski koncern 
i w edług in form acyj kapita ł zak ład o w y w y ­
nosi Ł P . 30.000. C eg ły  cementowe, tańsze 

od sylikatow ych , rów nież są wchłaniane 
całkow icie przez ryn ek  m iejscow y.

P R O D U K C JA  S Ł U P Ó W  I P O S A D Z E K  

C E M E N T O W Y C H . W  M ifra c  H a jfa  po­
w staje obecnie fa b ry k a  słupów  i posadzek 

cem entowych. F a b ry k a  ta pracow ać będzie 

z  kapitałem  Ł P . 35.000. Z ałożycielam i jej 
są Ż yd z i niem ieccy.

P R O D U K C JA  W Y R O B Ó W  C E R A ­

M IC Z N Y C H . P . n. „A ch ra ju t“  pow stała w  
Palestyn ie now a fa b ry k a  ceram iczna. F a ­

b ryk a  produkow ać będzie rozm aite v/yroby 
ceram iczne oraz posadzki i cegły. K a p ita ł 

zak ład o w y tego przedsiębiorstw a w ynosi 
Ł P . 3.000.
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W Y R O B Y  M E T A L U R G IC Z N E . F a b ry ­
k a  m etalurgiczna G oldschm idta i Schw aa- 

bego produkuje św ieczniki, okucia meblowe, 
skrzynie żelazne, naczynia m etalowe i t. d. 

W  ch w ili obecnej produkcja fa b ry k i ogra­
n icza się jedyn ie do rynku w ewnętrznego. 
O statnio dal się spostrzec spadek im portu 

św ieczników  do P a lestyn y, k tó ry  w  p ierw ­
szej po łow ie r. b. w ynosił Ł P . 5.500, pod­
czas gd y  w  tym  sam ym  okresie r. ub. w y ­

nosi! Ł P . 7.644. Fak t ten tłum aczy się sta­
łym  rozw ojem  produkcji m iejscowej.

R O Z W Ó J F A B R Y K I  M E T A L U R G IC Z ­
N E J  „ S A D A N " .  Fab ryk a  „Sad an “ , założo­

na w  r. 19 22 , rozszerzyła w  ostatnich dwóch 

latach znacznie swą działalność. D o  przed­

siębiorstw a przystąp iło  dwóch now ych w spól­

ników . F a b ry k a  produkuje rozm aite narzę­
dzia oraz m aszyny. P rz y  fabryce istnieje 

odlew nia, w  której przetapia się żelazo, 
m iedź i inne metale. Prod u kcja  miesięczna 

fa b ry k i w ynosi od Ł P . 1.000 do Ł P . 1.500  
miesięcznie. C h w ilow o  fa b ry k a  pracuje k a ­

pitałem  Ł P , 15.000. W łaściciele przedsię­
b iorstw a postanow ili pow iększyć p ro­
dukcję fa b ry k i i przyciągnąć do swego 
przedsiębiorstw a now ych w spólników . 
Przedsiębiorstw o zakupiło  w  N ach lat G a- 
nim p łac  5-dunam owy, na którym  ma po­

w stać gmach fab ryczn y. Fa b ry k a  zatrudnia 

60 robotników . W łaściciele skarżą się na 

brak w y k w alifik o w a n ych  sił roboczych.

R O Z S Z E R Z E N IE  F A B R Y K I  „ P A L E ­

S T Y Ń S K I E  Z A K Ł A D Y  M E T A L O W E ". 

P o w yższa fa b ry k a  w  Em ek Zew ulun, roz­
poczęła sw ą działalność w  listopadzie. F a ­
b ryka ta posiada w szelkie nowoczsne 
urządzenia i m aszyny. F a b ry k a  ta  
produkuje ryn n y deszczowe, rury i ich łącz­
niki i t. d. P o cząw szy  od stycznia będzie 
ona rów nież produkow ać w ann y em aljow a- 
ne. W  zw iązku z rozszerzeniem  zakładów , 
bodajże najw iększych na całym  Bliskim  

W schodzie, został pow iększony rów nież k a ­

pitał zak ład o w y o  dalsze Ł P . 15.000, na 
którą to sumę rozprzedano now ą serję ak- 

cyj- Obecnie ogólny k ap ita ł przedsiębior­

stw a w ynosi Ł P . 45.000.

P R O D U K C JA  A R T Y K U Ł Ó W  E L E K ­
T R O T E C H N IC Z N Y C H . T -w o  przem ysłu 
elektrotechnicznego B -ci Szafirm an w  E g ip ­
cie, dysponujące kapitałem  Ł P . 30.000, p rz y ­
stępuje obecnie do budow y nowej fa b ry k i 

w  Ja f f ie .  P rzygotow an ia są czynione w  
szybkiem  tempie, i ju ż  w  najb liższych  ty ­
godniach m ają się ukazać pierw sze w y ro b y  
tej fab ryk i.

P R O D U K C JA  M E B L I. P . n. „O m ega" 

pow stała ostatnio w  T e l-A w iw ie  fa b ry k a  
mebli.

P R O D U K C JA  K O N S E R W . W  Ja f f ie  

została  ostatnio założona przez A rab ó w  

w iększa fa b ry k a  konserw. Fab ryk a  pozatem  
produkuje rozm aite w y ro b y  cukiernicze.

P R O D U K C JA  N A P O JÓ W  W Y S K O ­

K O W Y C H . W  Palestynie pow stała ostatnio 

fa b ry k a  lik ierów , w in i innych napojów  

w yskokow ych . F a b ry k a  ta posiada kapita ł 
zak ład o w y w  w ysokości Ł P . 5.000.

W IE L K I  B R O W A R  W  R IS Z O N  L E  

Z IO N . Obecnie przystępuje się do zreali­
zow ania projektu utw orzenia w  R iszon le 
Z ion  w ielkiego brow aru. J a k  w iadom o, 

przystępuje do tego przedsiębiorstw a grupa 
kapita listów  z p. D reyfusem  na czele. W o­
bec usilnych starań założycieli browaru, 
rząd palestyński zgodził się obniżyć cło  na 
im portow any słód, konieczny dla produkcji 

p iw a .

N O W A  F A B R Y K A  M Y D Ł A , W  R i ­

szon le  Z io n  pow staje obecnie w ielka fa ­
b ryk a  m ydła. Założycielem  jej jest p. Sze- 

re f K a p ita ł zak ład ow y przedsiębiorstw a w y ­
nosi Ł P . 20.000. N a  obszarze 10  dunam ów 

m a być w ybudow an y w ielk i gmach fa b ry cz ­

ny. P . Szeref sprow adza nowoczesne
urządzenia techniczne z zagran icy. F a ­

b ryk a  produkow ać będzie m ydła do prania, 

m ydła  toaletow e, m ydlą  lecznicze, proszek 
m ydlany, proszek do golenia, oraz inne 
produkty m ydlarskie.

P R Z E M Y S Ł  P A P I E R N I C Z Y .  W łaściciel 
fa b ry k i kopert w  T e l-A w iw ie , p. Leo Sz a j­
ner, przystępuje obecnie do w ybudow an ia 

papierni. Sprow adzone już zostały m aszyny 
z H oland ji. Fab ryk a  produkow ać będzie
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przedewszystkiem  papier na koperty, papier 
p a ko w y oraz papier na p lak aty . F ab ryk a  ta 

m a zostać w ybu d ow an a w  M ifrac  H a jfa  
lub też na gruntach P . I. C . A . w  K abarze.

R O Z B U D O W A  D R U K A R N I  T -W A  

„ A M A N U T  E R E C  I Z R A E L " .  W obec roz­
szerzenia działalności t-w o  „A m an u t Erec 
Israe l" zakupiło w  pobliżu M ikw e Israel 
8 dunam ów gruntu, na które ma być w znie­

siony specjalnie gmach, do którego przenie­
siona zostanie drukarnia wspom nianego to ­

w arzystw a . M a ono zakupić pozatem  sze­

reg now ych m aszyn drukarskich.
R O Z B U D O W A  W Y R O B Ó W  T Y T O ­

N IO W Y C H  M O Z E S A  I  W A S K IE W I-  

C Z A . Fa b ry k a  w yrob ów  tytoniow ych  M o- 

zesa i W askiew icza, istniejąca od szeregu 
la t w  T e l-A w iw ie , rozszerza obecnie sw ą 

działalność. W  najbliższych tygodniach fa ­
b ryka ta zostanie przeniesiona do nowego 

gmachu w  Bnej B rak .
N O W A  D Z I E L N I C A  P R Z E M Y S Ł O W A  

W  P O B L IŻ U  R IS Z O N  L E  Z IO N . W  po­
bliżu R iszon le Z io n  m ają być skoncentro­
wane w szystkie garbarnie Pa lestyn y. Stanie 

się to dzięki w ysiłkom  W yd zia łu  Zd row ia 

rządu palestyńskiego, k tó ry  ze w zględów  
zdrow otnych, proponuje przeniesienie gar­

barni z  centrum m iasta i skoncentrowania 
ich w  jednem miejscu. W  nowej tej dziel­

n icy powstanie w krótce i i  garbarni.

Ruch bud ow lan y
R O Z B U D O W A  T E L -A W IW U . Ruch 

budow lany w  T e l-A w iw ie  postępuje nadal 

w  szybkiem  tempie. N a  południu T e l-A w i­
w u pow staje now a dzielnica robotnicza na 

obszarze 1.25 0  dunam ów. W krótce rozpocz­

nie się budowa 400 dom ów w  tej dzielnicy. 

Obecnie buduje się głów ną szosę długości 
i.8 oe  m. W  pobliżu  dzielnicy robotniczej 

zn ajdow ać się będzie dzielnica, zam ieszkała 
głów nie przez literatów . W  centrum T e l- 

A w iw u  w ybudow ano 2 w ielkie gm achy, z a ­

w ierające 100  m ieszkań po 2 i 3 pokoje.
B U D O W A  A R A B S K I E J  D Z I E L N I C Y  

R O B O T N IC Z E J  W  H A J F I E .  W  H a jfie  od­
było  się ostatnio posiedzenie robotników  

arabskich, na którem  postanow iono przystą­

pić do budow y arabskiej dzie ln icy robotni­
czej w  H a jfie . D zieln ica ta pow stanie na 
obszarze 500 dunam ów.

W e wrześniu b. r. przedłożono m agistra­
tow i m. T e l-A w iw  szereg p lanów  budow la­

nych na budowę 606 pokoi, 5 sklepów  na 

obszarze 17.656  m2, w  październiku b. r. 
p lan y  przedłożone d o tyczy ły  budow y 2.034 
pokoi oraz 39 sklepów na obszarze 58 .271 
m2.

H andel

P A L E S T Y N S K O - F I N L A N D Z K IE  S T O ­
S U N K I  H A N D L O W E . Stosunki handlow e 
m iędzy F in lan a ją  a Pa lestyn ą, stale się roz­

w ija ją . D aje  się to szczególnie zaznaczyć 
po ostatnich T argach  Lew antyńskich, w  k tó ­
rych Fin lan dja  brała udział. O braz rozw i­

ja jących  się stosunków handlow ych p alestyń­

sko-fin landzkich dają nam następujące dane:

rok Im port Palest.
z F in lan dji

19 3 1  Ł P . 3.978
19 32  Ł P . 9.952

19 34  ( A  r.) Ł P . 10 .19 9

Eksport Palest. 
do F in lan d ji 

Ł P . 15 7  

Ł P . 1 .18 6  
Ł P . 5.855

Fin lan dja  eksportuje do P a lestyn y prze­

w ażnie papier p a ko w y, drukow y i karton. 

N atom iast Pa lestyn a w y w o zi do F in lan dji 
przew ażnie pom arańcze.

Celem  zainteresow ania rynku  palestyńskie­

go przem ysłem  fin landzkim , czynniki gospo­
darcze F in lan dji w y sy ła ją  do portów  P a ­

lestyny specjalny okręt handlow y, na p o k ła­

dzie którego mieści się p okazow a w ystaw a 
produkcji fin land zkiej.

P A L E S T Y N 5K O - T U R E C K I E  S T O S U N ­
K I  H A N D L O W E . W  roku bieżącym  eks- 

lestyny w zrósł w  pierw szej połow ie bieżą­
cego roku do k w o ty  Ł P , 306 .051. W g. do­

niesień pras}', eksport tow arów  palestyń­

skich do T u rc ji będzie na przyszłość zw o l­
n iony z w szelkich ograniczeń.

P A L E S T Y N S K O - S Y R Y JS K IE  S T O S U N ­

K I  H A N D L O W E . W  roku bieżącym  eks­

port Pa lestyn y do S y rji w zrósł. I tak  w
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pierw szym  kw artale  b. r, Pa lestyna ekspor­

to w ała  za Ł S . 117 .0 0 0 , w  drugim  kw artale 
—  za ŁS. 146.000, a w  trzecim  kw artale  —  
za Ł S . 246.000. N a le ż y  zaznaczyć, że jed ­

nocześnie w zrósł im port P a lestyn y z S yrji. 
I  tak  w  pierw szym  kw arta le  Pa lestyn a im­
p o rto w ała  z S y rji za  Ł S . 408.000, w  dru­

gim kw arta le  •— za Ł S . 540.000, w  trzecim  
kw arta le  —  za Ł S . 806.000, W  im porcie 
S y r ji P a lestyn a zajm uje nieznaczne miejsce, 
albow iem  im port ten w ynosi zaledw ie 2 ,5 %  
ogólnego im portu S y rji. N atom iast eksport 
S y r ji  do Pa lestyn y  w ynosi 3 7 %  ogólnego 
eksportu S yrji.

W Z R O S T  IM P O R T U  P A L E S T Y N Y . 
W obec stałego n ap ływ u  im igrantuw , o raz 

pom yślnego stanu gospodarczego kraju , 

w zrosła  znacznie konsum pcja P a lestyn y, na 

co w skazuje w zm ożon y im port do tego k ra­
ju . D la  zilustrow ania tego w zrostu p rz y ta ­
czam y dane, dotyczące ostatnich dwóch 
la t :

1933 r. 1934 r.

w funtach palestyńskich

I  kw artał 2 .437.000 3.322.000
II 2 498.000 3.843 000
I I I 2 .880.000
IV 3 .453.000

W g. przypuszczeń, im port tegoroczny 
Pa lestyn y  wyniesie około  15  m iljonów  Ł P .

W Z R O S T  IM P O R T U  B Y D Ł A  D O  P A ­

L E S T Y N Y .  W  czerwcu r. 19 34  im port do 

P a lestyn y  b yd ła  na ubój, w zrósł czterokrot­
nie w  porów naniu z tym że okresem r. 19 33 . 

W  czerwcu r. 19 34  w yniósł on 1.053  sztuk 
w artości Ł P . 10 .873 , w  porów naniu z 380 
sztukam i w artości Ł P . 3 .30 1 w  czerwcu ro ­
ku poprzedniego.

IM P O R T  S A M O C H O D Ó W . R ekordow ą 
c y frę  przyw o zu  sam ochodów do Palestyn y 

osiągnięto w  pierwszem  półroczu 19 34  r. 
C y f r y  te przew yższają  bowiem  trzykrotn ie 

c y fr y  im portu sam ochodów w  tym  sam ym  

okresie roku ubiegłego. W  I-szem  półroczu 

r. 19 34  sprow adzono 1 - 7 7 7 sam ochodów 

wartości Ł P . 629.774, w  porów naniu z  6 18

sam ochodam i w artości Ł P . 12 4 .16 1  sprow a- 
dzonemi w  tym  sam ym  okresie roku ubieg­
łego.

IM P O R T  O B U W IA , Im port obuw ia do 
P a lestyn y stale w zrasta. I tak  podczas gdy 

w  całym  roku ubiegłym  im portowano
380.000 p ar obuw ia, to ju ż w  pierw szych 

4-ch m iesiącach b. r. im port ten w ynosi
150 .000 par. Prasa palestyńska zw raca uw a­
gę na ten n iezd row y ob jaw , k tó ry  ham uje 
rozw ój przem ysłu krajow ego.

W Z R O S T  E K S P O R T U  P A L E S T Y Ń ­
S K IE G O . Ogłoszone zostały dane, do tyczą­

ce eksportu palestyńskiego w  drugim  k w a r­
tale 19 34  r. W  okresie tym  eksport P a le ­
styn y w ynosił Ł P . 59 1.10 8  wobec Ł . P . 

2 6 1 .34S w  tym  sam ym  okresie r. ub. G łó w ­

nym  produktem  eksportu w  tym  okresie b y ­

ły  pom arańcze, k tórych  w yw ieziono za su­
mę Ł P . 4 20 .24 1.

E K S P O R T  P O M A R A Ń C Z Y . W  bieżą­
cym  roku eksport palestyńskich pom arańczy 
w zrósł dość znacznie. I tak  do dnia 2 grud­
nia b. r, w ysłano z Pa lestyn y ogółem 672.277 

skrzynek pom arańczy, podczas gd y w  tym  
sam ym  okresie 19 33  r. w ysłan o  596.650. 

P rzez port ja ffsk i w ysłano w  r. b. 4 34 .5 7 1, 
przez port hajfsk i —  16 1.0 9 6 , a resztę przez 
Port-Said .

P O R O Z U M IE N IE  E K S P O R T E R Ó W  
Ż Y D O W S K IC H  I  A R A B S K IC H . M iędzy 
eksporteram i pom arańczy Żyd am i i A ra b a ­

mi, zaw arta  została um owa w  spraw ie 
w spólnych transportów  pom arańczy do k ra­
jó w  europejskich. U stalono 70 transportów , 
które m ają być w ysłane z J a f f y .  W  każd ym  

transporcie Ż y d z i będą m ieli u dział 4 0 % , 

a A rabow ie 6 0 % . Porozum ienie to  ma 

na celu zniesienia niepotrzebnej 1 szkodliw ej 

konkurencji i w prow adzenia ładu p rz y  w y ­
syłce pom arańczy.

E K S P O R T  W IN A  P A L E S T Y Ń S K IE G O  
D L A  P O L S K I . R z ą d  polski w y zn acz y ł kon­
tyngent na p rzy w ó z  z P a lestyn y do Polsk i 
wina do końca grudnia. K ontyn gent ten w y ­
nosi 25 tonn w ina i 1 ,2 5  tonny koniaku.

S P A D E K  C E N Y  P S Z E N IC Y . W g. spra­
w ozd ania ogłoszonego przez B arc lays Bank,
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konjunktura na pszenicę b yła  niepom yśl­
na w skutek spadku cen, pow stałego przez 

sprow adzenie dużych ilości pszenicy z Sy rji 
bez opłat ceł w w ozow ych. C en y na durrę 
spad ły. C u kier egipski dom inow ał na rynku 

palestyńskim  i cena na ten artyk u ł nie uległa 
zm ianie. Duże zapotrzebow anie dało się za­

znaczyć na ryż.

Bamkowość 
C E N T R A L N Y  B A N K  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y . 

C en traln y Bank Sp ółdzielczy ogłosił obecnie 

spraw ozdanie za okres październik  19 33  —  
wrzesień 1934 . W  tym  okresie przystąpiło  

do banku 35 now ych spółdzielni. K ap ita ł 

banku w ynosi Ł P . 289.000.— . B ank  opra­
cow ał obecnie program  swej dalszej dzia­

łalności. P a życzk i m ają być udzielane prze- 
dew szystkiem  m ałym  spółdzielniom  prze­

m ysłow ym  i rolnym .

B A N K  R Z E M IE Ś L N IC Z Y . R z ąd  pale­
styński w y d a ł rozporządzenie, na m ocy 
którego zaśw iadczenia Banku Rzem ieślnicze­

go w  T e l-A w iw ie  o depozytach, składanych 
przez kapita listów  w  tym  banku będą p ra ­

wom ocne dla uzyskan ia w iz  w jazd o w ych  dla 

tychże kapitalistów .

B A N K  H A P O A L IM . W  ciągu paździer­
nika b. r. B ank H apoalim  udzielił pożyczek 

na sumę Ł P . 46.569. P o ży czk i te udzielone 

zostały kibucom  i  kw ucom  (ŁP . 16.942), 
spółdzielni „T n u w a “  (ŁP . 1.350 ), spółdziel­

niom spożyw czym  (ŁP . 4.675), spółdzielniom  
kred ytow ym  (ŁP . 2.020), spółdzielniom  prze­
m ysłow ym  (ŁP . 5.264).

A R A B S K I  B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 
W g. doniesień prasy arabskiej ukonstytuo­

w a ła  się już tym czasow a dyrekcja  banku. 

C złon kow ie dyrekcji subskrybow ali 3.000 
ak cy j o w artości 6.000 Ł P . Ogółem m a być 

rozsprzedanych 15.000 ak cy j na kw otę Ł P .

30.000.

Komunikacf a
R U C H  P A S A Ż E R S K I . W  sierpniu b. r. 

ilość pasażerów , k tó rzy  w ykup ili b ilety na 

stacji ko lejow ej w  T e l-A w iw ie  w ynosiła

9.240. W artość b iletów  przed staw iała kwotę 

Ł P . 1 .3 19 . Bagaże i poczta, nadane w  tym  
miesiącu w  T e l-A w iw ie  w ynosiła  37 tonn, 
a p rzyn iosły  dochodu Ł P . 94. W e wspom ­

nianym  okresie przyw ieziono do stacji T e l- 
A w iw u  9.936 tonn tow aru , które przyn iosły  

dochodu Ł P . 5 .134 .

R U C H  T R A N S P O R T O W Y  W  J A F F I E  

I W  H A J F I E .  W  okresie styczeń —  w rze­
sień b. r. w y ład ow an o  w  porcie ja ffsk im  

396.823 tonn tow aru, podczas gd y  w  H a jfie  
38 1.78 5  tonn. W  ubiegłym  roku w  H a jfie  

w yład ow an o  277.743 tonn, a w  J a f f ie  —  za­
ledw ie 2 4 2 .4 3 1 tonn. W e w spom nianym  

okresie roku 19 34  załadow ano w  porcie j a f f ­
skim 89.533 tonn, a w  H a jfie  —  80.032. W  

roku ubiegłym  załadow ano w  Ja f f ie  6 1.5 2 6  
tonn, a w  H a jfie  56 .2 16  tonn.

S IE Ć  T R A M W A JO W A  W  R A M L E H . 
R a d a  adm inistracyjna w  R am leh  postanow i­

ła  przystąp ić  do w ybudow an ia sieci kolei 
żelaznej od stacji S id i-G aber do Sid i G aber 
E l Cheik. Przeprow adzenie lin ji tej koszto­
w ać będzie Ł P . 4.800.

U S P R A W N IE N IE  P O C Z T Y  P A L E ­
S T Y Ń S K I E J .  W obec zakazu  rządu p alestyń­

skiego przew ożenia listów  pryw atnem i auto­

busami, prasa palestyńska porusza sprawę 

uspraw nienia poczty palestyńskiej. W skazuje 

ona na niedostateczną organizację i na 
znaczne opóźnienia w  dostarczaniu przesy­

łek pocztow ych . Prasa  dom aga się pow ięk­
szenia aparatu  urzędniczego i podw yższenia 

w ynagrodzenia.

Praca
R O B O T N IC Y  A R A B S C Y  W S P Ó Ł ­

D Z I A Ł A J Ą  Z  H IS T A D R U T E M . Prasa 
arabska z ubolewaniem  stw ierdza, iż w szel­

kie w ysiłk i Z w iązk u  M łodzieży A rabskiej, 

ja k  i Z w iązk u  R obotn ików  A rabskich w  

spraw ie odciągnięcia robotników  portow ych 

arabskich od H istadrutu  nie odniosły skut­

ku, R obotn icy arabscy nad al w spó łd ziała ją  
z żydow skim i robotnikam i portow ym i.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  Z W IĄ Z K U  R O B O T ­

N IK Ó W  A R A B S K IC H . P o  pewnem  odprę-
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żeuiu w  w ew nętrznych w alkach , Z w iązek  

R obotn ików  A rabskich p rzystąp ił znów do 
■usilnej pracy  organizacyjnej. W  szeregu 

m iast o d b y w ają  się wiece, zw ołane przez 

w spom niany zw iązek. O statnio odbył się 

w ielk i w iec w  Jerozolim ie, k tó ry  zgrom adził 

800 robotników  arabskich. N a  wiecu tym  
w y stąp ił z w ielkiem  przem ówieniem  p rz y ­
w ódca zw iązku P ach ri N aszaszyb i, k tóry 

n a w o ły w ał do ostrej w a lk i z  im igracją ż y ­

dow ską i  przestrzegał robotników  arabskich 
przed działalnością H istadrut H aow dim . 

U chw alono rezolucję w  spraw ie w yd aw an ia  
własnego organu prasowego.

Imigracja
I M I G R A C JA  Ż Y D Ó W  N IE M I E C K IC H  

D O  P A L E S T Y N Y . Im igracja Ż yd ów  nie­

mieckich do Pa lestyn y  w  przeciągu ostatnich 

2-ch la t w ynosiła około  20.000 osób, z cze­

go w  T e l-A w iw ie  osiedliło się 6.000 Ż yd ów , 
w  H a jfie  —  4.500, w  Jerozo lim ie —  1.800, 

a reszta w  kolonjach. O d początku 19 33  r. 

do w rześnia 1934  r. p rzyb yło  do Palestyn y 
500 żyd rw sk ich  lek arzy  z N iem iec, z któ­

rych 300 p rak tyk u je  w  sw ym  zaw odzie, a 
reszta zatrudniona jest p rzy  innych pracach. 
W  tym  sam ym  okresie p rzyb yło  300 ad w o­

katów , z  których ty lk o  13 5  jest zatrudnio- 
ry c h  w  swym  zaw odzie.

W ięksi ość Ż yd ó w  niem ieckich zatrudnio­

na jest w budownictw ie, przem yśle, a m ia­

now icie: ts T e l- A w iw i ’ 2.500 osób, w  H a j- 

iie  —  1 'c o ,  w  Jerozolim ie —  500, O koło 

,.200  ż t c ć w  M'i'mieckich p rzy b y ło  z kap i­
tałem  pow yżej Ł P . 1.000. Ż y d z i niem ieccy 

u tw orzyli w  T e l-A w iw ie , H a jfie  i okolicach 

ć y  przedsiębiorstw  przem ysłow ych, w  k tó­
rych  zatrudnionych jest przeszło 800 robot­
ników . Pozatem  u tw orzy li oni szereg w arsz­
tatów  rzem ieślniczych, w  których zatrudnio­

nych jest około  1.300  osób. Ż y d z i niem ieccy 

stw orzyli rów nież szereg banków  oraz przed­
siębiorstw handlow ych, im portow ych i eks­

portow ych. Im igracja Ż yd ów  niemieckich 

przy czy n iła  się rów nież do podtrzym ania 

„p ro sp e rity " Pa lestyn y.

„ A  D A F A E "  P R Z E C IW K O  IM IG R A ­

C J I  Ż Y D O W S K IE J .  W  artykule p. t. „ P a ­
lestyna na drodze do ju d a iza c ji"  występu­

je „ A  D a fa e "  przeciw ko wzm ożonej im igra­

c ji żydow skiej do Palestyn y. Pismo to tw ier­
dzi, że jeśli im igracja żydow ska nadal bę­
dzie postępow ać w  takiem  tempie, P a lestyn a 
stanie się krajem  żydow skim .

T u r y s t y k a
R U C H  T U R Y S T Y C Z N Y  D O  P A L E ­

S T Y N Y  W  O K R E S IE  S T Y C Z E Ń - W R Z E ­

S IE Ń  19 34  R . W g. o ficja lnych  danych rzą­
du palestyńskiego, w  ciągu pierw szych dzie­

więciu miesięcy 19 34  r. p rzyb yło  do P a le ­
styn y 74.703 turystów, wobec 65.561 tu ry ­

stów w  tym  sam ym  okresie 19 3 3  r. W śród 

turystów  było  21.4 49  Ż yd ów . U d zia ł Ż y ­
dów w  turystyce do Palestyn y w ynosi mniej 

niż 30% .

Ruch SpóldBłeSczy
Z W IĄ Z E K  R E W I Z Y J N Y  R O B O T N I­

C Z Y C H  S P Ó Ł D Z IE L N I K R E D Y T O ­

W Y C H . R z ąd  palestyński zalegalizow ał no­

w y  zw iązek rew izy jn y  robotniczych spół­
dzielni kredytow ych . Z w iązek  ten obejm uje 

2 1  spółdzielni k redytow ych , z których 3 
zn ajdu ją się w  m iastach, 8 w  w iększych ko­

lonjach, a  reszta w  m niejszych osiedlach ro l­
niczych. Spółdzielnie te obejm ują 13 .70 0  

członków , przyczem  ich kapita ł zak ład o w y 
w ynosi Ł P . 34.000, a  suma złożonych depo­

zytó w  w ynosi Ł P . 160.000.

M i a s t a

T E L -A W IW .

P R Z Y R O S T  N A T U R A L N Y  T E L -A W I­
W U . W  lipcu b, r. zanotowano w  T e l-A w i­

w ie 189 urodzeń, w  sierpniu —  236, w e 

wrześniu 199, a październiku 233 . W arto za­

znaczyć, iż  w  lipcu zanotowano 62 w y p ad k i 

śmierci, w  sierpniu 60, we wrześniu —  49, 

w  październiku —  4 1.

I N S T A L A C J E  W O D N E  W  T E L - A W I­
W IE . C entralna stacja instalacji wodnej w
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T e l-A w iw ie , która ma być w krótce w y b u ­

dow ana, dostarczy w o d y dla 300.000 miesz­
kańców . Zapotrzebow anie w o d y jednego 
m ieszkańca T e l-A w iw u  jest większe niż jed­

nego mieszkańca Londynu, P a ry żu  i W ied­

nia. Cena w od y w  T e l-A w iw ie  dla osób 
pryw atn ych  w ynosi 12  m ilsów za m3, dla ce­

lów  przem ysłow ych —  7 m ilsów, dla celów  
rolniczych —  5 m ilsów. N iektóre  studnie 

m iejskie zostały zaopatrzone w  p rzyrząd y 

dezynfekujące.
C E N A  C H L E B A  W  T E L -A W IW IE . Z a ­

rząd T e l-A w iw u  p ow zią ł decyzję zmniejsze­

nia ceny chleba z 14  na 12  m ilsów za bo­

chenek.
D ecyz ja  ta opierała się na sprawozdaniu 

specjalnego kom itetu, k tóry stw ierdził, że 
12  m ilsów za bochenek jest ceną w  zupeł­
ności w ystarczającą. W  spraw ozdaniu swem 

kom itet w skazał na fakt, iż  na całym  św ię­
cie cena m ąki w zrosła o  10 % , a w  T e l-A w i-  

y ie  od 25 —  30 % .
K O N S U M P C JA  C H L E B A  W  T E L -  

A W IW IE . W g. spraw ozdania m agistratu 

m. T e l-A w iw , zapotrzebow anie na chleb w  

mieście w ynosi w  chw ili obecnej 1.000 tonn 

miesięcznie.
PcO BO T Y  P U B L IC Z N E . W  T e l-A w i- 

w ie  prowadzone są bardzo intensywnie prace 

publiczne, W  miesiącu w rzesień b. r. w y ­

budow ano now ą szosę długości 1.600 m,

J A F F A .

B U D Ż E T  J A F F Y .  „ C f f ic ia l  G azette" 

ogłasza budżet m iasta J a f f y  na rok 19 3 3 / 3 4 . 

D och ody w ynoszą Ł P . 60.887, a rozchody —  
Ł P , 6 9 .33 1. W arto zaznaczyć, iż dochody 

obejm ują już pozycję subwencji rządow ej w  

w ysokości L P . 6.000.

H A JF A .

D O C H O D Y  M A G IS T R A T U  H A J F -  
S K IE G O , D ochody m agistratu hajfskiego 

w  latach ostatnich przed staw iały  się ja k  n a­

stępuje: w  r. 1928-29  —  Ł P . 33.279 , w
r. 1929-30  —  Ł P . 37.940, w  r. 19 3 0 -3 1  —  

Ł P . 4 1.4 5 2 , w  r. 1933-34 —  ŁP- 51-997. 
w  r, 1934 -35  —  dochody m agistratu łia jf-  
skiego przypuszczalnie będą w ynosić Ł . P.
77.000. R z ąd  palestyński udzielał m agistra­

tow i hajfskiem u rok rocznie subsydjum  w  

w ysokości Ł P . 8.000. W  roku bieżącym  sub­
sydjum  rządow e w ynosi ty lk o  Ł P . 6.000. 

Pozatem  rząd palestyński p o k ryw a 3 0 %  w y ­

datków  m agistratu hajfskiego, zw iązanych  

z budową głów nych dróg m iejskich. W  ro­

ku 19 3 2 / 3 3  zezw olenia budowlane przyn io­
sły dochodu Ł P . 3.009, w  r. 19 3 3 / 3 4  —  

Ł P . 7 .9 19 , a w  pierw szych 3-ch miesiącach 

b. r. budżetow ego p rzyn iosły  one Ł P . 6.892.

P O Ż Y C Z K A  M A G IS T R A T U  H A J F -  
S K IE G O . N a  ostatniem  posiedzeniu m iej­

skich w ład z  H a jfy  została zatw ierdzona po­

życzk a  w  w ysokości Ł P . 30.000 udzielona 
przez Barclays Bank. P o ży czk a  ta jest prze­
znaczona na w ybudow anie m iejskiej rzeźni.

A F U L A .

S K Ł A D  M IE S Z K A Ń C Ó W  A F U L I . Wg. 
ostatnio przeprow adzonego spisu ludności 

tego m iasta okazuje się, iż m iasto to za­

m ieszkuje 3 1  rodzin urzędniczych, 42 ro­

dziny robotników  n iew ykw alifiko w an ych , 

68 rodzin robotników  w yk w alifik o w a n ych , 
42 rod zin y trudniące się rolnictwem , 2 1  ro­

dzin kupieckich, 8 rodzin trudniących się 

przem ysłem , 9 utrzym ujących się z hotelar­
stw a i przem ysłu restauracyjnego, 9 rodzin 

ży jących  z w olnych  zaw odów .

C H E B R O N .

O statnio odbyła się w  C hebronię konfe­
rencja w  spraw ie rozw oju gospodarczego te­
go m iasta. K onferencja  w y ło n iła  kom isję, 

która ma opracow ać p lan  rozbudow y prze­

m ysłu m iejskiego.

5 5 2



B L I S K I  W S C H Ó D

THANSJOHDANJA
W Z M O Ż O N A  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  O P O ­

Z Y C J I  T R A N S JO R D A N S K I E J .  W / g  do­
niesień prasy  arabskiej, op ozycja  transjor- 
dańska, która podczas ostatnich w yb orów  do 
R a d y  U staw odaw czej poniosła srom otną k lę ­

skę, przep row adza obecnie reorganizację w e­

w nętrzną, celem w zm ożenia swej działalno­
ści politycznej.

B U D Ż E T  R Ż Ą D U  T R A N S JO R D A N -  
S K IE G O . R.ada U staw odaw cza uchw aliła 

w  dniu 22 listopada b. r. budżet rządow y 
na r. 19 34  w  w ysokości Ł P . 3 6 1.2 14 . W  ro ­

ku ubiegłym  budżet w yn osił Ł P . 348.490. 

D e ficy t budżetow y rządu w  roku przyszłym  
w yniesie Ł P . 24.000.

U P R A W A  O L IW E K . R z ąd  transjordań- 
ski op racow ał obecnie p lan  rozbudow y go­

spodarki rolnej. P lan  ten przew id u je m iędzy 
irn . zap łantow anie 10,000.000 drzew ek o liw ­

kow ych  w  przeciągu na jb liższych 10-ciu  lat. 
W / g  przypuszczeń rządu, zb iory oliwek 
przyniosą czystego dochodu Ł P . 1.000.000.

SYRJA
N O W Y  K U R S  P O L I T Y C Z N Y  B L O K U  

N A R O D O W E G O  W  S Y R J I .  B lok  narodo­

w y  w  S y rji zm ienił ostatnio sw oją taktykę 

polityczną. U w aża  on, iż zagadnienie sy ry j­

skie jest ściśle zw iązane ze spraw ą sam odziel­

ności politycznej w szystkich  A rab ó w . B lok  

przeto zarzucił sw oją dotychczasow ą p o li­
ty k ę  prow adzen ia w a lk i na miejscu i d ąży 

do bliskiego porozum ienia z czynnikam i de- 
cydującem i A rab ó w  innych pobliskich k ra ­
jów .

P E R T R A K T A C J E  S Y R Y JS K O - JA P O N -  

S K IE . Poseł francuski w  T o k jo  prow ad zi 

obecnie pertraktacje w  imieniu S y rji z  czyn ­

nikam i rząćow em i Ja p o n ji w  sprawie z a ­

w arcia układu handlow ego m iędzy Sy rją  
i Ja p o n ją . S y rja  dom aga się, b y  Ja p o n ja  za­

k u p yw ała  produkty rolne w  S y rji, wzam ian 

za w w óz tow arów  japońskich do S y rji. W  
razie, g d yb y pertraktacje nie zostały po­

m yślnie zakończone, S y r ja  skorzysta z  sy­
tuacji, iż Ja p o n ja  w y stąp iła  z  L ig i N a ro ­

dów i nałoży na to w ary  japońskie t. zw . 

cla m aksym alne, dw ukrotnie w yższe od cła 
norm alnego.

B y łb y  to ciekaw y precedens rów nież i dla 

Pa lestyn y, która jest zalew ana przez to w a­
ry  japońskie, nie znajdując w zam ian  za to 

żadnego rynku  zbytu dla sw ych tow arów  w  

Jap o n ji.
H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y  S Y R J I .  

Im port S y rji w  I l l- im  kw arta le  bieżącego 

roku zm alał w  porów naniu z tym że okre­
sem roku ubiegłego. H and el zagran iczny 

w  pierw szych 9 m iesiącach b. r. przedsta­
w ia ł się jak  następuje:

Im port i eksport Syrji w  111-ch kwartałach 
roku 1934.

Im port Eksport

I k w a rta ! Ł S . ć.796.000 Ł S . 1.347.000

I I  k w a rta ! ŁS. 7 .033.000 Ł S , 1.495,000
I I I  k w arta ł ŁS. 6.342.000 Ł S . 1.9 19 .0 00

Ł S . 2 0 .17 1.0 0 0  Ł S . 4 .761.000

W Y S O K I K O M IS A R Z  D E  M A R T E L  O 
K O L O N I Z A C J I  Ż Y D O W S K I E J  W  S Y R J I .  

W ysoki K om isarz S y r ji  de M artel, ośw iad­

czy ł dziennikarzom , że jest on zw olenni­

kiem em igracji żydow skiej do S y rji ty lk o  

pod warunkiem , że przybędą sami kap ita­
liści, k tó rzy  u tw orzą przedsiębiorstw a prze­

m ysłow e i zatrudnią w yłączn ie  m iejscowych 

robotników , a pozatem  kapitaliści ci w y ­
rzekną się w szelkiej łączności z  ideą sjo- 

nistyczną.
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K O N F E R E N C JA  G O S P O D A R C Z A . 

D nia 18  grudnia r. b. od b ył się w  D am asz­
ku z jazd  kupców arabskich, pośw ięcony za­

gadnieniom  gospodarczym  S y rji. N a  zjeździe 

poruszono rów nież spraw ę reform y sy ry j­

skiego ustroju celnego i podatkow ego.

Z W Y Ż K A  T A R Y F Y  C E L N E J .  W ielkie 

niezadowolenie w  sferach kupieckich w y ­
w o ła ła  zw yżk a  ta r y fy  celnej na tkan iny b a­

w ełniane. W  Bejrucie kupcy zam ierzają w  tej 

spraw ie w ystosow ać m em orjał do W ysokie­
go K om isarza. W  D am aszku kupcy w y ­

słali depeszę protestacyjną, da jąc w  niej w y ­

raz swemu niezadowoleniu. P rzew id yw an y 
jest rów nież strejk kupców  baw ełn ianych 
w  S y rji i L ibanie.

P R Z E C IW K O  P O D W Y Ż C E  S T A W K I  
C E L N E J  N A  B A W E Ł N Ę . N a  znak protestu 
przeciw ko podw yżce staw ki celnej na ba­
wełnę, ku p cy dam asceńscy po zam ykali sw o­
je sklepy na i  dzień. Pozatem  o d b y ł się 
Y/iec, na którym  obszernie om aw iana b yła  
p o w yższa spraw a, przyczem  pow zięto ostre 

rezolucje p rzeciw ko obecnej po lityce  rządu.

N O W A  L I N J A  R A D JO - T E L E F O N IC Z -  

N A  M IĘ D Z Y  W S C H O D E M  A  Z A C H O ­

D E M . N astąp iło  otw arcie now ej lin ji radjo- 

tełefonicznej m iędzy D am aszkiem  i L o n d y­

nem. W g. doniesień „A g en cy  d ‘O rient“  po­

łączenie to  m iędzy A n g lją  i S y r ją  przecho­
dzić m a przez K a ir .

M O N O P O L  T Y T O N I O W Y . S fe ry  go­

spodarcze S y r ji w ystępu ją  przeciw ko w p ro ­
w adzeniu m onopolu tytoniow ego.

U P R A W A  T Y T O N I U . W  bieżącym  
roku zap lan tow an o tytoniem  w  Libanonie 

obszar 2.400 hektarów , a w  S y rji obszar 
250  dunam ów.

U P R A W A  B A W E Ł N Y . W  ostatnim  se­
zonie zap lan tow an o baw ełną w  Libanie 

obszar 1.600 hektarów , a  w  S y rji obszar 

5.380 hektarów .

L U D N O Ś Ć  S Y R J I .  M ieszkańcy m iast 

stanow ią 2 5 %  całej ludności kraju . R eszta  

8 5 %  stanow ią roln icy i beduini, (rolnicy 

6 2 % , beduini —  13 % ) .  O gółem  ludność 
S y rji w ynosi 1.489.000 osób.

EGIPT
H A N D E L . W artość im portu Egiptu  w  

19 33  r. w yn iosła  Ł . E , 26.766.944, zaś w  
19 32  r. —  Ł E , 27.4 25 .483; eksport w  19 33  —  

Ł E . 28.842.436, w  1932  r. zaś Ł E . 26 .9 8 1.577 .

A n glja  zajm uje pierw sze miejsce w  im­
porcie tow arów  do Egiptu. Im port z A n glji 

za rok 19 33  w y ra ż a  się c y frą  Ł E . 6 .187.690, 

wobec 6 .58 2 .179  w  roku ubiegłym . T en  spa­
dek im portu należy przypisać  silnej konku­

rencji Ja p o n ji. K onkurencja ta da ła się do­

tk liw ie  odczuć na ryn ku  baw ełnianym . D ru­
gie miejsce w  im porcie zajm uje Ja p o n ja , 

która w  19 32  r. sprzedała E giptow i tow a­

ry  za Ł E . 2 .15 2 .14 0 , wobec Ł E . 2 .8 7 3 .13 1  
w  19 33  r. T rzecie  miejsce zajm ują W łochy. 

W artość im portu z  W łoch w  19 33  r. w y ­
raża się cy frą  Ł E . 2.092.283, wobec Ł . E . 

2.438.649 yz 19 32  r. N astępne miejsce z a j­
m ują N iem cy. Im port z N iem iec do Egiptu 
w  19 33  r. w yn iósł Ł E . 2 .0 3 1.8 72 , wobec Ł E . 
1 .9 13 .7 2 3  w  19 32  r. Fran cja  zajm uje 5-te 
miejsce w  im porcie Egiptu. W  19 33  roku 

Fran cja  im portow ała do Egiptu  za Ł . E . 
1 .8 9 7 .5 17 , zaś w  19 32  r. za Ł E . 1.8 4 1.99 5. 

N ajlep szym i odbiorcam i Egiptu  są : A n g lja  

(w 19 33  r. za  Ł E . 12 .000 .747, wobec Ł , E . 

10.369.940 w  19 32  r.), F ran cja  ( 19 33  r, za 

Ł E . 3 .152 .36 0 , wobec Ł E . 2 .79 1.6 37  w

1932  r.), N iem cy (19 33  r. za Ł E . 2.289.858, 
wobec Ł E . 2.642.205 w  19 3 2  r.), Ja p o n ja  (w
1933 r. za  Ł E . 1.409 .552 , wobec 1.2 8 6 .15 7  

w  19 3 2  r.).

H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y  E G IP T U  

W  P A Ź D Z IE R N IK U  B. R . D epartam ent 

Statystyczn y M inisterstw a Skarbu opubliko­

w a ł dane dotyczące obrotów handlow ych 

Egiptu  za miesiąc październik. Im port w y ­

niósł Ł E . 3 .12 7 .3 4 2  w  porów naniu z Ł . E . 
2 .542.720 w  tym  sam ym  miesiącu roku ubieg­

łego. Eksport zaś w  październiku  19 34  w y ­
niósł Ł E . 3.072.474 w  porów naniu z Ł , E . 
2 .631.484 w  tym  sam ym  okresie roku ubieg­

łego.

P R E M JA  E K S P O R T O W A  D L A  P O ­

M A R A Ń C Z Y . Izba H and low o-P rzem ysło- 
w a  w  K a irz e  w y stąp iła  do rządu palestyń­
skiego z żądaniem  w yzn aczen ia  Ł E . 56.000
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na sr.bsydjow anie eksportu pom arańczy. 

Izba m otyw uje swe żądanie tem, iż bez w y ­
znaczonej zapom ogi, pom arańcze egipskie na 

rynkach  zagranicznych nie będą p osiadały 

zdolności konkurencyjnej.
W Z R O S T  E K S P O R T U  P O M A R A Ń ­

C Z Y . Eksport pom arańczy z  Egiptu  w z ra­

sta z roku na rok. W  przyszłym  roku eks­
p ort tego produktu wyniesie w / g  p rzyp u ­

szczeń Yi m iljona skrzynek.
R U C H  O K R Ę T O W Y  W  K A N A L E  

S U E S K IM . W g. danych, ostatnio opubliko­

w anych, ilość okrętów , która przepłynęła 
przez kanał Sueski w  miesiącu październiku 
19 34  r. w yniosła 527 w  porów naniu z 500 
w  tym  sam ym  miesiącu r. ub. W p ły w y  z  ru­

chu okrętow ego w yn io sły  w  miesiącu spra­

w ozd aw czym  78.670.000 frs. wobec

78.230.000 frs. w  tym  sam ym  okresie r, ub.

P R Z E M Y S Ł  W E Ł N IA N Y . D epartam ent 
H and lu  i Przem ysłu  pracuje obecnie usil­

nie nad rozwinięciem  przem ysłu wełnianego. 

D ą ż y  się do rodzim ej produkcji tkanin w e ł­

nianych. W  tym  też celu zaczęto zw racać 
w iększą uw agę na hodowlę owiec.

L I N J A  K O L E JO W A  K A I R  —  S U E Z . 

N a  lin ji kolejow ej K a ir  —  Suez dozw olony 

jest w  ch w ili obecnej jedynie ruch tow aro­
w y . Ruch osobow y jest narazie na tej lin ji 
wzbroniony.

P R O G R A M  R O B Ó T  P U B L IC Z N Y C H . 

M inisterstw o kom unikacji opracow uje pro­
gram  robót publicznych, k tó ry  będzie roz­

łożony na przeciąg la t 20. Prace te koszto­

w ać będą 29 m iljonów  funtów .

W Z R O S T  L U D N O Ś C I E G I P S K I E J .  

P rzed  30 la ty  K a ir  liczy ł 600.000 m ieszkań­

ców , w  r. 19 17  —  790.000, w  r. 19 2 7  —  
i.oćo.ooo, obecnie 1.150 .0 0 0 . W  A leksan drji 

rów nież nastąpił znaczny przyrost ludności. 
W  19 17  r. ilość m ieszkańców w ynosiła

445.000, w  19 2 7  —  przekroczyła  570.000, 

obecnie A leksan d rja  licz y  650.000 m ieszkań­

ców .
Ludność Egiptu  w  1846 r. w ynosiła

4.500.000, w  1 9 17  roku —  12.750.000, w  

19 2 7  —  14 .170 .000 . O becnie ludność wynosi 

przeszło 15  m iljonów .

IRAK

J Ę Z Y K  A R A B S K I  —  J Ę Z Y K I E M  

U R Z Ę D O W Y M . Cudzoziem cy pozostający 
w  służbie państw ow ej obow iązani są pro­

w adzić  koiespondencję urzędow ą w  języku  

arabskim , a nie jak  dotychczas w  języku  
angielskim .

I R A S K I E  K O N S U L A T Y  W  P A L E S T Y ­

N IE . W g. doniesień prasy  palestyńskiej m a­
ją  w krótce pow stać iraskie konsulaty w  J e ­
rozolim ie i H a jfie .

Z W IĄ Z E K  M Ł O D Z IE Ż Y  N A C J O N A ­
L I S T Y C Z N E J .  W  B agdadzie u tw orzył się 
zw iązek m łodzieży nacjonalistycznej. M a on 

w yszkolić  sw oich członków  pod względem  

m ilitarnym , przygotow ać k ad ry  w ojskow e 

w yćw iczonych  ludzi, k tó rzyb y odd ali usługi 

k ra jo w i w  razie w ojny.

W Y S T A W A  R O L N IC Z O  - P R Z E M Y ­

S Ł O W A . N a  wiosnę r. 1935  zostanie o tw a r­

ta w y staw a rolniczo-przem ysłow a w  Iraku .

B U D O W A  S A M O L O T Ó W . M inister­
stwo lotn ictw a zaw arło  umowę z firm ą D or- 

m an Long i C o ., na zakup części do budow y 
sam olotów w  zw iązku  z budow ą nowego 
lotn iska w  D ibanie. U m ow a ta  obejm uje 

dostaw ę 5.000 tonn stali konstrukcyjnej,

2.500 tonn blachy i 500 tonn żelaza w  szta­

bach.
A S Y R Y J C Z Y C Y  W  IR A K U . Em igracja  

A sy ry jcz y k ó w  z Iraku  trw a w  dalszym  cią- 
gc. 300— 400 A sy ry jcz y k ó w  opuści w krótce 

Ira k  i osiedli się w  Syrji.

TURCJA

R O Z W Ó J P R Z E M Y S Ł U  T U R E C K I E ­
G O . In ic ja tyw a K em ala P aszy , rozbudow y 

przem ysłu tureckiego, p rzyniosła już nale­

żyte rezu ltaty. W  ostatnim  roku w yb u d o ­

w ano szereg now ych przedsiębiorstw  prze- 

m ysołw ych, produkcja których coraz b ar­

dziej w yp iera  w y ro b y  zagraniczne. Obecnie 

przystępuje się do rozbudow y przem ysłu 

cukrow ego, p łan tacy j baw ełny, aby się w  ten. 

sposób uniezależnić od  zagran icy. W  m iej­

scowościach U sak, A sk iszyr i T uch alm aja
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m ają pow stać w ielk ie cukrow nie, które 

w  zupełności zaspokoją potrzeby rynku  w e­
wnętrznego. Przem ysł m ączny należycie już 

został rozbudow any i jego produkcja w  zu­

pełności w ystarcza  dla rynku  w ewnętrznego. 
R z ą d  turecki szczególnie w  ostatnich cza­

sach zw raca uwagę na zw iększenie produk­

c ji baw ełny. W  A rig a li buduje się obecnie 
w ielką fa b ry kę  w yrob ó w  w łókienniczych. 

Fa b ry k a  ta m a zatrudnić 1.20 0  robotników . 

Pozatem  istnieje szereg m niejszych fa b ry k  
przem ysłu  w łókienniczego, w yrab ia jący ch  

najrozm aitsze m aterjały baw ełniane i w e ł­
niane. Produkcja tych w szystk ich  fa b ry k , 

łącznie z fa b ry k ą  w  A rig a li, ma pokryw ać 
zapotrzebow anie wewnętrzne.

„ P I A T I L E T K A " .  M inisterstw o gospo­
d a rk i przygotow uje  drugi p lan  „p ia tile tk i" . 
P iatile tk a  ta d otyczy głów nie e lek try fik acji 
głów nych  ośrodków  T u rc ji.

U P R A W A  K A W Y . R z ą d  turecki dąży 
do zastąpienia w  m iarę możności dotych­

czas sprow adzanych  produktów  rolnych 

produkcją krajow ą. W  zw iązku z tem prze­

prow ad zone zostały  ostatn io  p róby u p raw y 

k a w y  w  okręgu A n ta lja . P ró b y te u d ały  się 

i T u rc ja  w krótce p rzystąp i do intensyw nej 

u p raw y k a w y . T u rc ja  jest pow ażnym  kon­
sumentem tego artykułu.

P R A W O  W Y B O R C Z E . Parlam ent tu­
recki uchw ali! ustawę, p rzyzn ającą  kobietom  
czynne i bierne praw o  w yborcze. Szereg 

d ziałaczek  społecznych p rz y  najbliższych 
w yborach  w y staw i swe k an d yd atu ry.

K O M IS JA  T U R E C K O - G R E C K A . N a  

m ocy zaw artego  układu m iędzy rządem  tu­

reckim  i greckim  została ustanow iona k o ­

m isja, składająca się z  przedstaw icieli obu 

rządów . Z adanie kom isji tej polegało na 

w zajem nej w ym ianie o b yw ate li tureckich i 

greckich. K om isja  ta ukoń czyła  swe prace 

19  listopad a 19 34  r., a  rozpoczęła je 7  l i­

stopada 19 23  r. W  skład kom isji tej w cho­

d zili oprócz przedstaw icieli obu rządów  

rów nież członkow ie w ydelegow ani przez L i­
gę N arod ów .

PERSJA

P A L E S T Y N A  K R A J E M  T R A N Z Y T O ­

W Y M  P E R S J I .  W g. doniesień prasy  pale­

styńskiej rząd perski postanow ił, b y  handel 
tran zyto w y Persji w  ciągu na jb liższych 3 la t 

szedł przez port palestyński H a jfa , oraz sy ­
ry jsk i Bejrut. Po  w spom nianym  okresie rząd 

defin ityw nie zadecyduje, k tó ry  z p o w y ż ­
szych portów  jest bardziej odpow iedni dla 

handlu tranzytow ego Persji.
Z A Ł O Ż E N IE  N O W E J  F A B R Y K I  W A ­

G O N Ó W  I L O K O M O T Y W . R z ą d  perski 

pertraktuje w  spraw ie założenia fa b ry k i w a ­
gonów  i lokom otyw . D o k raju  p rz y b y ła  już 

pierw sza grupa inżynierów  am erykańskich 
w  celu zrealizow ania tego projektu. K re d y t 

w  w ysokości 3 m iljonów  tom anów został już 

p rzyzn an y.

CYPR

H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y  C Y P R U  
W  I I I .  K W . 1934 . Im port w  I I I .  kw . 1934  
r. w zrósł bardzo znacznie. G łów n ie  w zrost 

im portu nastąpił w  p rzyw ozie  tow arów  b a­

w ełnianych ( +  Ł . 8.034), w yrob ów  żelaz­

nych i stalow ych ( +  Ł . 3.763), m aszyn 

( +  Ł . 4.793), sztucznych naw ozów  (4- Ł . 

9.224), sam ochodów i karoseryj (4 - Ł. 

5 .5 5 1) , drzew a ( +  Ł . 14 .6 55) i w yrob ów  

w ełn ianych  (4- Ł . 4.539). O gólna w artość 
eksportu za I I I .  k w . 19 34  r. w zrosła o Ł. 

2.260, w  porów naniu z poprzednim  okresem 

r. 19 33 . Jed n a k  eksport b y ł m niejszy o  Ł . 
44.626 od przeciętnej rocznej im portu za 

ostatnie pięciolecie. W zrost eksportu w y k a ­

z y w a ły  następujące a rty k u ły : azbest ( +  Ł. 

7-7C2)> jęczm ień (4- 14 .7 14 ) , baw ełna su­
row a, cebula, karto fle , nasiona km inu ( +  

6.905), rud y (4- 33.075). Z azn acz y ł się o ż y ­

w iony eksport rów nież jęczm ienia. N astę ­
pujące arty k u ły  w y k azu ją  spadek eksportu: 

m uły, w o ły , skóry, p iry t  (—  Ł . 34.530), ro­
dzyn ki (—  Ł . 14 .844), jedw ab surow y, w e ł­

na (—  Ł . 10 .596).
Spadek w  eksporcie rodzyn ek nastąpił 

wskutek restrykcy j dew izow ych  w  w iększo­

ści k rajów .



S T A T Y S T Y K A
Handel zagraniczny Polski z krajami 

Bliskiego Wschodu

Handel zagraniczny Polski z krajami Bliskiego Wschodu we wrześniu 
r. 1934 w porównaniu z tymże okresem r. 1933

W R Z E S I E Ń 1 9  3 3 W R Z E S I E Ń 1 9  3 4
Przyw óz W yw óz Saldo Przyw óz W yw óz Saldo

w t y s i ą c a c h  z ł o t y c h

Palestyna 14 648 + 6 3 4 39 741 + 7 0 2

Egipt 900 265 - 6 3 5 947 314 —633

Syrja — 58 +  58 — 99 +  99

Persja 16 647 +631 54 161 + 1 0 7

Turcja 98 111 +  13 23 57 +  34

Handel zagraniczny Polski z krajami Bliskiego Wschodu w okresie 
styczeń-wrzesień 1934 w porównaniu w tymże okresem r. 1933

Styczeń-W rzesień 1933 Styczeń-W rzesień 1934
Przyw óz W yw óz Saldo Przyw óz W yw óz Saldo

w t y s i ą c a c h z 1 0 t y c h

Palestyna 489 4,114 + 3.625 897 6.799 + 5.902

Egipt 7,508 1,933 — 5.575 12.334 2.784 — 9,550

Syrja — 391 +  391 14 950 +  936

Persja 225 914 +  689 428 805 +  377

Turcja 1,080 769 —  311 384 720 +  336

W ywóz rur do krajów Bliskiego Wschodu w  październiku 1934 r. oraz 
w okresie s ty c z e ń —październik tegoż roku

Paźd/iernik 1934 Styczeń—Październik 1934
Ilość tonn W artość zł. Ilość tonn W artość zł.

Palestyna — — 2,286,60 1,016,579,11

Egipt 107,2 47,370,43 1, 135,82 135,139,77

Syrja 83,4 33 ,093,64 494,10 213,308,30

Irak — — 44,50 21 ,898,57
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M e n d e l  z a g r a n i c z n y  P a l e s t y n y

Handel zagraniczny Palestyny w pierwszem półroczu 1934 r. wg. krajów

S T Y C Z E Ń  — C Z E R W I E C  1 9 3 4

K r a j e Przywóz Wywóz Reeksport Tranzyt

w f u n t a c h  p a l e s t y ń k i c h

W. B rytanja 1.380,021 1,369.318 13.948 13,803

Niemcy 858,744 589,135 3,846 479

Francja 191.340 21,169 3,308 4,603

Włochy 227.780 10,524 1,114 16,575

Rumunja 380,898 50,129 421 3,444

Egipt 226,454 38,923 51,423 13.915

Syrja 355,335 88,224 28.554 9,595
Irak 83,346 2,255 3,486 6,605
Persja 17,025 98 424 884

Turcja 306,051 58 74 638

Arabja 1,426 485 141 67

Polska 211,777 16,022 568 105

Główne artykuły wywozu z Palestyny w drugim kwartale 1 9 3 4  r.
w porównaniu z tymże okresem 1 9 3 3  r -

Artykuły
Kwiecień—'Czerwiec 1933 Kwiecień—Czerwiec 1934
Kwintale ŁP. Kwintale ŁP.

Wino (litrów) 198,186 3,886 192,111 5,805

Pomarańcze (skrz.) 275,454- 137,728 840,485 420,241

Oliwa 968 6,466 777 5,461

Olej słonecznikowy — — — —

Migdały 881 955 247 386

Cement 26,800 6,349 1,550 429

Pończochy (tuz.) 8,289 2,347 5,658 1,383

Mydło 7,888 22,060 8.861 24,508

Zęby sztuczne — 5,188 — 7,073
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Główne artykuły przywozu do Palestyny w  drugim kwartale 1934 r.
w  porównaniu z tymże okresem 1933 r.

A r t y k u ł y
Kwiecień-Czerwiee 1933 Kwiecień-Czerwiee 1934

Kwintale Ł . P. Kwintale Ł. P.

Ryż 43,263 35,223 49,852 40,710

Pszenica 100 ,2 11 66,874 142,548 86,318

Mąka pszenna 69,385 66,104 53,120 44,819

Bydło (sztuk) 1,547 14,794 3,774 40,597

Cukier 38,282 33,836 45,652 36,862

Kartofle 17,868 6,528 14,761 9,209

Drzewo budulc. m3 30,072 63,320 43,481 92,504

Żelazo w sztabach i prętach 62,016 32,016 109.864 70,590

Rury i ich łączniki 26,862 48,886 61.707 106,055

Drzewo na skrz. m 655 2,312 6,122 19,877

Przędza bawełn. 1,669 20,414 1,315 16,411

Tkaniny bawełn.
szare 2,015 15,265 3,074 19,249

bielone 1.312 19,194 2.098 26,430

farb. i druk. 4,616 76,437 5,740 94,373

Tkaniny wełniane 564 31,461 622 39,787

„ jedwabne 1,396 77,676 2,143 103,260

Benzyna (litrów) 6,769,979 46,711 10,131,411 49,826
N afta (litrów) 10,122,579 29,831 11,083,198 33,000

Papier do pakowania 5.976 7,850 6,206 9,000

Papier druk. 3,732 6,506 6,545 9,682

Automobile (sztuk) 356 70,256 951 150,790 |

„ D O A H  H A Y O M ”

„Doar Hayom — największy dziennik hebrajski w Palestynie — 
wydaje wkrótce specjalny numer poświęcony Polsce Współczesnej.
Numer, który ukaże się w znacznie powiększonym form acie będzie
zawierał, między innemi, obszerny m aterjał o możliwościach eksportu 
wyrobów polskich do krajów Bliskiego Wschodu.

Przedstawiciel na Polskę:
A. HURWITZ 

Warszawa, Złota 32, m. 2. T el 539.87.
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Marni el zaipranilcKirŁy Syrji

Kraje

I z w a r t a ł 1 9  3 4 II w a r t a ł  1 9  3 4

Przywóz Wywóz Reeksp. Tran­
zyt Przywóz Wywóz Reeksp. T ran­

zyt

w f u n t a c fl 1 i b a n 0 - s y r y j s k c h

W . Brytan ja 812,262 64,375 1,155 163,878 736,476 49,217 5,959 826,056

Niemcy 507,713 22,563 468 23,95 522,615 50,171 30 29,585

Francja 1,208,999 295,366 1,058 44,227 1140,002 34,609 697 87,737

Włochy 153,615 39,567 — 113,222 403,041 93,799 288 45,254

Rumun ja 307,328 900 — 14,542 399,891 316 — 9,113

Egipt 157,117 55,983 73 11,046 179,800 5,893 3.345 15,522

Irak 365,382 119,893 29,346 1 1  ,222 180,278 99,781 13,117 74,176

Persja 63,175 . 1,058 13,896 717,4 ;2 59,789 2,456 21,027 253,643

Turcja 303,069 39,880 9,770 226,087 379,704 25,561 10,833 179,290

Polska 156,359 — 581 — — —

O D  R E D A K C J I :
P race  ogłaszane w  „P a le styn ie  i B liskim  W sch odzie", są 

w yrazem  osobistych przekonań  autorów .
N iezam ów ione m an uskrypty  zw raca  się tylko  w  razie 

załączen ia ad resow an ej k o p erty  i znaczków  pocztow ych. 
U prasza sie autorów  o p rzysyłan ie  w yłączn ie m aszynopisów .

O T A m a o w S T R A c H T - ~  * * ~ ™

Uprasza się o nadsyłanie zaległych należności za 
poprzednie numery „Palestyny i Bliskiego Wschodu", 
względnie o uiszczenie prenumeraty za c z w a r t y  
kw artał b. r. Wpłaty załączonym blankietem na kon­
to P. K. 0. Nr. 9231. Polsko-Palestyńska Izba Han­
dlowa, Warszawa.

R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA :
Warszawa, ul. Fredry 10. — Tel. 246-37, 521-06. P. K . O,  9. 31-

Biuro czynne od godz. 9 do 15.

P R E N U M E R A TA : C E N Y O G ŁO SZE S:

Kwartalnie . . . . zł. 4 -~ V\ stronica . zł- zoo.—
Półrocznie . . . . 7. JO

VtRocznie . . . . i* D - ~
yy • » I C O . —

Cena pojedynczego egzemplarza » 1 . yo *4 » * .1 6c.—

POI c [<■ o " p aT *FST Y  Ni S  K  A R ed ak to r: J .  K IN C T E R  -P O L S K O - P A L E S T Y N S K A  S e k r e ta r z :  P. W A S F U M A N
IZB A  H AN D LO W A.

Druk. „ Monolit" ,  Warszawa, ul. Elektoralna y, tel. 5-81-92.
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r  WIELKICH
EXPRESÓW

^PALESTYNA
CYPR

GRECJA

E C I P T
I N D I E

C ł 4 I N V

WM;S

. M  InformacjeiLIoydTriestino 
liii 1!ky Warszquja 5 to Krzyska25 

Tel. 60510

t o w a r z y s t w o  p o w i e r n i c z e  „ t e l -a y i y  
TRUST COMPANY Ltd.“ W TEL-AW IW IE

zawiadamia, że zajmuje się załatwianiem spraw 
majątkowych osób, znajdujących się poza Palestyną 
i przyjmuje zlecenia i pełnomocnictwa we wszystkich 

sprawach gospodarczych i administracyjnych.

Wszelkich informacyj i wskazówek udziela bezpłatnie 
Polsko-Palestyńska Izba Handlowa, 

Warszawa, Fredry 10.



GDYNIA /  GDAŃSK -  BLISKI WSCHÓD
A F R Y K A  PÓ ŁN O C N A , M A L T A , E G IP T , P A L E S T Y N A , S Y R JA ,  
C Y P R , G R E C JA , T U R C JA , P O R T Y  M O RZA  C Z A R N E G O , T R A N S ­

P O R T Y  Z  P R Z E Ł A D U N K IE M  DO IR A K U  I  P E R S J I .  

R E G U L A R N A  K O M U N I K A C J A

3—4 odjazdy ne miesiąc w obu kierunkach.
<*j||

NOWOCZESNE, SZYBKOBIEŻNE STATKI MOTOROWE.
NA STATKACH CHŁODNIE.

S V E N S K A  ORIENT LINE
(AXEL BROSTRUM &  SON)

GOTEBORG
Generalne Przedstawicielstwo na Polskę:

POLSKA-LEW ANT A G EN CJA  OKRĘTOWA 
Sp. z o. p.

w W A R S Z A W I E  G D Y N I A  w G D A Ń S K U
ROMAN DOBRONOKI Plac Kaszubski 1, tel. 29-11 BERGENSKE BALTIC 
Moniuszki 3, tel. 635-20 Transporrs Ltd. A. G.

Langer Markt 3 , tel. 225-41

OLIWA Z OLIWEK PALESTYŃSKICH 
PRODUKCJI PALESTINE OIŁ INDUSTRY

„SHEMEr, HAIFA
mmmm Uznana za najlepszą na  świecie ■■ 

POMARAŃCZE I GRAPEFRUITY
ze zjednoczonych 300-tu plantacyj najstarszej 

1 największej kooperatywy

„PARDESS", TEL-AVIV
Przedstawiciel na Polskę:

DOM HANDLOWY
FRONT, FISZERÓW 1 SZPORN

Sp. z ogr. odp.
W arszawa, Plac Żelaznej Bramy Nr. 2


